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Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 z ł . ; 
ówierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł .; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ę ,  od p i e r w s z e ­
go  l i p c a  do  k o ń c a  g r u d n i a )  o- 
trzymują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatę: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4, pół­
rocznie 2, ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu, prosi­
my o wczesne nadsyłanie przedpłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy sąd krajow y za­

m ianow ał prow izorycznego ausku ltan ta  w 
Bośni Y eroteusza S t o b i e c k i e g o  i p ra ­
k ty k an ta  sądowego W łodzim ierza G a b ł ę  
ausku ltan tam i sądowymi.

Od dnia  JOgo do 17go czerwca b. r. 
spraw dzono w kraju  następujące choroby 
s ta d n e :

O t r ę t  u b y d ł a :  w M oosbergu(pow . 
jaw orow ski).

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w M azarowie 
i H libow ie (pow. skałacki), w Koszlakach 
(pow. zbarask i), w O pokach (pow. złoczow- 
ski), w L aszkach  królew skich (pow. prze- 
rayślański), w M aryninie (pow. łańcucki) i 
w Rem enow ie (pow. lw ow ski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Zaw adzie (pow. 
m ościski), w Laskówce (pow. brzozowski) i 
w W alezkowcach (pow. złoczowski).

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dnia 17 czerw ca 1886.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
L w ó w , 1 lipca.

Liberalizm w Anglii zapisuje 
z dziejów kampanii przedwyborczej 
dwa -występienia w ostatnich dniach 
tygodnia ubiegłego, dwóch głównych 
obrońców polityki autonomii, jako 
nader ważne zwycięztwa tejże polity­
ki w umysłach wyborców Manchestru 
i Portsmouth. Czy temu retoryczne­
mu powodzeniu dopisze i rezultat 
bliskich wyborów, o tern głucho 
w obozie liberalnym. Za to, jako nie­
pomyślny prognostyk uważać można 
dla stronnictwa torysowskiego, że 
nie posiada silniejszego argumentu 
dla zachęty do większej gorliwości 
swojego obozu, nad przynaglenie, 
ażeby jego członkowie tak poważnie, 
tak zręcznie i tak gorliwie pracowali 
nad dziełem, jak obóz rzędowy, któ- 
rę to nazwę nosi dziś stronnictwo 
liberalne z powodu, iż przywódca 
jego jest pierwszym ministrem An­
glii. Powodzenie Gladstona, który 
przemawiał do wyborców w Manche­
ster, było w istocie niewętpliwe, 
szczególniej podnoszę nadzwyczaj zrę­
czne ominięcie przez Gladstona kry­
tyki protestu Johna Brighta. Gladslo- 
ne zapowiedział, że wyborcy nie po- 
win-ii spodziewać się, ażeby się wda- i 
wał w krytykę ..aktu B righ ta , ponie­
waż przedsięwziął sobie stanowczo 
nigdy nie być krytykiem akcyi tego 
męża. Same słowa mogłyby być tłó- 
maczone dwuznacznie, gdyby nie 
iron ia , z którę miały być wyrzeczo­
ne, a która sama przez się potępiała 
bardzo ostro protest Brighta, jako 
stojęcy poniżej krytyki. Relacye zaś 
o tern zgromadzeniu mówię, że zado- 
wolnił zupełnie wyborców i przeko­

nał ich , iż zarzuty przeciwników za­
sady autonomicznej dla Irlandyi, sę 
bezpodstawne.

Większe jeszcze powodzenie od­
niósł Parnell, który w Portsmouth po 
raz pierwszy wystąpił przed zgroma­
dzeniem z samych Anglików złożo- 
nem i miał około 10 tysięcy słucha­
czy. Zaznaczył to poseł irlandzki we 
wstępie swojego przemówienia, a za­
pewnieniem, że Irlandczycy odnosili 
się zawsze z wielką sympatyę do na­
rodu angielskiego i że zupełnemu zbra­
taniu przeszkadzają tylko torysowie 
swoją politykę nieprzejednaną, pozy­
skał od razu przychylność zgroma­
dzenia, która zwiększyła się jeszcze, 
gdy mówca przytoczył fakt, że był za­
wsze miłośnikiem ludu angielskiego i 
może się powołać na czyny swoje, 
jako na dowody tej sympatyi. Przypo­
mniał więc, jak ważny udział brał w 
parlamencie w ciągu dyskasyi, gdy 
szło o zniesienie kary chłosty w ar­
mii, i że wówczas mimo opozycyi 
lordów Salisburyego i Hartingtona, 
którzy występowali jako zwolennicy 
hańbiącej lud angielski chłosty, stron­
nictwo liberalne przy pomocy Irland­
czyków zdobyło zniesienie tej kary. 
Następnie zaprzeczył wszystkim po­
głoskom o manifeście Fenian, a uczy­
nił to pośrednio, zapewnieniem, że 
stawiony przez rząd projekt uręasdo- 

i wania kwestyi irlandzkiej, naród je­
go poczytuje za ostateczne uregulo­
wanie. Posłużyła Parnellowi tym ra ­
zem i ta okoliczność, że jest prote­
stantem, oświadczył więc śmiało, że 
głosy oburzenia protestantów, nie są 
głosami większości, która tak samo jak 
on, nie może występować przeciw pla­
nom Gladstona. Mówiąc następnie o 
jednolitości państwa, zaznaczył, że 
nie wymaga ona wcale jednego par­
lamentu i że mrzonką jest twierdze­

nie, jakoby Irlandya dążyła do zupeł­
nego oderwania, bo 2 miliony Irland­
czyków usposobionych jest lojalnie 
bez względu na to , jaki panuje sy­
stem, a wobec tego reszta Irlandczy­
ków z trzech milionów złożona, nie 
zdoła nic uczynić przeciw potężnemu 
państwu angielskiemu. Parnell starał 
się, słowem, nie obrazić narodu angiel­
skiego ani razu, a całą winę przypisywał 
torysom,nieprzyjaznym zarówno angiel­
skim jak irlandzkim prądom ludowym. 
■Wobec takich powodzeń po stronie 
liberalnej, dzienniki konserwatywne 
nie mogą nic przytoczyć dodatniego 
o rezultacie swoich usiłowań i wyra­
żają tylko wątpliwość w powodzenie 
planów Gladstona. Powodzenie to 
wszakże zdaje się być tern pewniej­
sze, że w najbliższych wyborach roz­
strzygać będą o niem ci nowi wybor­
cy, dla których o prawo głosowania’ 
postarał się z takim trudem Glad- 
stone, a w parlamencie frakcya ir­
landzka w połączeniu z liberalną.

Sprawy krajowe.
(Bibloteki szkolne.)

Spostrzeżenia, poczynione przy rew i- 
zyi biblioteczek szkolnych: zarządzonej roz­
porządzeniem  c. k. Rady szkolnej krajowej 
z dn ia  28 stycznia 1886 skłoniły  tę w ładzę 
na podstaw ie nadeczłyeh do tego czasu 
spraw ozdań c. k. Rad szkolnych okręgowych 
do w ydania następujących poleceń, za k tó ­
rych  w ykonanie uczyniono odpow iedzialne- 
mi e. k. R ady szkolne okręgowe, a w p ier­
wszym  rzędzie c. k. inspektorów  szkolnych 
okręgowych.

1) Ze spraw ozdań c. k. R ad szkol­
nych okręgowych przekonała się c. k. 
R ada szkolna krajow a, że w n iek tórych  o- 
kolicach dzieci i zarządy szkolne byw ają 
obdzielane bezpłatnem i książeczkam i, ukła- 
danem i tendencyjnie, a zaw ierająeem i rze­
czy, niestosow ne dla m łodzieży szkolnej i

27)

STAROSTA ZYGW ULSKI
V II.

(Ciąg dalszy.)
P an  S z a fra ń sk i, który przez tę noc 

całą an i n a  chw ilę oka nie zm rużył, p rze­
chodząc często na  palcach  koło drzwi izby, 
w której pozostał S tadnick i z Dołęga, s ły ­
sza ł jako m iędzy n im i c iąg ła  toczyła się 
rozm owa. Słowa doń n ie  dochodziły, ale 
głos S tarosty  b rzm iał ciągle : raz by ł groź­
ny, podniesiony, zuchw ały, to znów jakby  
proszący i rzewny. Z rzadka odzywał się 
D ołęga, a m ów ił dziw nie sp o k o jn ie , lecz 
stanowczo. Rozmowa ta trw a ła  do dnia  b ia ­
łego, a gdy słońce już się podniosło na  n ie ­
bie, D ołęga wyszedł a za nim  Stadnicki. 
P rzystanąw szy w progu, jeszcze coś mówili 
z sobą a tu  już  p. Szafrański dosłyszał, 
jako  S tarosta  r z e k ł :

— Jerzy , pom nij na  przyrzeczenia... 
C hw ila o statn ia , możemy powetować w szyst­
ko. . Znasz w szystkie plany —  nie opuszczaj 
m nie 1...

D ołęga n ie  odpow iedział, jeno  silnie 
d łoń S tarosty  uścisnął i odszedł spiesznie, 
zm ierzając w prost ku dworkowi Zegoty.

Snac owa rozmowra z D ołęgą poruszyła 
nadew szystko S tarostę , bo już  odtąd jakby 
w rozpaczy, siedział nieruchom y w izbie, a 
tak  był w m edytacyi pogrążony, że n ie rzekł 
naw et nic, gdy mu doniesiono, jako  ów dwo­
rzan in  Bogacki, wczoraj na  W ieniaw ie przez 
pachołków  Opalińskiego zran io n y , zm arł. 
K azał jeno Zaw iskiem u gotować się do drogi 
i tak  rozporządził, iż część kom panii po­
wrócić m iała  do Ł ań cu ta , druga zaś część 
z najspraw niejszych junaków złożona, m iała 
mu towarzyszyć w dalszej fodróży, której

celu n ie  w ym ienił. Ale Zaw iski, który był 
dobrze zwyczajów pana swego świadom , od 
razu cel ten  spenetrow ał i rzek ł do Szafrań­
skiego, zafrasow any w ie lc e :

— Otoż znowu na te przeklęte W ęgry 
przyjdzie nam  w ędrować. M yśleliśmy, że już 
przynajm niej teraz czas jak iś  w kraju  po- 
siedzim, ano te przeklęte O palińszczuki nas 
ztąd w yganiają.

— A cóż tam  na W ęgrzech czynić b ę ­
dziecie ? sp y ta ł Szafrański.

—- Ho, h o , jak iś  w aćpan ciekaw y? 
odparł tajem niczo Zawiski. Mamy m y tam  
sprzym ierzeńców a dobrych przyjaciół siła, 
wśród których i możni xiążęta się znajdą... 
A jest tam  m iędzy innym i xiążę Gabryel 
Batory, króla S tefana po bracie rodzonym  
wnuk, mąż tak  w spaniałej postaci, iż wasz 
ten  Chorąży, co to z taką furyą dziś z ran a  
ztąd w yleciał, n ie ledwie karlikiem  w ydałby 
się przy nim .

—  W aćpan chyba żartu jesz ? rzekł 
niedowierzająco Szafrański.

— Nie żartu ję  cale, a z tem  xiążę- 
ciem także żartów  nie ma. U  niego posłać 
człeka na  tam ten  św iat, to jedno, jak  w ać- 
panu kaw ał chleba zgryść, a czasem  tak 
piękne igrzyska wyprawia, że gdyby człek 
nie zalał przytem  pałki m iodem  lub wę­
grzynem , toby mu krew  w żyłach skrzepła, 
a w głow ie się przewróciło.

—  Jezus, M arya 1 a coż on takiego 
w ypraw ia ? zaw ołał w przerażeniu  Sza­
frański.

—  Juźci j a  tego w aćpanu opowiadać 
nie będę, odparł Zawiski, bo na  to czasu 
n ie ma i możebyś nie w ierzył, bo wy p. S ta ­
rostę, że tam  parę  dworów sp a lił a kilku 
ludzi posiekać kazał, to już djabłem  prze­
zywacie. U xiążęcia G abryela to je s t  zawżdy 
kilku takich ło trz y k ó w , albo też cyganów, 
co ich co soboty d la rozw eselenia gości w ie­

szają lub strze la ją  do n ich  z łuków i z pół- 
haków  ja k  do celu, a jak ie  tam  zabawy z 
n iew iastam i na  tym  dworze czynią, to g d y ­
bym to niejednem u opowiedział, to by się 
w net zerw ał do xiążęcia G abryela jechać. 
Jeno, że on sam z tem  najlepiej zabawiać 
się lubi, a gdy mu kto przeszkadza, to za­
raz głowę śm iałkow i ucina, aby spokój był.

Szafrański gębę szeroko otworzył, słu­
chał, ale w idać było że nie zbyt dowierzał.

— A to chyba u tych tam  W ęgrów 
trybunałów  nie ma... przem ów ił wreszcie.

—  T rybunały  I zaśm iał się Zawiski, — 
trybunały  są, ano tyle pom agają co i nasze. 
A któryby to zresztą trybunał poradził ta ­
kiemu xiążęciu, który w łości różnych a zam ­
ków i grodów  więcej ma, niż w aćpan wło­
sów na głowie.

— I z  tak im  to straszliw ym  oprysz- 
kiem, p. S tadnick i w przy jaźń  i konfiden- 
cye wchodzi ? z oburzeniem  sp y ta ł Sza­
frański.

— A cóż w aćpan m yślisz ? Lepiej mieć 
go sprzym ierzeńcem  niż w ro g iem ; on pew­
nie niebaw em  xiążęciem  siedm iogrodzkiem  
będzie. Gdy zaś tu w Polsce przyjm ują nas 
tak , jak  to p. O paliński czyni, a szpetne 
przezw iska i paszkw ilusy różne wym yślają 
n a  p. S tarostę, to kto wie co z tego może 
wyniknąć... Takie xiążę G abryel z panem  
S tadnick im  wiele uczynić mogą...

Snać spostrzeg ł Zawiski, że może za 
w iele pow iedział, bo w net na inną spraw ę 
mowę obrócił a w tym że m om encie i Sza­
frańskiego odwołano.

Jużeśm y wyżej w idzieli, jako  tegoż ra ­
na, owa czeladka p. S tarosty w adzić się z 
sobą poczęła i jako  p. S tadnicki wyszedłszy, 
nakazał w innych tej zwady ukarać, a zoczyw­
szy kniazia Koziekę jako w tłum ie sta ł, d łu ­
go n ań  patrzał, potem  zaś jak b y  sobie coś

nagle przypom niał, w ezw ał go, aby szed ł za 
n im  do izby.

Że tam  kniaziow i n ie  bardzo było w 
duszy odważnie, gdy do tej izby w chodził 
to pew na, ale na pom arszczonej jego tw a­
rzy już  pierw szego lęku w idać nie było, 
owszem jakow aś determ inacya na  niej się 
p rzebijała.

— A n iech  tam  dzieje się co chcel 
szepnął sam  do siebie i spo jrza ł w oczy 
S taroście, — ale w net wzrok spuścił spot- 
kawszy iskrzące się spojrzenie S tad n ick ie ­
g o , które jakby  go przeniknąć ch c ia ło , 
wciąż ku niem u było skierow anem .

—  J a  w aćpana znam .... przem ówił w re­
szcie pan  Ł ańcucki.

Kozieka m ilcza ł, ale mu się n ie do­
brze zrobiło.

— J a  w aćpana znam  I pow tórzył gło­
śniej S tadnick i, a w idziałem  cię w takim  
m om encie , że choćbym  go zapom nieć rad  
to go i w piekle pam iętać będę... W aćpan 
także pam iętasz?

—  Pam iętam  jw . S tarosto... w ybąknął 
kn iaź . —

— Byłeś przy spaleniu K orniaktow a?
— Byłem ... odrzekł z cicha Kozieka.
— I  zniknąłeś ztam tąd  gracko , jeno z 

m ieszkiem  pono pełnym ...
—  JW . Starosto,... chciał się tłóm a- 

czyć kniaź.
— Milcz w a ć p a n ! k rzyknął Stadnicki. 

J a  cię o to pociągać nie m yślę ; mieszek 
nie mój był, jeno w łaścicielki K orniaktow a. 
W praw dzie brzydko w aść k łam ałeś później, 
boś mówił, jako  owe pieniądze m oja cze­
ladka rozcbw ytała, — ale pal cię d ja b l i ! i 
o to w aćpana pociągać n ie  będę.

Kozieka nie wiedząc co c z y n ić , k ła ­
n ia ł się.

— W aść —  m ów ił dalej S tadnicki, — 
wydajesz m i się cale obrotnym . Mówiono



niezgodne z zadaniam i szkoły. W obec tego 
polecono e. k Radom szkolnym okręgowym, 
ażeby zawiadom iły zarządy szkolne swojego 
okręgu, że an i do biblioteczki dla m łodzie­
ży szkolnej, ani do biblioteki dla nauczy­
ciela pod zagrożeniem  dyscyplinarnego 
śledztw a nie wolno przyjmować w darze 
żadnych dzieł (książek, broszur lub rycin) 
których kom peten tna w ładza szkolna nie u- 
znała  za właściwe, których sam a przełożona 
w ładza szkolna w darze nie} n ad esła ła  lub 
k tóre w yraźnem  rozporządzeniem  c. k. R a­
dy szkolnej krajowej nie zostały zalecone.

W razie, gdyby która szkoła jakikolw iek 
d ar tego rodzaju o trzym ała, m a kierow nik 
szkoły odnieść się do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej i dzieło otrzym ane dopiero w tedy 
wpisać do inw en tarza  szkolnego, gdy o trzy ­
m a odpow iednie polecenie ze strony c. k. 
R ady szkolnej okręgowej, k tóra je  wyda po 
d< kładnern i w szeehstronnem  zbadaniu d a ­
row anego przedm iotu.

2) C k. inspektorow ie okręgowi m ają 
przy w izytaeyach w glądać w inw entarze 
szkolne i zarządzać doraźne wyrywkowe re- 
wizye zbiorków szkolnych, ażeby się prze­
konać, czy książki, w cielone do biblioteki 
dla młodzieży, m ają wskazaną rozporządze­
niem  m inisteryalnem  z dnia l 6go g ru d n ia  
1885 klauzulę, stw ierdzającą ich stosowność 
dla młodzieży, tudzież czy w bibliotece dla 
nauczyciela nie ma jak ich  dzieł szkodliw ych 
ze względu na ogólną tendencyę, a zarazem  
w inni c. k. inspektorow ie okręgowi we w ła- 
ściwem m iejscu inw entarza  stw ierdzać w ła­
snoręcznym  podpisem  datę, w której w glą- 
dnęli w inw entarz i porów nali go ze zbio­
rem.

8) Każdy zarząd szkolny pow inien mieć 
sporządzony osobno spis w szystkich dzieł 
zaleconych przez c. k. R adę szkolną kra jo ­
wą. Gdzie takich  spisów nie ma, tam  z e ­
staw i je  c. k. R ada szkolna okręgowa we­
dług aktów w łasnych przynajm niej co dodzieł 
zaleconych od czasu zorganizow ania 87 Rad 
szkolnych okręgowych w r 1877. C k. in  
spektorow ie okręgowi m ają przy najbliższej 
konferencyi okręgowej omówić tę spraw ę z 
nauczycielam i i podać stosowne wskazówki 
ażeby spisy te na podstaw ie nowych og ło ­
szeń były stosownie uzupełniane. W tym  
celu będzie c. k. R ada szkolna okręgowa 
czuw ała nad tem , ażeby każde ogłoszenie 
o dziełach nowo zaleconych dostaw ało się 
we właściwy sposób do wiadomości w szyst­
kich zarządów szkolnych, a c. k. in spek to ­
rowie okręgowi będą przy sposobności wi- 
zytacyj kontrolowali, czy spisy te  są u trzy ­
mywane w porządku. Prócz tego ma c. k. 
R ada szkolna okręgowa zestaw ić dokł dny 
spis dzieł, zabronionych w prost przez Radę 
szkolną krajową, który ma być w ten  sam 
sposób na  podstaw ie nowszych ogłoszeń u- 
zupełn iany  Odpis tego spisu c. k. inspek­
tor okręgowy mieć będzie przy sobie pod­
czas podróży w izytacyjnych, ażeby w każ­
dym czasie m ógł kontrolow ać zbiorki 
szkolne.

W jak i sposób i w jak im  zakresie n a ­
leży nauczycielom  podawać do wiadomości 
rozporządzenia, wykluczające jak ie  dzieło z 
rąk młodzieży lub wogóle ze zbiorów szkol­
nych, to unorm uje R ada szkolna okręgowa 
we w łasnym  zakresie działania, bacząc przy- 
tem  na  to, aby publikacya tego rodzaju o- 
g łoszeń nie wywoływ ała niepotrzebnego 
w rażenia  i n ie zw raeała przypadkiem  w

niew łaściw ym  stopniu uwagi na dzieło gor­
szące, któreby w danych  w arunkach pozo­
stało niepostrzeżonem .

4) D zieła, k tóre przy rew izyi b ib lio ­
teczek szkolnych uznano za niew łaściw e dla 
młodzieży szkolnej, będą posortow ane i s to ­
sownie podzielone. Dzieła, które są n ie w ła ­
ściwe dla m łodzieży, ale nie zaw ierają nic 
gorszącego pod w zględem  re lig ijnym , pa- 
tryotycznem  lub m oralnym  i m ogą w cało­
ści wziąwszy, być przydatne dla nauczycie­
li, przeniesione będą albo do działu n a u ­
czycielskiego biblioteki odnośnej szkoły, a l ­
bo do biblio teki okręgowej. D zieła, które 
ze w zględu na treść  swoją i w tych zbio­
rach byłyby nie na  m iejscu, będą stosownie 
do ich jakości sprzedane na rzecz biblioteki 
okręgowej na m akulaturę  lub zupełnie zn i­
szczone.

5) N auczyciele roztaczać m ają swą 
baczność na  to, ażeby i zkądinąd do rąk 
m łodiieży  nie dostaw ały  się dzieła n iew ła­
ściwe i d latego będą odbierać przynoszone 
przez dzieci do szkoły książki, jeżeli w nich  
tylko dostrzegą jakichkolw iek niew łaściw ości. 
Z arazem  porozum iewać się będą nauczyciele 
co do dalszego trak tow ania rzeczy z rodzi­
cami lub odpow iedzialnym i dozorcam i dzie­
ci szkolnych, a w w ypadkach bardziej gor­
szących odnosić się m ają do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej.

dlitz - T riitschler. D otychczas zagadką je s t  i drem i św iatłem  kierownictwem  swojeg
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44 M inister Gossler po dw ukrotnych 
kon ferenc jach  z w ybitniej-zym i dygn ita rza­
mi K sięstw a, zwiedzeniu kilku zakładów  n a ­
ukowych. ratusza starożytuego i tum u, oraz 
złożeniu wizyty ks. arcybiskupowi D indero- 
wi opuścił nasze m iasto nie udzieliwszy 
wcale posłu h an ia  deputacyi tu tejszych oby­
w ateli, która chciała mu wręczyć petycyę 
z zażaleniem  z powodu zupełnego pozba­
w ienia szkolnej dziatw y polskiej nauki ję ­
zyka ojczystego. D eputacya czyniła  najroz­
m aitsze zabiegi, aby się dostać do p. m in i­
stra , udała się naw et za nim  na dworzec 
kolejowy, usiłow ania je j jednak były bez­
skuteczne wobec z góry w idocznie powzię­
tego postanow ienia nie dan ia  posłuchu za­
żaleniom , którem i już  k ilkakro tn ie  miano 
sposobność zajm ować się w m inisterstw ie  
oświaty. N azaju trz  po w yjeździe m in istra  
opuścił Poznań prezes regencyi G iinther, 
udając się do dóbr swoich. Nie ma już 
wątpliw ości, iż p. G iin ther, który kończy 
w łaśnie półwiekowy okres swojej służby 
rządowej, nie powróci już więcej na zajm o­
waną przez la t ośm posadę naczelnego p re­
zesa rządu prow incjonalnego . Chociaż p. 
G iin ther spraw ow ał poruezoną mu władzę z 
rygorem  w łaściw ym  urzędnikom  pruskim , 
to przecież dlatego, iż spełn ia ł tylko ściśle 
polecenia i n ie w ychodził po za ram y u- 
stawy, nie zaskarb ił sobie łask  u prasy szo­
w inistycznej, k tóra  tw ierdzi, iż system , jak i 
ma być przeprow adzony w K sięstw ie, wy­
m aga energiczniejszej ręki, więcej rzutko- 
ści i inicyatyw y. Zalety, na których zby­
wało p. G iintherow i, ma podobno, w edług 
zapew nienia tej prasy, posiadać w zupełno­
ści przeznaczony n a  jego  m iejsce h r. Że­

rni o w aćpanu wiele po owem zniknięciu 
twoim z K orniaktow a, a w twojej tw arzy 
czytam , że nie kłam ano wcale. D jabeł by 
chyba praw dy doszedł, co się po za tem i 
zm arszczkam i, w sum ieniu kryje... Dawno 
tu  w aćpan w L ub lin ie?

— Od la t kilkunastu...
— Znasz tu całą szlachtę o siad łą?
— Jak  moją dłoń w łasną i jeżeli jw . 

S tarosta...
— To dobrze, przerw ał znów S tad n i­

cki. N ie potrzebuję s łó w , jeno czynów.... 
W czoraj zam ordow ano mi tu na  W ieniawie 
dw orzana bardzo spraw nego; m ógłbyś w ać­
p an  wejść na jego m ie jsc e , jeno  on był 
człek rycerski, a waść zda m i się nie mie­
czem wojujesz...

—  P an ie  Starosto... chciał znów opo­
now ać Kozieka.

—  M ilczeć! krzyknął S tadnick i, - nie 
potrzebuję ja  zresztą rycerzy , mam ich aż 
nadto , ale w łaśnie potrzebuję tak iego , k tó ­
ryby oko m iał dobre, ucho jeszcze lepsze a 
u m iał podleźć t a m,  gdzie przejść nie m o­
żna... R ozum iesz?

— Rozum iem  jw . S tarosto  i gotów 
jestem ...

—  Obaczymy. Teraz to jeno w aćpanu 
pow iem : Je s t tu  p. Łukasz O palińsk i, s ta ­
rosta  leżajski z swym dw orem , masz tedy 
w yw iedzieć się jak  długo przebywać będzie 
w L ublin ie , czy dwór z sobą m a wielki, czy 
je s t  sam  lub z m ałżonką i gdzie ztąd wy­
jeżdża ? Dziś przed wieczorem  zdasz mi
w aść relacyę...

To rzekłszy S tarosta  odw rócił się od 
k n iaz ia  i jen o  ręką w skazał mu, iż go ju ż  
odpraw ia. —

Kozieka sk łonił się i w yszedł mocno 
zafrasow any.

—  Bogu wiadomo, co on ze m ną czy­
nić cbce, —  m yślał. Człek już był w roz­
m aitych  okazyach, a naw et tam  w tym  
przeklętym  K orniaktow ie... no, ale to w szy­
stko było jakoby przypadkiem , nie chcący.... 
Ale teraz, tak na zawżdy dyabłu  duszę za­
pisać, to iście n ie  po szlachecku....

Z am yślił się kniaź, a potem  znów 
s z e p ta ł :

—  N ie w ierzyłem , a te raz  w ierzę, że 
to je s t  dyabeł praw dziw y. Po tylu la tach  
poznał m nie, ja k  gdyby to było wczora. 
I te raz  ma m nie w ręku, a je ś li mu tego 
nie uczynię co on chce, to gotów jeszcze 
ową korniaktow ską spraw ę rozgłosić a vvów- 
czas choć uciekaj z Lublina, bo m nie ta 
głupia sz lach ta  zaraz ztąd w yściga a p. 
K orn iak t pozwie n iechybnie.

T ak  rozm yślając i zafrasow any ciągle, 
szedł w m iasto, aż nag le  zadziw ił się w iel­
ce widząc liczne zbiegowisko obok dworku 
Żegoty, a jeszcze bardziej się zdum iał, gdy 
zbliżywszy się tam , dow iedział się jako p. 
Szornel nie żyje. W szedł tedy co prędzej 
do w nętrza dworku i tam  w idział zaraz, 
jako przy zw łokach R otm istrza dworzanie p. 
O palińskiego paradę czynili. N iebawem  też 
zabraw szy z jednym  z nich znajomość, w 
krótkiej rozmowie dow iedział sią w szystkie­
go, o czem p. s taroście  Zygwulskiem u m iał 
zdać relacyę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W r a t y s ł a w  D a n ił o w ic z .

jeszcze, czy przyszły prezes regencyi będzie 
rów nocześnie przew odniczącym  w komisyi 
dla przeprow adzenia ustaw y koJonizacyjnej. 
W tej m ierze podnoszą się różne głosy tak 
za ja k  przeciw  podobnej komulacyi dwóch 
ważnych urzędów, a przew aża zdanie, iż ta ­
kie połączenie n ie  byłoby z pożytkiem dla 
dzieła przedstaw iającego wiele zajęcia i tru ­
dności. W każdym" razie rzecz się n ieb a ­
wem wyjaśni, bo in tencyą je s t  rządu przy 
stąpić bez zwłoki do działan ia .

W ładze zam knęły w tych dniach  i 
stn iejący od la t kilku w K u rn ik u  pod Po­
znaniem  zakład filantropijny generałow ej 
Zamoyskiej, którego głównem zadaniem  było 
kształcie młode dziewczęta na wzorowe 
ochm istrzynie, sługi, pokojówki.

D eprym ujące w rażenie wywołało n a j­
nowsze rozporządzenie generalnego dyrek 
tora poczt i telegrafów  p. S tephana, ogło­
szone wreszcie w berlińskim  dzienniku u- 
rzędowym, wedle którego niem ieckim  u rzę­
dom telegraficznym  wolno odtąd przyjm o­
wać depesze, dające się nakreślić  alfabetem  
łacińsk im  języków: niem ieckiego, francus 
kiego, angielskiego, włoskiego, hiszpańskie 
go, portugalskiego i holenderskiego. Tym 
sposobem wykluczono z niem ieckich biur 
telegraficznych języki.- skandynaw skie, wę­
gierski, grecki, języki słow iańskie, a przeto 
i p o l s k i .

Rozporządzenie to wywołało zdziw ie­
nie naw et w części prasy niem ieckiej, która 
zapytuje słusznie jaką  cyfrę ludności repre­
zentuje na kontynencie europejskim  żywioł 
portugalski, hiszpański, holenderski w po­
rów naniu ze słow iańskim  ?

W tych dniach odbyła się w tutejszej 
a rch ikatedrze w zniosła uroczystość, włożenia 
paliusza na ks. arcybiskupa D indera. Funk- 
cyi tej dokonał z polecenia papieskiego ks. 
biskup Cybichowski, su fra g a u f gnieźnieński. 
Ks. arcybiskup zwiedza pilnie tutejsze za­
kłady hum an itarne , kościoły, styka się bez­
ustann ie  z obyw atelstw em  oraz du.how ień- 
stw em  tak  m iejscowem  ja k  zaraiejscowem, 
i s ta ra  się w idocznie zapoznać dokładnie z 
m iejseow em i stosunkam i. W ogóle nowy do- 
sto ju ik  kościelny um iał serdecznem  i takto- 
wnem  w ystąpieniem  zdobyć sobie przebo­
jem  sym patye ludności katolickiej i n a p e ł­
nić ją  otuchą, iż rany  zadane walką kościel­
ną. niebaw em  się zabliźnią. To też w pa ła ­
cu arcybiskupim  m ożna coraz częściej spot ■ 
kać się z deputacyam i różnych stanów  skła- 
dającem i arcypasterzow i w inne uszanow a­
nie. W ładze rządowe idąc za wskazówkami 
z B erlina, są z nadzw yczajnem i ateneyam i 
dla ks. arcybiskupa, a wiadom em  jest/,, >ż 
przed przyjazdem  ks. D indera  do Poznania 
wszyscy naczelnicy różnych urzędów z wy­
jątk iem  naczelnego prezesa i ew angielickie- 
go prezyden ta  konsystoryalnego, otrzymali 
instrukeye, aby pierw si pospieszyli ze zło­
żeniem  wizyty nowemu dostojnikowi ko­
ścielnem u.

Na walnem zebraniu tutejszego Towa­
rzystw a przyjació ł nauk został wybrany wi­
ceprezesem  w m iejsce ś. p. dr. Mateckiego 
znany au to r wielu prac historycznych p. K a ­
zim ierz J a ro e h o w s k i .  Prezesostw o piastuje 
od la t w ielu h r. A ugust Cieszkowski.

ukochanego księcia i rządu, zostauą zastó* 
sowane wszystkie środki, aby p ó ł n o c n a  
P o ł u d n i o w a  B u ł g a r y a  p o z o s t a ł y  

z a w s z e  s i l n e m  i p o l i t y c z n i e  
a i e r o z d z i e l n e m e i a ł e m .  Naród buł­
garski p rzykładał zawsze wielką wagę do 
sympatyj św ia ta  cywilizowanego , widzi też 
'i- radością, iż powiodło mu się pozyskać te 
sympatye.Ł Naród bułgarski pokłada zupełną 
uiność w hum anitarność i w spaniałom yśl­
ność Mocarstw, przedew szystkiem  wielkiej 
Rossyi, która naród nasz obsypywała tyio- 
rna dobrodziejstwam i. P rzedstaw iciele ludu 
pilnie i uważnie zbadają w szystkie projek­
ty ustaw  ■ propozycje, jakie przedłoży rząd 
M aszej książęcej Mości, a Zgrom adzenie 
narodow e uczyni wszystko, czego wym agają 
obowiązki i in teresa wspólnej ojczyzny".

8iła zbrojna Niemiec.
W edług urzędowej statystyki zostało 

w roku 1885 wojskowo wyćwiczonych oko- 
h> 187.000 żołnierzy, podczas kiedy we 
-brancyi liczba rocznego kontyngensu woj­
skowego wynosi tylko '56.142.

■ 3 AoH,iLcz^  187.000 sk ładaja  się n a j­
przód 168.787 żołnierzy lądowych i m or­
skich, 24.0' 0 żołnierzy rezerw y kom pleto-

(E rsat0-reserve) ; liczba pierwszych wy~ 
nosiła w r. 1884 około 164.239 a w roku 
1883 162.129.

Ponieważ arm ia niem iecka składa siv 
z 12 takich kontyngensów  równych z k tó ­
rych 8 stoją w lin ii, 8 w rezerw ie a 6 w 
obronie krajow ej, przeto ogólna liczba żoł­
nierzy arm ii niem ieckiej po odciąguięeiu 20 
proeent na ubytek przez śm ierć i choroby 
wynosić będzie przeszło 1,600.000 żo łn ie­
rzy, a dodawszy do tego około 300.000 kom ­
pletowej rezerwy i 70 tysięcy oficerów, bę­
dziem y mieli około 2 m ilionów kom pletnie 
wyćwiczonego żo łn ie rza , mogącego stanąć 
każdej chwili do szeregu.

Tak zwane pospolite ruszenie liczy o- 
koło pół m iliona ludzi zdatnych do służby 
po załogach, obrony tw ierdz i t. d.

N adto jeszcze 18.017 poborowych ska­
zano w roku ubiegłym sądownie za n ie ­
praw ne i niedozwolone opuszczenie kraju 
(w r. 1881 liczba ta  w ynosiła 17,803), w 
śledztw ie zaś pozostawało jeszcze przeszło 
14.000.

W spisach wojskowych figuruje n a d ­
to jeszcze w r. 1885 przeszło 163,210 męż­
czyzn noszących nazwę ,.Restanten“ , któ­
rzy zniknęli i których odszukać nie można.

Adres bułgarskiego zgromadzenie 
narodowego.

W ręczony dnia 28 czerwca księciu 
A leksandrowi adres zgrom adzenia narodo­
wego brzm i dosłow nie:

„Przedstaw iciele ludu bułgarskiego czu­
ją się szczęśliwym i, mogąc po spełnieniu 
w ielkich historycznych wypadków wyrazić 
księciu rzetelne uczucia, jakiem i ożywiony 
je s t cały n a ró d ; skoro bowiem północna i 
południow a B ułgarya zostały postawione 
pod jednem  berłem , tem sam em  pierwsze 
Zgrom adzenie narodow e łączy w sobie przed­
staw icieli obu krajów bułgarskich. Podzie­
lam y uczucia uznania W aszej książęcej Mo­
ści dla narodu, który jakby jo d en m ąż  p d- 
niósł się do pracy około unii i obrony oj­
czyzny, oraz takież uczucia dla walecznych 
żołnierzy bułgarskich , którzy z bezprzykła­
dną dzielnością i poświęceniem, pod wodzą 
walecznego księcia, rozbili n ieprzyjaciela i 
wkroczyli zwyeięzko w jego granice. Zapał, 
jak i okazał lud bułgarski, gdy chodziło 
o osiągnięcie jego ideału i obronę honoru, 
wolności i całości ojczystej ziemi, jego go­
towość do w szystkich ofiar, i wiekopomne 
czyny naszej młodej arm ii, stanowią św ie­
tną kartę  w naszych nowoczesnych dzie­
jach . Je s t to dowodem, iż arm ia nasza po­
trafi bronić kraju . Z n iesły haną radością 
naród p a trzy ł na swojego ukochanego w ład­
cę, jako na bohaterskiego w odza, stojącego 
w obronie kraju, i gotowego położyć życie 
za sławę, honor i niepodległość połączonej 
ojczyzny. Z niem niejszą radością Z grom a­
dzenie narodow e w ysłuchało słów W aszej 
książęcej Mości, w których stw ierdzono , iż 
długo oczekiwana i gorąco pożądana u n i a  
o b u  B u ł g a r y j  j e s t  j u ż  f a k t e m  s p e ł ­
n i o n y m .  Zgrom adzenie narodowe przejęte 
je s t  głębokiem  przekonaniem  , iż pod mą-

Spmwy rossyjskie.
(P. Giers. — Subwoueya dla prawosławnych szkół 
cerkiewnych. — System russyfikaeyjny w ziemiach

nadbałtyckich. — Statystyka więzienna).!

W  spraw ie dyspozycyj podróżnych m i­
n is tra  spraw  zagran icznych  p. G iersa m iały 
zajść w ostatn iej chw ili pewne zmiany, p 
Giers bowiem dopiero z końcem lipca opu­
ści Petersburg .

Rossyjska rada. państw a w skutek przed­
staw ienia  prokuratora synodu praw osław ne­
go postanow iła wyasygnować z kasy pań­
stw a 120.060 rubli jako zapomogę na rok 
1886 dla praw osław nych szkół cerkiew nycn 
w prow ineyach zachodnich. Do dzienników  
w iedeńskich donoszą, iż w prow ineyach n ad ­
bałtyckich nie u sta ł ani na chwilę prąd 
russyfikacyjDy, którego ofiarą padają w pierw ­
szym rzędzie szkoły niem ieckie. W tych 
dniach zarządzono zam knięcie istniejącej w 
Rydze od stu la t szkoły obwodowej "celem 
zam ienien ia  je j w zakład czysto rossyjski. 
chociaż w ostatniem  półroczu na  325 ucz­
niów znajdow ało się w niej zaledwie 7 Ros- 
syau. W ychodźtwo Łotyszów trw a ciągle, a 
em igrują naw et ludzie m ajętniejsi.

Spraw ozdanie zarządu głównego w ię­
zień za r. 1884 podaje wiele ciekawych 
szczegółów statystycznych. Między innem i 
dowiadujem y się z e ń , iż w ojóle w cesar­
stwie egzystuje 884 więzień (z tych 16 dla 
skazanych do robót ciężkich) i że w roku 
rzeczonym  trzym ano w nich przeszło 815 000 
ludzi (101.000 kobiet — reszta  mężczyźni.) 
Jeżeli przyjm iem y, że dorosłych mężczyzn 
cesarstw o liczy 25—30 m ilionów , to wy­
padnie, iż 3 °/0 z pomiędzy n ich  przesiaduje 
w w ięzieniach. Jak  widzimy, kobiety biorą 
znacznie m niejszy udział w przestępstwach", 
a udzia ł ten  o tyle jeszcze je s t słabszym , że 
wiele kobiet odsiaduje więzienie dobrow ol­
nie, z chęci tow arzyszenia uwięzionym m ę­
żom. Now. Wr. zw raca uwagę na jed en  
jeszcze ciekawy szczegół: najm niejszą licz­
bę uwięzionych kobi t przedstaw iają w ięzie­
n ia  Kaukazu, oraz Azyi środkowej, najw ię­
kszą— gubernie Królestw a polskiego... Pism o 
czyni uwagę, iż m ahom etanki mniej widać 
m ają szans stan ia  się w inuem i przestępstw , 
pociągających za sobą karę więzienną...



Z Grecyi.
Z A ten piszą do Pol. Corr. : Skutkiem  

ogłoszonego w dniu 19 czerwca dekretu k ró ­
lewskiego, który znosi dla w szystkich pro- 
wineyj i d la  w szystkich broni s tan  pogo­
tow ia w ojennego, zarządzono ostatn i krok 
dla rozbrojenia, a kraj pow raca odtąd do. 
norm alnego stanu  pokojowego.

Izba  tym czasem  po załatw ieniu  spraw  
najw ażniejszych została odroczoną do pa­
ździernika, a rząd będzie m iał odtąd czas 
i sposobność zbadać dokładnie i z całą su­
m iennością spraw y finansowe państw a. W 
istocie też kwestya finansow a w ym aga ze 
strony rządu nadzwyczajnej uwagi. N iedo­
boru na  rok bieżący nie da się oznaczyć n a ­
w et w przybliżeniu, to je d n a k  n ie  ulega 
w ątpliw ości, iż będzie on nadzw yczaj w iel­
kim. M obilizacja w ykazała w iele błędów 
w organizaeyi arm ii i m arynark i, k tóre w 
czasie pokojowym będą m usiały być g ru n ­
tow nie uehylone i ztąd też nie m ożna m y­
śleć o znaczniejszej redukcyi budżetu woj­
skowego; owszem w tym  kierunku będą po­
trzebne, przynajm niej w kilku następnych 
la tach  znaczne jeszcze ofiary. D la przyw ró­
cenia tedy  równowagi pom iędzy przychoda­
m i i rozchodam i okaże się nieodzow na po­
trzeba  w ynalezienia now ych źródeł dochodu 
a zadanie to je s t  bezw ątpienia n iesłychanie  
trudne.

Z nakom itą zdobyczą polityki prezesa 
gab inetu  T rikupisa je s t  uchw alona przez Iz ­
bę nowa ustaw a wyborcza. N aród odczuwał 
od daw na, iż n iezbędne są pew ne radyka l­
ne zm iany w ordynacyi wyborczej. P o trze ­
ba było niezwykle silnej woli, aby w ystąpić 
z projektem , w którym  żądano zm niejszenia 
liczby posłów, ograniczenia praw a w ybie­
ralności osób wojskowych i rozszerzenia o- 
kręgów  w yborczych. Na szczęście większość 
Izby k ieru jąc się patryotyzm em  i mając na 
oku dobro państw a przyjęła przedłożenie 
rządowe, k tóre 150 posłom  zam yka podwo­
je  areny parlam entarnej.

K E O I I K A
*=* Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminom Moszczanicj^wyżnej i niżnej, w powie­
cie nowosądeckim, ńa budowę szkoły, zapomogi 
w kwocie 100 zł.

—  M ia n o w a n ia  w  c . k . a r m i i .  
Major Erazm Cichulski, komendant sanockiego 
batalionu obrony krajowej nr. 57, na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzy­
mał przy tej sposobności charakter podpułko­
wnika ad honores z uwolnieniem od taksy,

—  JE. Alfred lir. Potocki i hr. 
Roman Potocki, przedwczoraj wieczór przyje­
chali z Łańcuta do Krzeszowic.

—  Im ieniny w Ruszczy u państwa 
Pawłów Popielów —  opowiada Czas — jak 
corocznie, tak i we wtorek zgromadziły liczny 
zastęp przyjaciół. Około 200 osób zasiadło do 
stołu pod namiotem w ogrodzie, a zwyczajem 
domu każdy przybywał bez zaproszenia, tytułem 
przyjaźni, aby uczcić publiczne zasługi i ro­
dzinne cnoty. Pod koniec obiadu prof. Zoll 
wzniósł toast solenizanta, następnie prof, ks. 
Chotkowski zdrowie sędziwej gospodyni pani 
Emilii z hr. Sołtyków Popielowej, której sole- 
nizacya przypada w dniu dzisiejszym. W ze­
braniu rodziny były reprezentowane cztery ge- 
neracye, a wśród gości byli przedstawiciele 
wszystkich dzielnic kraju, różnych zawodów i 
stanowisk społecznych, połączeni tą harmonią, 
jaką rozlewa Btara tradycya domów polskich.

—  W uniw ersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie odbyły się w czerwcu wybory 
członków senatu akademickiego na rok szuolny 
1886/7. Rektorem wybrany został: hr. Stani­
sław Tarnowski, profesor literatury polskiej na 
wydziale filozoficznym; dziekanami: prof. dr. 
ks. Zygmunt Lenkiewicz, wydziału teologicznego; 
prof. dr. Fryderyk Zoll, wydziału prawniczego; 
prof. dr. Tadeusz Browicz, wydziału lekarskiego; 
prof. dr. Zygmunt Wróblewski, wydziału filozo­
ficznego. Prodziekanami zostają na przyszły rok 
szkolny: prof. dr. ks. Spiss, prof. dr. Fierich, 
prof. dr. Blumenstok i prof. dr. Rostafiński; 
delegatami wydziałów: prof. dr. ks. Tadeusz 
Gromnickih wy brany w miejsce ks. Lenkiewicza), 
prof, dr. Józef Kleczyński (wybrany w miejsce 
prof. Zolla), prof. dr. Leon Maciej Jakubowski 
i prof. dr. Edward Janczewski.

— Stypoudya z fundacyj krajowych. 
IV. Stypendya z fundacyj konwiktowych po 157 
zł. 50 ct. rocznie, które także młodzieży nie- 
należącej io szlachty nadaDe być moga, otrzy­
mali: (Ciąg dalszy).

b) Uczniowie uniwersytetu Jagiellońskie­
go jw Krakowie. 6) Paweł Władysław Szajna 
z II  roku wydziału prawniczego, który egzamin 
dojrzałości złożył z odznaczeniem i odbył w cią­
gu 1 roku praw jedno kollokwium bardzo do­
brze, jedno zaś dobrze; ojciec jego kuśnierz, 
obarczony siedmiorgiem dzieci, posiada mały 
domek. 7) Julian Dobrzański, celujący, przoz 
grono profesorów na pierwszem miejscu poleco­
ny uczeń Tli roku wydziału filozoficznego, który 
utrzymuje się z lekcyi i wspiera swą matkę, u- 
bogą wdowę. 8) Juliusz Latkowski uczeń II

„Gfticflta, Lwowska* % dnia 1

roku wydziału filozoficznego, który w poprze­
dnim roku szkolnym złożył 10 kollokwiów, a 
to 4 celująco 6 bardzo dobrze i był polecony 
przez grono profesorów na drugiem miejscu. 
Ojciec jego posiada dom drewniany i trzy mor­
gi gruntu. 9) Henryk Kanty Piotr Nycz, z IV 
roku wydziału lekarskiego, celujący uczeń, po­
lecony przez grono profesorów, matkajego wdo­
wa po dzierżawcy, posiada tylko chałupę i P/g 
morga pola. 10) Michał Olejnik z II roku wy­
działu lekarskiego, który w poprzednim roku 
szkolnym złożył celująco trzy egzamina wstę­
p n e j  nadto 2 kollokwia z postępem bardzo do­
brym. Ojciec jego ubogi włościanin, obarczony 
sześciorgiem dzieci, posiada tylko kawałek o- 
grodu. 11) Wilhelm Edward Schmidt, celują­
cy uczeń II  roku wydziału lekarskiego, syn 
byłego kupca, obecnie buchaltera, który ze 
szczupłego wynagrodzenia żywi ociemniałą żonę
1 czworo dzieci.

c) Uczeń c. k. szkoły sztuk pięknych. 
12) Konstanty Makary Mańkowski, z oddziału 
komp^-yeyjnego, polecony przez dyrekcyę na 
pierwszem miejscu.

d) Uczniowie c. k. szkoły politechnicznej 
we Lwowie. 13) Kazimierz Józef Teofil Ajdu- 
kiewicz, celujący, polecony przez Rektorat, uczeń 
II roku wydziału budowy machin, syn wdowy 
po rządcy, którazpensyi 4* 0 zł. rocznie żywić 
musi czworo dzieci. 14) Kazimierz Skrowaczew- 
ski, celujący i przez Rektorat szczególnie po­
lecony, uczeń IV roku wydziału inżynieryi, któ­
ry utrzymuje się z lekcyi. 15) Czesław Świer­
czewski, celujący i przez Rektorat polecony, 
uczeń II  roku wydziału chemii technicznej, syn 
ubogiej wdowy po fotografie, obarczonej sześcior­
giem dzieci. (C. d. n.)

—  N a  rzecz stałej leczniczej ko 
lo n ii w Rymanowie, złożyli dalej: Zdzisław 
Marchwicki 10 zł., galicyjski Bank kredytowy 
15 zł., ks.ArcybiskupIssakowicz5 zł., ks. Pawłow­
ski, proboszcz 2 zł., Zosia i Janinka Aleksan- 
drowiczówne 50 ct., Antoni Skotnicki 5 zł. Za 
pośrednictwem p. Mrazka, szefa biura Tow. 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie: Komornicki 5 
zł., Gostkowski 5 zł., Krzyształowicz 1 zł., 
Milicki 1 zł., Sapalski 1 zł., Zaleski 1 zł., 
ówikhoer 1 zł., Spławiński 1 zł., Woch 1 zł., 
Mrazok 3 zł., Geisler 3 zł., Krebl 2 zł., Adam
2 zł., Berson 50 ct., Niżyński 50 ct., Rysz- 
kowski 1 zł., Traczewski 1 zł., Steibelt 1 z ł ,  
Szczerbało 1 zł., ćmikiewicz 1 zł., Szyszkiewiez 
50 ct., Szczyrbiński l zł., Skwirczyński 1 zł., 
Stefański 1 zł., Gałdeński 50 Ct,, Zarbiński 
50 ct., Makswald 40 ct., Malik 50 ct.. Ma- 
chniewicz 1 zł., Lange i  zł., I. B. 1 zł., Ti- 
lochowski 1 zł., Mamczyński 1 zł., Jakubowski 
50 ct., Górnisiewicz 20 ct., Fr. 20 ct., J . D. 
50 ct., P. 25 ct„ Chwalibogowski 50 ct., To­
warzystwo urzędników we Lwowie 25 zł. Po­
przednio 374 zł. 50 ct., razem 482 zł. 55 ct.

— N a  rzecz kolonij wakacyjnych  
dla młodzieży szkół ludowych wyznania mojże- 
szowego złożyli: Saldo z poprzedniego roku zł. 
107 71 ct. Umrath i spółka 10 zł„ Aleksan­
der Schorr z Drohobycza 5 zł., dyrektor Posner
3 zł., Jakób Rubinstein 2 zł., Salomon Kapra- 
lik 2 zł., Aleksander Flecker 1 zł., dr. Maks
Bodek 1 zł., dr. Filip Zucker 5 zł., Józef Ko-
nigsberger 5*30 zł., Arnold Baczewski 2 złr., 
nadinźynier Pollak 2 zł., dr. Emil Byk 5 zł , 
Gedalie i Agnieszka Spreoher 5 zł., Ignacy 
Lilien 3 zł., dr. Edward Lilien 1 zł., Adolf
Lilien 1 zł., M. Wein 2 zł., Ignacy Weiss den­
tysta 3 zł. Razem 166 zł. 1 ct.

—  Kapela wojskowa pułku pieszego 
nr. 95, przygrywać będzie dziś, we czwartek, 
przed pałacem Namiestnikowskim, a kapela 
pułku pieszego nr. 9, jutro, w piątek, w ogro­
dzie Miejskim. Początek produkcyj o godzinie 6 
wieczorem.

—  S ta n  p o w ie tr z a .  Barometr opa­
da. — Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 1 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr bardziej północny niż zachodni, średnia 
temperatura dnia około Ib^O., stan nieba zmien­
ny, powietrze więcej niż miernie w ilgotne, 
deszcz chwilowy o nieznacznym opadzie.

—  N a  poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu maju b. roku 211.256 listów pry­
watnych niepoleoonych (między temi 8.125 
do adresatów w m iejscu); 35.839 kart kore­
spondencyjnych ; 9.1S6 posyłek pod opaską; 
5.742 posyłek z próbkam i; 148.125 egzempla­
rzy gazet; 95.845 listów urzędowych ; 40.168 
listów poleconych; 10.631 przekazów na kwotę 
355.976 zł. 69 ot.; 40.586 posyłek wartościo­
wych (między temi 6.289 za pobraniem w kwo­
cie 70.383 zł. — ct.) Ogółem nadano 597.318 
posyłek, zatem o 3.142 więcej, niż w maju 
1885 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 162.8 i 3 
listów prywatnych niepoleoonych; 46.118 kart 
korespondencyjnych; 6.453 posyłek pod opa­
ską; 4.128 posyłek z próbkam i; 24,856 egzem­
plarzy gazet; 38.185 listów urzędowych; 37.894 
listów poleconych; 21.391 przekazów na kwotę 
421.413 zł. 97 c t . ; 31 942 posyłek war­
tościowych (między temi 13.123 za pobra­
niem w kwocie 115.176 zł 83 ct.). Ogółem 
373.780 przesyłek, zatem o 2,426 więcej niż 
w maju 1885 roku.

>= Sprzeniew ierzenie. Kilku tutej­
szych kupców otrzymywało od dłuższego czasu 
od swych gości z prowinoyi doniesienia, że 
w pakietach im przesyłanych pocztą brakowało 
zwykle po kilka kawałków sukien i bielizny.

lipca 1886.

Stwierdzono nareszcie, że wykradanie tych rze­
czy odbywało się w tutejszej filii pocztowej nr. 
5 przy ulioy Skarbkowskiej, a sprawcą był 
woźny Jan Ch... u którego też znaleziono wiele 
przedmiotów skradzionych z pakietów, przez 
kupców nadawanych. Winowajcę i jego żonę 
aresztowano.

== Zamach samobójczy. Parańka 
Kupczyk, rodem z Winnik, powiatu żółkiew­
skiego, licząca lat 22, służąca, zgodziwszy się 
do służby, którą miała dziś objąć, a nie wy­
powiedziawszy w przeznaczonym czasie służby, 
w której obecnie pozostawała, skutkiem czego 
dotychczasowy służbodawca nie chciał jej uwol­
nić z obowiązku, została w policyi oskarżoną 
o zawód, zrobiony przyszłemu służbodawcy. 
Obawiając się, że będzie za to ukaraną, Eupczy- 
kówna skoczyła wczoraj po godzinie 9 z wie-' 
czora i  okna drugiego piętra pod 1. 61 przy 
ulicy Żółkiewskiej, na bruk podwórza i uszko­
dziła się ciężko. Po udzieleniu nieszczęśliwej 
pomocy przez lekarzy dr. Spaustę i dr. Wehra, 
odwieziono ją  do głównego szpitala.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
w Komarnie złoty łańcuszek z kwadratowym 
ametystem. — Z g u b i o n o  palto dam­
skie sukienne na festynie w Kisielce, war­
tości 12 zł.; złoty wisiorek od łańcuszka, wa­
żący 16 gramów z karniolem, z wygrawirowa- 
nym herbem ; czarną mantylkę zapomniano 
w jakiejś dorożce. — Znaleziono książki do na­
bożeństwa p. t. „Wybór modlitwy" i „Chwała 
Maryi“; zastawniczą kartkę banku ruskiego do 
1. 13.995, na brylok za 6 zł. 50 ct. zasta­
wiony.

—  Obławę na w ilk i urządzało w ze­
szłym tygodniu starostwo czeroiowieckie w oko­
licy Bobestie, gdzie od dłuższego czasu zwie­
rzęta owe robiły wielką szkodę. Ubito na tej 
obławie 3 wilki.

—  O napadzie rozbójniczym  na 
stacyę kolejową pod Trenczynem na Węgrzech 
donoszą dzienniki peszteńskie. W nocy na 25 
czerwca trzej rabusie z osmolouemi twarzami 
wtargnęli do biura kasyera stacyi i zażądali 
klucza do kasy. Kasycr, młody człowiek, bez 
wahania rzucił się na łotrów, ale ci dobyli 
nożów i zadali nieszczęśliwemu ośmnaście pchnięć 
w głowę i piersi, a gdy kasyer upadł nieprzy­
tomny, odebrali mu wszystkie klucze. Nadbiegł 
tymczasem na krzyk napadniętego stróż nocny, 
którego rabusie także pokaleczyli, widocznie je­
dnak obawiali się teraz domowników, gdyż 
umknęli, zabierając klucze z sobą. Już nastę­
pnego dnia rano powiodło się żandarmom wy­
śledzić i ująć dwóch złoczyńców, a to po za­
ciętym ich oporze. Rany kasyera są bardzo 
ciężkie. Stacya Trenczyn-Istebnik, która była 
widownią zbrodni, należy do węgierskiej kolei 
państwowej.

—  Bandę tru cic ie li, kompletnie zorga­
nizowaną, a złożoną z 16 indywiduów, powio­
dło się w ostatnich dniach policyi petersburskiej 
wyśledzić i pochwycić. Ofiarami złoczyńców 
byli przeważnie dorożkarze i handlarze koni, 
których odurzano narkotycznemi środkami, aby 
ich potem obrabować. Dotąd stwierdzono pięó 
do sześciu zbrodniczych faktów, zdaje się je­
dnak, że liczba ich będzie znacznie większą. 
Między innemi okazało się z dochodzenia, że 
znaleziony w miesiącu maju bez życia na ulicy 
dorożkarz Letjagin, był otruty, dorożka jego 
przez trucicieli zastawiona, a koń sprzedany 
w Pskowie. Dwaj z uwięzionych złoczyńców, 
Michajłow i Roszan wyznali, że przeszło 25 
koni zrabowali tym sposobem woźnicom

— Cholera we W łoszech. Według 
depeszy z Rzymu, dnia 27 b. m., zachorowało 
w Brindisi osób 19, zmarło 8 ; w Lattano za­
chorowało 50, zmarło 9 ; we Francavilla za­
chorowało 8 , zmarły 4 osoby; w San Vito za­
chorowało 11, zmarły 3 ; w Erohie zachorowały 
4, zmarła 1 osoba na cholerę. — W Wenecyi 
dnia 26 b. m. były 4 nowe wypadki zasła­
bnięcia, z tych jeden śmiertelny.

— Nieustająca w y s ta w a  zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha J. 1 0 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę. 15 ct., w dni powszednie 
80 centów Dla członków wstęp wolny.

Pomoc dla Stryja.
Do Prezydyum  c. k. N am iestn ictw a 

w płynęła kwota 39 zł. 39 ct. z dalszych 
składek m ieszkańców Szląska na S tryj, a 
7 zł. na  Lisko, za pośrednictw em  P rezy ­
dyum  Rządu krajowego w Opawie; kwoty 
653 zł. 40 ct. i 310 złr. 69 ct., zebrane 
przez Prezydyum  N am iestn ictw a w Pradze  
z dalszych sk ładek  m ieszkańców C zech; 
kwoty 159 zł. 25 ct. i 247 zł. 62 ct., ze­
b rane przez Prezydyum  Rządu krajowego 
w Czerniow cach, z dalszych składek m iesz­
kańców B ukow iny; kwota 10 zł. 10 ct. ze­
b ran a  przez starostw o w K orneuburgu; kwo­
ta  3 zł. 15 ct., zebrana przez N am iestn i­
ctwo w In n sp ru k u ; kw ota 199 zł. 78 ct., 
zebrana przez starostw o w Schw az; kw o­
ta  90 zł. 60 ct. zebrana przez starostw o w 
Tione.

W  adm inistracy i Oaeety LwowsMejlzlo- 
żył dr. R obert Biisch z B eraun  kwotę 5 zł.

Wykaz III składek na rzecz pogorzelców 
miasta Stryja, złożonych w miejscowym stryj - 
skim komiteoie ratunkowym: (Ciąg dalszy.)

Falisz gmina 10 zł. Ziobro Antoni ks. 
z Lutczy 5 zł. Parafia i duchowieństwo rz. k. 
w 'Baranowie 35 zł. Parafia gr. kl. w Rozdole 
20 zł. Parafia gr. kt. w Łapanowie 27 zł. 
Brandes Hesz ze Skałatu 5 zł. Fintowski i 
Wołowicz z Oleszyc 10-20, Krosno starostwo 
od parafian 30-4 3 !/s, Krosno starostwo od Wo­
dzińskiego ks. 5'56lji} Krosno starostwo 32*16, 
Wieliczka starostwo 41 *26, Szlesinger z Dro­
hobycza 19 zł., Kreitman z Wełdzirza 3 zł., 
Horoch br. Tadeusz 25 zł., Rzeszów, towa­
rzystwo św. Wincentego h Paulo 115 zł., Ro- 
cioki I. dr. z Lionu 10 zł., Bochnia magistrat 
45 zł., Tomaszewski Jędrzej z Jaszenowa 2 zł., 
Jaworów starostwo 107*30, Bogdanowicz Feliks 
z Ostrowa 10 zł., Czortków parafia rz. k. 17 
zł. Neuburg ks. z Kozłowa 30 zł., Sameo 
Franc. dr. z Bełza 6 zł., Lewicki ks. z Tar­
nopola 20 zł., Stulsko parafia rz. k. 5 zł., 
Kamionka starostwo 5 zł., Kamionka starostwo 
6*50, Tarnów „Sokół" 16*56, Bilińska Ludwika 
z Chocima 14 zł., Dziennik Polski Lwów 14 
zł., Aktyl ks. z Buska 20 zł., Bohdan ks. z 
Delatyna 10 25, Baranowski ks. z Kcchawiny 
6 zł., Podhorodyszcze gmina 12*20, Dziennik 
Polski Lwów 20 50, Koenig Zuzanna z Pragi 
100 zł., Cziżyk I. z Cieszyna 3 zł., Starostwo 
Myślenice 42*36, Koziebrodzki prezes Rady 
pow. Skałat 100 zł., Rzeszów starostwo 179*741/s , 
Czortków starostwo 101 zł., Śniatyn starostwo 
94.40, Krosno starostwo 25 zł., Zaleszczyfci* 
stowarzyszenie Gwiazda 15 zł., Staremiasto 
urząd paraf. łac. 8 01, Stefanowicz Antoni z 
Drohobycza 3 zł. Tarnowski Stanisław hr. 50 
zł., Bełz Towarzystwo zaliczk. 10 zł., Pilzno 
Btarost. składki w kościele 27*42, Pilzno starost. 
zbór izrael. Jodłowa 3 zł., Łańcut starostwo 
od urzędników 1 6 1 0 , Łańcut staiostwo od gmi­
ny Leżajsk 15 zł., Łnńcut starostwo od gminy 
Studzian 6 zł., Łańcut starostwo od gminy 
Budy łańcuckie 5 '03, Łańcut starostwo od gmi­
ny Krzeczowice 6*70, Łańcut starostwo od pa­
rafii Ostrów 21 zł., Łańcut starostwo od parafii 
Albigowy 10.32, Łańcut starostwo od parafii 
Łańcut 37*45, Rudki starostwo 121*90, Woło- 
sianka gmina i 6 80, Chaszczowanie gmina 3'20, 
Olga Wiktorowa z Załuża 40'50, Kamionka 
strum. starostwo 2 0 1 0 , Kamionka strum. staro­
stwo 8 '26, Bochnia starostwo 25'62, Borysław 
Fr. Towarzystwo naftowe 100 zł., Oleśnicki 
ks. z Przewłocznej składki 21*40, Gross Józe­
fina z Miskolcz 30 zł.. Gazeta „Nemeta " Bu­
dapeszt 20 zł., Administracya Czasu 647*75, 
Konopacki W ładysław z Drezna 5 marek, Ko­
nopacki Ludwik z Morszyna 1 zł., Starasól ko­
mitet miejscowy 75 60. (D. n.)

Z P a r y ż a .
Chociaż pow tarza się rokrocznie, wy­

staw a sztuk pięknych je s t też zawsze p rzed­
m iotem  ciekawości, zajęcia i przyjem ności 
praw dziw ej dla ludzi, w szelkich klas i w szyst­
kich stanów . W yznać wszakże potrzeba, że 
poziom sztuki we F rancyi, od la t k ilkunastu 
coraz się o b n iża ; że w tym  naw ale produk- 
cyi, który zapełniw szy ogrom ny przestw ór 
olbrzym ich pałaców na  P olach  E lizejsk ich , 
wylewa się jeszcze swym zbytkiem , na cząst­
kowe, pryw atne w ystaw y, tak  zw anych .• Im -  
p r e s y o n i s t ó w ,  o d r z u c o n y c h ,  w y ł ą -  
czonych i t. p. że w tym  naw ale pow iadam , 
zaledw ie kilka dzieł, i to z wielką trudno­
ścią, da się zaliczyć do praw dziw ych dzieł 
sztuki, i to jeszcze najczęściej, będzie to w 
m alarstw ie portre t, krajobraz, jak aś  scena z 
życia (Tableu degenre), albo tak  zw ana N aturę  
morte.A  w rzeźbiarstw ie, trzeba się ograniczyć 
jedynie praw ie do popiersia. O obrazach h is to ­
rycznych, o obrazach bitew , a szczególnie o 
m alarstw ie relig ijnem , mowy naw et być nie 
może. A wielka rzeźba posągowa, m onu­
m entalna, zdradza na  każdym  kroku zupełne 
zapom nienie n ie  tylko starożytnych  wzorów, 
ale naw et św ietnych tradycyj odrodzenia.

Pospiech w spółubiegania się sprow a­
dził konieczne zepsucie sm aku, przez n ie­
dostateczne w ykształcenie ubiegających się 
o palm ę pierw szeństw a. Jednem  słowem, 
rzem iosło, zastąpiło  sztukę. Obok n iesłycha­
nej biegłości technicznej, spotykam y zupeł­
ny brak  artystycznego uczucia, i zupełną 
nieśw iadom ość wyższych, idealnych poglą­
dów, k tóre  sam e tylko m ogą zapew nić p ierw ­
szorzędne znaczenie, dziełom  i m istrzom .

Zbyteczne zam iłow anie rzeczy swojskich, 
m a tę niebezpieczną stronę, że prow adzi do 
zaślepienia, naw et wyższe um ysły. Mamy 
w tym  w zględzie sm utny a uderzający przy­
kład . J e s t  tu  m alarz, nazw iskiem  Puvis de 
C hayannes, którego specyalnością je s t m alo­
widło dekoracyjne, w rodzaju niem ieckich 
K aulbacha, a bardziej K orneliusa Z a cza- 
ców ostatn iego cesarstw a a rty s ta  ten, zro­
b ił sobie w ielką sław ę i w ziętość, olbrzy- 
m iem i kartonam i, których piękny układ i 
doskonały rysunek, zapow iadały rzeczywi­



ście w ielkiego arty stę . Otóż, kiedy przyszło, 
k ładąc na  stronę  ołówek wziąć pędzel do 
ręki, i te doskonałe, czyste ale nagie zarysy 
oblec we wdzięczną i barw ną osłonę, z pro­
jek tu  stw orzyć obrazy, pokazało się, że ów 
wielki i b ieg ły  rysow nik, nietylko by ł s ła ­
bym  m alarzem , ale naw et za trac ił i owe za­
lety, które go tak wysoko postawiły w opinii 
publicznej. Najwym owniejszym  tego dowodem 
są jego  tryp tyki, przeznaczone d la  jego ro ­
dzinnego m iasta  L ugdunu i m ające wyrażać : 
S t a r o ż y t n e  w i d z e n i e ,  c h r z e ś c i a ń -  
s k i e  n a t c h n i e n i e  i R o d a n i  S a ó n e .

Naprzód nie są to w cale tryp tyki, w 
tern znaczeniu i form ie, jak ie  im  nadaw ali 
m alarze średniow ieczni i późniejsi aż do 
X IV  wieku. Są to ogromne p łó tna , p rze­
dzielone po prostu  n a  trzy  części w ąziutkie- 
mi złoconem i listew kam i. A tem u, ktoby 
patrząc n a  te  m alatury , odgadł owe widze­
nie, n a tch n ien ie  i t. d. obiecuję nagrodę, 
jak iej sam  zażąda. I  nietylko, że te obrazy 
n ie  m ają żadnego ścisłego i określonego 
w yrażenia i że z n ich  każdy sobie może 
swoją w łasną wyprowadzić teoryę, ale n ad ­
to, je s tto  rodzaj m alow ania, naśladujący  n i­
by owe sław ne al fresco średniow iecznych 1 
czasów, a w gruncie pozbawiony wszelkich 
a w szelkich za let m alarstw a.

Owoż znalazła  się ko terya kolegów i 
przyjaciół, k tó ra  go od daw na, z daleka i 
powoli prow adziła do kapitolu. Nie szło to 
jakoś z urzędową niegdyś adm in istracyą , 
k tóra uw ażając je  za dekoracye, um ieszcza­
ła  je  nad  schodam i przedsionków  pałacu. 
A le w tym  roku sądzony przez sw ych kole­
gów, przez rów nych sobie C havannes, w stą­
p ił do głównego salonu z prekonizacyą w iel­
kiego m edalu 1 W szystko to byłoby jeszcze 
p ó ł b iedy, ale czegośm y dotąd n ie  w idzieli 
jeszcze, ukazało się w tym  roku naraz k il­
ku jego  naśladowców. Nowi ci przybysze 
okazali naw et więcej w praw y technicznej i 
więcej siły w w ykonaniu tych niby fresk 
od sam ego fundatora  tej płaczliw ej szkoły, 
ale zawsze to szkoda czasu i a tłasu  1,.. A 
nie m a wcale powodu zazdrościć tym , k tó ­
rych  m ieszkanie ozdobią podobne obrazy.

Jednem  słowem w ielka m iernota , m a 
się rozum ieć, jak  na  F rancyę i na Paryż 1... 
N atu ra ln ie , że na  5 tysięcy k ilkase t num e­
rów, n iepodobna aby się nie znalazło kilka 
lepszych obrazów, ale te  nie mogą popra­
wić i podnieść zbyt w ogólności zniżonego 
poziomu sztuki. N ie będę zresztą w chodził 
w szczegóły tej w ystaw y, bo opisy obrazów 
i dzieł, k tórych czytelnicy n ie  w idzieli, i 
zapewne widzieć nie będą, jeżeli te n ie  są 
praw dziw em i arcydziełam i sztuki, zdają m i 
się zbyteczną rzeczą. Ciekawszych odsyłam  
do francuskich  dzienników , k tóre  się rozpi­
sały, ja k  zwykle, obszernie i szum nie o 
sw oich a rty stach . O strzegam  tylko, że n ie  ! 
potrzeba tego czytać z zupełną w iarą, bo 
krytycy francuscy wychodzą z tego zało­
żenia, że n ie  m a sztuki i nie ma dzieł p ierw ­
szorzędnych nigdzie, tylko we F rancyi.

W ydział rzeźbiarstw a lepiej się je ­
szcze u trzym ał i lepiej się okazał od m a­
larstw a. Popraw ność rysunku i w praw a tech­
n iczna rob ien ia  dłutem  je s t tu dosyć po­
w szechna — a więc najm niejszy  przedm iot 
zyskuje już  wiele na  tern, kiedy je s t  wyko­
nany  z pew ną biegłością. A jeśli w posą­
gach w iększych rozm iarów , jeśli w u k ła ­
dzie, w ustaw ieniu  g rupy  nie zawsze po­
m ysł odpowiada zadaniu  arty sty , zawsze się 
on może okupić choć w części, zręcznością 
d łu ta  i m łotka. Tak p. M e r c i e ,  w swej 
g rupie  przeznaczonej do giobow ca Ludw ika 
F ilip a  i jego  m ałżonki, w układzie tylnej 
części posągu, gdzie się znajduje an io ł czy 
geniusz z herbow ą tarczą, um ieścił n iezbyt 
szczęśliw ie tę  epizodyczną postać, ale za to 
postacie sam ego króla z klęczącą obok kró­
lową A m elią są wykonane wybornie. Sędzi­
w a postać królowej jest bez zarzutu, a "zło­
żone do m odlitw y je j ręce, są zachw ycają­
cej form y i w ykonania. W projekcie p. D a ­
ło  u, nagrobka dla W iktora Hugo w P a n ­
teonie i w jego W iktorze Hugo, na  łożu 
śm ierte lnem , przy w ielkich bardzo zaletach 
pom ysłu, uderza b rak  spokoju i powagi a 
zbytek rozbujałej fantazyi. O grom na liczba 
popiersi, wykonanych z w ielką b iegłością 
w m arm urze, w bronzie a naw et w gipsie, 
zostaw ia tylko trudność wyboru. —  O b a r­
dzo znakom ite naw et p o rtre ty  w cale tu  nie 
trudno .

Szkoła francuskich  rytow ników  od­
znaczała się zawsze b iegłością, i jeśli wol­
no się tak wyrazić, sprytem  swojego w pra­
w nego rylca. Dziś je j przedstaw icielem  n a j­
św ietniejszym  je s t p. G aiilard . Ma on na 
w ystaw ie dw a wyborne p o r tre ty : Siostry 
R ozalii (z zakonu S ióstr M iłosierdzia), i je ­
dnej z najw aleczniejszych z tego legionu 
św iętych i n ieustraszonych  niew iast, które 
całą  ziem ię okryły dzisiaj czynam i walecz­
ności sw ojej; i biskupa C areasonu , księdza 
B illarda. Tegoż artysty  je s t  w spaniały 
p o rtre t papieża Leona X III. Je  t to i naj- 
podobniejszy po rtre t Ojca św. i zarazem  
praw dziw e arcydzieło rzeźbiarstw a.

W szeregu polskich artystów , p ier­
wsza należy się tu  w zm ianka panu G odeb­
skiem u. Jego  grobow iec pan i Tam berliko-

wej, przeznaczony do cm entarza  Perc-La- 
chaise, je s t  praw dziw em  dziełem  sztuki, 
w najlepszem  znaczeniu tego w yrazu. W szy­
stko tu oddycha uczuciem  sm utku i n a j­
w dzięczniejszych n a tch n ień  artystycznych . 
M arm urowy pom nik przedstaw ia grobow iec 
zm arłej, który m łoda niew iasta okryw a ob~ 
fitem kwieciem. W iadom o wam zapewne, 
że zm arła  była m atką pani K sawerowej 
G ałęzowskiej, żony słynnego okulisty w P a ­
ryżu. Ona tu je s t w tej postaci młodej n ie ­
w iasty, której troskliwie ręce ostatn ią po­
sługę pam ięci przynoszą na  grób ukocha­
nej m atki. Ś liczne uczuciem , śliczne sta- 
rannem  wykonaniem , je s t  to dzieło praw ­
dziwego arty sty . Ale jeśli ten grobowiec 
zasługuje na  w ielkie a zasłużone pochw ały, 
to g rupa  bronzowa tegoż rzeźb iarza, przed­
staw iająca S aty ra  na tu ra lne j wielkości, trzy ­
m ającego na  kolanach m łodziutką dziew ­
czynę, je s t  jednym  z najlepszych okazów 
tej w ystaw y, i przypom ina najlepsze dzieła  
z czasów odrodzenia. W katalogu nosi to 
nazw isko: Perswasyi. W idocznie S a ty r p r . -  
wi dziewczęciu sm alone duby i bałam uci 
niew inną. W yraz tw arzy Satyra, poruszenie 
praw ej ręki, cały układ tej grupy, noszą 
na  sobie cechę arty sty  w pełnej sile i 
w pełnem  posiadaniu  swej sztuki. N iew in­
ność i urok m łodośc i, otacza n iesłychanym  
wdziękiem  w ykw intną postać dziewczyny. 
Rysunek, m odelowanie, układ, są najw ię­
kszej doskonało ci.

O innych a rty stach  rzeźbiarstw a, P o­
lakach, jedno  tylko możemy powiedzieć, że 
wszyscy dają  nam  m iłą nadzieję, że kiedyś 
i oni wyrwą nam  z piersi okrzyk radości i 
zupełnego zadow olenia. Tym czasem  zazna­
czyć tylko możemy porządne przygotow anie, 
techniczną wprawę, najlepsze chęci, którym  
zostaje tylko dopełnić ostatn iego  etapu  nowi- 
c y a tu , zdobyć na tchn ien ie , które samo ty l­
ko daje ostateczne pośw ięcenie ta len tu . Z a ­
piszm y więc tylko im iona : P an i Godebska, 
żonajznakom itego rzeźbiarza, o którym  tylko 
co była m ow a, p rzysła ła  na  tę wystaw ę 
popiersie g ip so w e , z dziwnym trochę, jąk­
n ą  popiersie ty tu łe m : „lnwokacyi". Dwa 
popiersia gipsow e pana M arcinkow skiego, i 
s ta tu e tk a  p. Kossowskiego Powrót od studni, | 
dopełniają szeregu okazów rzeźby, z k tó ry ­
mi polscy artyści w tym roku w ystąpili na  
scenę paryskiej wystawy.

To, co pow iedzieliśm y wyżej o fran ­
cuskich m alarzach na  tegorocznej w ysta­
wie, uw alnia nas od ubolew ania nad w ła ­
snym i a rty s 'am i. K iedy już tacy potężni i 
silni w zasoby, ja k  F rancuzi, n ie m ogą się 
podnieść nad zwyczajny poziom, cóż dopie 
ro mówić o tych , co zm uszeni stanąć wśród 
n ich  do walki, nie m ogą się wyzwolić z tych 
wpływów, jak iem i ich otacza i pochłan ia  
św iat tutejszy. Ażeby płynąć przeciw  p rą ­
dowi jakiem ukolw iek, trzeba już w iele siły 
i odwagi, ale  ktoby się tii ośm ielił rzucić 
w prąd tutejszy, z postanow ieniem  po­
płynąć w górę, ten  m usiałby posiadać p ra ­
wdziwą potęgę odwagi, ta len tu  i w ytrw a­
łości. N ie m ożna się dziwić, że naw et sa­
m orodne, praw dziw e nasze ta len ta  powoli 
rozpuszczają się w tym  gw ałtow nym  roz- 
czynie tu tejszych pojęć i prak tyk , tracą 
stopniowo rodzim ą, oryg inalną jędrność — 
i schodzą na  w yblakłe, spłow iałe m anowce. 
Tak sta ło  się z ukraińskim  C hełm ońskim , 
mówię uk ra ińsk im , bo pierw sze i najlepsze 
jego obrazy, to bystre  rum aki ze stepów  
ukraińskich, z ukraińskich futorów. Otóż 
ten  U krainiec z W arszaw y , widocznie kroi 
na F ran cu za ; daw ny zapał, daw na rygi- 
nalność, poszły w niepam ięć. W ierzgają 
jeszcze jego konie trochę po stopowem u, 
ale to w idocznie z musu, z nam ysłu , a nie 
z owej szlacheckiej i sz lachetnej fan tazy i. 
Z aniedbanie  rysunku i formy, niepew ność 
kolorytu, coraz to mocniej daje się uczu- 
wae. A co gorzej, że owe typy rodzim e 
tracą  cechę swojską. Oto m am y przed sobą 

■„Jarmark koński w  Polsceu, w którym nie 
ma nic polskiego, oprócz może ogromnego 
końskiego ogona, który zm iata  cały przód 
obrazu. R eszta sz lach ty , żydów i chłopów, 
stro jem  i w yrazem  tw arzy je s t raczej ros- 
syjską niż polską.

P . S t y k a ,  je s t  to nowy przybysz do 
naszej kolonii polskiej. Z jego  obrazu, 
z jeg o  sposobu m alow ania, z u k ład u , z u- 
czueia poznać od razu, że to m alarz ze 
szkoły M atejki. N a nieszczęście, obraz jego  
„M atka B oska“ pełen  oryginalnych  za le t, 
powieszony je s t  za w ysoko, w ogrom nej 
sali i n ie  w yw iera takiego efek tu , na który
liczył arty sta .

P . M e r w a r t ,  to już s ta ry  znajom y 
i natu.ralizow any Francuz, powiada k a ta lo g ; 
m oglibyśm y się obejść bez tej wzmianki, bo 
w idzimy z tego Im prom ptu, ja k  nazw ał 
swój obraz, że je s t całkow icie przyswojony, 
i przykrojony do paryskiej m iary. Skoda — 
bo p. M e rw a r t  m a wiele talentu ', braknie 
mu możeJ na dobrze i wyczerpująco zrozu­
m ianej technice, a gdyby chcia ł by ł po­
zostać na  swoim g ru n c ie , znalazłby  szczę­
śliwsze pom ysły nad  to Impromptu.

Studyum  panny M a r y i  D u l ę b i a n k i  
z Krakowa, św iadczy , że z dobrej w ycho­
dzi szkoły. Ą le, jeżeli z Krakowa, dlaczego

się pisze jako  uczenica R oberta F leury i 
Bouguereau. Czyżby nie znała  M atejki ? 
Czy m oże, to odw ołanie się do francuskich  
m istrzów , je s t tylko grzecznością z je j skony  ? 
Też same uwagi możemy zastosować i do 
pani Dziekońskiej K azim iery, chociaż ta  bę­
dąc z W ilna, łatw iej zrozumieć, że szukała 
nauki u tu tejszych i tychże sam ych co i p an ­
na D ulębianka m istrzów. O brazek pani 
Dziekońskiej „Braciszek lektor'■ dobrze po­
ję ty  jako układ i wykonany z pewną bie­
głością pędzla, która znam ionuje praw dzi­
we, artystyczne usposobienie, zasługuje na 
bezw arunkow ą pochwałę. W wydziale ry 
sunków je s t  jeszcze śliczna głow a kobiety, 
tejże sam ej artystk i, kto wie czy nie z w ię ­
kszą śm iałością i wprawą w ykonana, niż 
„Braciszek lektor. “

P. W ojciech G e r s o n  daje nam  ogro­
m ne płótno, obraz historyczny prawie, k tó­
ry wszakże zostaw ia nas bez wzruszenia, 
bez czucia. C zem u? bo a rty sta  da ł w szyst­
ko, oprócz te j isk ierk i na tchn ien ia , bez któ­
rej nie m a dzieła sztuki, k tóreby mogło wy­
trzym ać krytykę. Obraz p. G ersona p rzed­
staw ia Z ygm unta Augusta, wobec cienia 
B arbary , w yw ołanego przez jak iegoś czaro­
dzieja. Sam  już  przedm iot przypom ina tro­
chę daw niejsze kuglarstw a sta rych  melo­
dram atów . W  każdym  razie  przedm iot taki 
w ym agał zasobów, takiego św ietnego kolo­
rysty. jak im  był Rubens n a  przykład, aby 
zeń wydobyć wszelkie czarodziejskie ośle­
piające efekta mogące podnieść i w n ie ­
zm iernym  blasku utopić całą  pow szednią 
stronę pom ysłu. Tutaj jesteśm y  wobec sce­
ny zaklęcia,, odegranej jakby  na jednej z 
tych  scen ja rraa rcm eg o  tea tru , gdzie wszy­
stko, aktorow ie, kostium y, dekoracye, sk ła­
dają się na to, aby wszystkie wady powię­
kszyć i uw ydatnić.

P. G ą s o w s k i  A rtur je s t to pejza­
żysta znany  tu od la t kilkunastu , ożeniony 
z A ngielką czy A m erykanką; jest, to czło­
wiek zamożny, m ający swe posiadłości oko­
ło B ordeaux i zabaw iający swe Aurea otia 
m alow aniem  ezarownyeh wybrzeży Garonny 
i Oceanu. N ie zawsze ta  n a tu ra  przejrzysta, 
pow ietrzna, pełna św iatłości i złudzenia, 
pozwala zam ożnem u arty śc ie  rozedrzeć 
w szystkie a  w szystkie swe osłony. Ale i z 
tego co potrafił dojrzeć, co po trafił schw y­
cić, widać, że zna ją  dobrze, chociaż nie 
zawsze potrafi odłam ać ten ja sn y  prom ień 
słońca, który tak ie  w owych stro n ach  wy­
p raw ia czarodziejskie fa ta  morgona. M ilu­
tki, spokojny krajobraz z zatoki A koszoń- 
skiej, k tóry w idzieliśm y na tej wystawie, 
przypom niał nam , ja k  kilka la t tem u, pa­
trząc na inne dzieło tego m alarza, w różyli­
śm y św ietne losy. Nie wszystko stało  "się 
w edług owej wróżby, może dlatego , że m a­
larz pewny ju tra , nie czuje się być przyku­
tym  na  skale i śm ieje się trochę z mitolo- 
g ic z n jc h  sępów.

P. Ł ucyan  P r z e p i ć r s k i ,  to także 
daw ny znajom y. N ie zapom niałem  jeszcze 
owego portretu , m łodej kobiety z różą, któ 
rym  mię ongi zachw ycił m alarz. Wróżyłem 
też i jem u... N iestety  ! nie wszystko się 
spraw dza! Dziś, m am y tu skrom ny kącik 
z Muzeum w L uw rze a r c y d z i e ł a  s t a ­
r o ż y t n o ś c i !  Z an ad to  może szum nie n a ­
zwane je s t to, co Francuzi nazywają.- Une 
N aturę Morte. J a k  mówiłem, je s t  to m ały 
kącik z M uzeum, z kilku przedm iotam i, 
snycerstw a i rzeźby. Cała trudność w tego 
rodzaju obrazach je s t  zachow anie dokładne, 
um iejętne, tego pół św iatła , pół cienia k tó ­
re oblewa te błyszczące wyroby, artystycz­
nego zlotnictw a, m arm urow ej rzeźby. Z h a r­
monizować, zlać w jedno , a przecież każdy 
przedm iot tak  wyróżnić jakby  się go chcia­
ło wziąć do ręki, w tem je s t  cała sztuka! 
P . P rzepiórski skopiow ał w iernie; obrazek 
je s t wykonany sum iennie, ale braknie mu 
tej subtelnej delikatnej przejrzystości kolo­
ry tu , której n ieśm ierte lne  wzory, można 
oglądać w tem że M uzeum, w oddzielę fla ­
m andzkich m istrzów .

Spotkałem  tu jeszcze kilka nazwisk 
polskich, ale zdaje się, że to są nazw iska 
tylko, bo p. O h e ł m i ń s  k i  je s t  z Nowego 
Yorku a i p rzedm iot obrazu Thee first FUyht 
„Pierw szy polot “ je s t to  am erykańska scena, 
i wyobraża m łodą dziewczynę otoczoną l i ­
czną kom panią kaw aleró w , gotującą się 
przesadzić pierwszą spotkaną na drodze za­
w adę, to jest, d rew nianą przegrodę. P an  
K u r b o w s k i  rodził się w Paryżu, m aluje 
kw iaty, te które w idzim y na  wystawie, są 
to studya ; nim  zaczną walczyć o lepsze 
z na tu ra lnem i kw iatam i, dużo czasu upły­
nie. P . R o s z c z e w s k i  urodzony we F ra n ­
cyi, w C hezal-B euoit, dep. C h e r  w ziął 
się do najw iększych trudności na początek: 
Chrystus w grobie strzehony przez Aniołów  
i Portret pan i M. J e s t  to . jak  pow iadają 
F ran cu z i: „brać wołu za ro g i“. Ale aby go 
utrzym ać pan  R  potrzebuje wzróść w s i­
łę, tą razą wół mu się wyrwał. P. S o k o ­
ł o w s k i  urodzony w Paryżu zaczyna skro­
m niej, bo od Psa. Jednakże Master Tom po 
dobniejszy do m ałpy, niż do rozum nego 
szpica, jak im  być m usi oryginał.

1J. Zaw iski E dw ard, urodzony w P a ­
ryżu, w ystaw ił po rtre t jakiegoś p. Laforgue.

Na niin  skończymy naszą przechadzkę po 
wystawie, ale muszę jeszcze zwrócić waszą 
uw agę, na tak nazw any K a l e n d a r z  R e ­
p u b l i k a ń s k i  p. K aem m ereFa... M alarz 
ten  je s t H olendrem , i w idocznie że się nie 
odrodził od sław nych swych przodków. Ja k  
wiecie, że za pierwszej republiki we F ra n ­
cyi, nadano nazw iska m iesiącom , mające 
odpowiadać ich klim akterycznej n a tu rz e , 
ja k  u n a s : listopad, g rudzień  itd ., tak  tu 
nazyw ano Nivose, Yentośe, i t, p. Otóż p. 
K aem m erer, w odpow iednich alegoryaeh, 
postanow ił dać plastyczne w yobrażenie tych  
nazw isk. Je s t cała serya tych dekoracy j­
nych  obrazów, na wystawie je s t  ich cztery 
tylko, ale te są niezm iernego wdzięku, b la ­
sku i w ykw intności dzieła! Dawno już  nie 
oglądaliśm y nic tak  jasnego , czystego i z 
tak im  urokiem  m alow anego, jak  te  obrazki. 
Przypom inają one najlepsze utw ory z epoki 
Ludw ika XV) które ja k  wiecie, były n ie­
zrów nane w swoim rodzaju.

B u d z ił o .

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zb o żo w y .* ) Dnia 1 lipca 

1886 r.
Lwów, Pszenica 7*25 do 8*35, żyto 5 90 

do 6*30, jęczmień 5 2 5  do 7 — , owies 6*35 do 
6'60, groch 6-— do 9 '50, wyka —*— do— — , 
rzepak 9-25 do — ■— , lnianka — '— do — •— , 
koniczyna czerwona 30’— do 40*--, koniczyna 
biała — •— do — •— , koniczyna szwedzka — ■ — 
do —- •— .

T a r n o p o l , Pszenica T —  do 8 2 0 , żyto 
5 '50 do 6 '— , jęczmień browarny 5 1 0  do 6 — , 
owies 6'50 do 6 60, groch 6-— do 9 '— , wyka 
— do — • , rzepak 9 *—  do — •— , lnianka — .—

do — koniczyna czerwona 3 0 '— do 4 0 '-  , ko­
niczyna biała -  •— do —’—, koniczyna szwedz­
ka —• do — •— .

Podw ołoczyska, Pszenica 7-— do 8-— 
żyto 5'50 do 5*85, jęczmień 5 '— do 5*80, 
owies 6 '50 do — •— , groch 6 '—  do 8*— , 
wyka — *- - do — — , rzepak 8 '80 do 8 '90, 
lnianka — ■— do— *— , koniczyna czerwona 3 0 '— 
do 4 0 '— , koniczyna biała — '— do — *— , ko­
niczyna szwedzka — .—  do — ■— .

J a r o s ła w ,  pszenica 7 40 do 8 '50, żyto 
6 — do 6 '55, jęczmień 5*50 do 6 '— , owies 
6'65 do 7*— , groch 6 '50 do 9' —, wyka — .— 
do — ' —, rzepak 9 35 do — *— , lnianka — 
do — •— , koniczyna czerwona 80‘— do 40 '— , 
koniczyna bL.ła - do — *— , koniczyna 
szwedzka — — do — •— .

C z e ru io w c e , pszenica 7-- - d o  8*— , żyto 
5-40 do 6 '— , jęczmień 5'50 do 6 '— , owies 
5 2 0  do 5 '50, groch 6' — do 9 '— , wyka — 
d o — ' — , rzepak 9*— do — , ln ianka— .— 
do — , koniczyna czerwona 80*— do 40 '— , 
koniczyna biała — ■— do — •— j koniczyna 
szwedzka — '—  do — •— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

— '— do — ‘— nominalnie. N o w y  c h m i e l  od 
30 '—  do 5 0 '— zł. loco ckmielarnie, brak po­
łowy ceny.

Okowita za 10.000 litr. prct. loco Lwów 
zł. 25*— do 25'50.

Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbrouiony.

% Towarzystwa zabezpieczeń i  po­
spolite ruszenie. W zeszły wtorek odbyła 
się w Wiedniu konferencya dwunastu najwię­
kszych austro - węgierskich Towarzystw aseku­
racyjnych na życie, na której zastanawiano się, 
jakie stanowisko mają zająć asekuracye wobec 
położenia, wytworzonego nową ustawą o pospo- 
litem ruszeniu. Wszyscy biorący udział w ze­
braniu zgodzili się na to, iż skutkiem wydania 
tej ustawy i wynikającego z niej rozszerzenia 
obowiązku służby wojskowej przybywa dla To­
warzystw asekuracyjnych nowy, dotychczas w 
kotnbinacyi wcale nieuwzględniony czynnik i że 
interesa Towarzystw asekuracyjnych wymagają 
bezwzględnie, aby oprócz zwykłych premij po­
bierać dodatek odpowiadający zwiększeniu się 
ryzyko. Wiele bowiem zabezpieczonych osób, 
które znajdują się w wieku obowiązującym do 
służby w pospolitem ruszeniu, będzie odtąd wy­
stawionych najniebezpicczeństwa nieprzewidy wane 
bynajmniej wówczas, gdy przystępowały do To­
warzystwa. Na konferencyi poruszano dalej sprawę 
zgodnego z duchem czasu uregulowania kwestyi 
zabezpieczenia wojennego a to tak wogóle, jak
i ze względu na osoby służące w wojsku lub 
podlegające obowiązkowi wojskowemu. Ponieważ 
jednak kilku obecnych przedstawicieli oświad­
czyło, iż muszą w tej mierze zażądać pierwej 
pełnomocnictw od swoich przełożonych zarządów, 
więc dalszy ciąg konferencyi odroczono do przy­
szłego tygodnia.

* Nowa taryfa telegraficzna. Z dniem
dzisiejszym (1 lipca) nabierają mocy obowią­
zującej uchwały międzynarodowej konferencyi 
telegraficznej, która roku zeszłego obradowała 
w Berlinie. Na konferencyi tej postanowiono, 
iż z dniem 1 lipca b. r. ma być zastosowaną 
w obrocie europejskim czysta taksa słów, ię



ma ustać dodatek wynoszący tyle, ile wyaosi opłata 
od pięciu słów a natomiast jednolicie ukształtowany 
normalna pozycy a. należytości, Tylko Rossyi i Tur­
cy i przyznano wyjątkowe stanowisko a to ze wzglę 
du na trudności w przesłaniu międzynarodo 
wyeh depesz i wielkiej rozciągłości lśnij tele­
graficznych. N a l e ż y  t o ś ć  od j e d n e g o s ł o -  
w a  wynosi odtąd z A u s t r o - W ę g i e r ,  Nie­
miec, Danii, Belgii, Holandyi i Szwajearyi 1.0 
fenigów, do Francyi i Helgolandu 15 fen., do 
Szwecyii Norwegii 20 fen., do Rossyi 20 fen o- 
prócz należytości dodatkowej, czyli taksy podsta­
wowej ( Grrundtaxe). Również w obrocie z innemi 
krajami europejskiemi wchodzą w życie dość 
znaczne ułatwienia. Przy telegramach do Anglii 
obowiązywać będzie na razie dotychczasowa 
taryfa, albowiem koncesya odnośnego Towarzy­
stwa upływa dopiero w roku 1188.

Do międzynarodowej konwencyi telegra 
licznej przystąpiły wszystkie państwa europej­
skie, wszystkie państwa i znaczniejsze kolonie 
w Azyi, Afryce i Australii. Wyjątek w Azy i 
stanowią tylko Chiny, które dopiero niedawno 
rozpoczęły sprowadzać u siebie państwowe 
druty telegraficzne. Z państw amerykańskich 
przystąpiła do związku pierwsza Brazylia, Stany 
Zjednoczone nie przystąpiły, albowiem telegrafy 
znajdują się tam w rękach prywatnych przed­
siębiorstw. Tak samo ma się rzecz z republi­
kami środkowej i południowej Ameryki, Naj­
bliższa międzynarodowa konferencya telegraficzna 
zbierze się w Paryżu.

* Kolej Karola Ludwika. Od 1 do 10
czerwca b. r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 150.719 złr. 98 c n t , na linii Lwów- 
Brody - Podwołoczyska 45.127 złr. 86 c n t,
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal w sumie 
5.199 złr. 32 c n t., ogółem 201.047 złr.
16 ct. W tym samym okresie roku zeszłego
było przychodu na pierwszej linii 170.418 zł. 
16 cn t., na drugiej 54.820 złr. 43 cnt.,
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 4.320 złr.
14 ct. ogółem 229-558 zł. 73 ct. Od 1 
stycznia zaś do 10 czerwca bież. roku wynosił 
przychód na linii Lwów - Kraków 2,143.999 
zł. 41 c t , na linii Lwów-Brody-Podwołoezyska 
582.971 zł. 68 ct., na kolei lokalnej Jarosław- 
Sokal 65.390 zł. 12 et., ogółem 2,792.361 zł. 
21 ct., a w tym samym okresie roku zeszłego 
na pierwszej linii 2,818.045 zł. 21 ct., na 
drugiej 794.226 zł. 51 ct., a na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 69.821 zł. 39 ct., ogółem zaś 
3,682.09-3 zł. 11 ct.

*** Wyrób wódki w G alicyi.
W miesiącu marcu r. 1886 wyrobiono w 439 
gorzelniach galicyjskich ogółem 2,980.919 opo­
datkowanych stopni alkoholu Największa ilość 
gorzelni była w ruchu w powiecie skarbo­
wym tarnopolskim 83 (696 2 5 3 ) , brodzkim 
67 (496.887), przemyskim 46 (322 944), rze­
szowskim 44 (217 .633), kołomyjskim 41 
(326.087), sanockim 38 (184.7 i 0 ) ,  stani­
sławowskim 31 (274.545), tarnowskim 29 
(138 849), krakowskim 27 (132.627), lwow­
skim 17 (103.067), Samborskim 13 (77.018), 
nowosądeckim 3 (10.266 opodatkowanych sto­
pni alkoholu).

*** Wyrób piwa w Gralicyi. W mie­
siącu marcu r. 1886- w 169 browarach galic 
wywarzono 58.298 hektolitrów piwa. Największa 
ilośó browarów funkcyonowała w powiecie skar­
bowym rzeszowskim 28 (4.288), brodzkim 22 
(4.826), tarnopolskim 18 (3 965), przemyskim
15 (4.011), sanockim 13 (1.808), krakowskim 
12 (6.246), stanisławowskim 12 (3.912), no­
wosądeckim 11 (3.456), tarnowskim 10 (8.004), 
lwowskim 8 (1.698), Samborskim 7 (2.408) 
kołomyjskim 4 (1.047), we Lwowie, jako mieście 
zamkuiętem 5 (wywarzono 7.925 hekt.), w Kra­
kowie 4 (wywarzono 4.704 hekt. piwa).

*** Produkcja i sprzedaż soli. 
W miesiącu marcu roku bież. wynosiła produ­
kcya soli w Galicyi 135.476 centnarów metr., 
sprzedaż zaś 102.080 centn. metr. W tym sa­
mym miesiącu roku zesz. wynosiła produ­
kcya 132.842 centn. metr , sprzedaż zaś 107.831 
centn. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu marcu roku bieżącego, wyprodukowano o 
2.634 cent. metr. więcej, sprzedano zaś o 
5.751 cent. metr. mniej, niż w tym samym 
miesiącu roku zeszłego.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  i N a j d .  C e s a r z e w i c z  

udali się przedw czoraj z rana  do K orneu- 
burgu  d la  odbycia inspekcyi nowo sform o­
wanego pułku telegraficznego i kolejowego.

Przedw czoraj z m a r ł  w dobrach swo­
ich w C zechach ezłonek Izby panów Rady 
państw a hr. O ttokar C z e r n i n  licząc la t 
77. Zm arły był dłuższy czas posłem  na  sejm 
czeski, a w r. 1881 został powołany jako 
dożywotni członek do Izby panów, w której 
należał do stronnictw a konserw atyw nego.

W  W eiiberg  pod Baden odbyło się w 
poniedziałek  pod przew odnictw em  N ajd. Ar- 
cyksięcia A lbrechta  posiedzenie kom itetu, 
który zajm uje się w ystaw ieniem  p o m n i k a  
d l a  m a r s z a ł k a  p o l n e g o  R a d e c k i e g o .

Pom nik ten stan ie  praw dopodobnie na p la­
cu wotywnym  w W iedniu.

W czoraj m iała być zam kniętą s e s y a  
s e j m u  p r u s k i e g o .

Chociaż dotychczas nie ogłoszono je ­
szcze urzędow nie m iejsca stałej siedziby k o- 
m i s y i k o 1 o n  i z a c y j n  e j , to przecież 
zdaje się n ieulegać wątpliwości, że będzie 
ona rezydow ać w Poznaniu. Liczbę urzęd­
ników  tejże komisyi obliczają na 100 — 150.

Do N. fr. Presse donoszą z B e r l i ­
n a :  Rząd pruski udzielił obecnie także i 
tym  duchownym, którzy dotąd nie mieli 
dyspensy od przepisów ustaw  majowych , a 
zw łaszcza duchownym , którzy ksz ta łc ili się 
w Rzym ie i In sp ru k u , dyspenzę , na  pod­
staw ie której mogą być dopuszczani do 
spraw ow ania duszpasterstw a. Sem inaryum  
duchowne i konw ikt teologiczny w Mona- 
sterze zostaną w październ ika ponownie 
o tw arte.

B a w a r s k a  I z b a  p o s e l s k a  przy 
ję ła  bez rozprawy jednog łośn ie  projekt o 
dotaeyi dla księcia reg en ta  w sum ie 260.000 
zł. baw.

Podczas rozpraw y cofnął rząd swój 
w niosek o prowizorycznym  m ianow aniu 
urzędników  podczas reg en cy r Po dopełn ie­
niu reszty czynności Izba została  zam knię­
tą trzykrotnym  okrzykiem  na  cześć księcia 
regenta . ___________

Z Bukaresztu te leg rafu ją  do dzienni­
ków w iedeńskich, iż prow izoryczna k o n -  
w e n e y a  h a n d l o w a  z F r a n c y ą  ma 
trw ać przez pół r o k u , a stanow czy tra k ta t 
handlow y zostanie zaw arty  przed upływem  
bieżącego roku.

E m i g r a c y a  ż y d ó w  d o  A m e r y k i  
przybiera w R um unii coraz większe roz­
m iary. W tych dn iach  w yjechało z Jass 
znowu 1-35 rodzin żydow skich, k tóre udały 
się rio Bremy, aby z tam tąd  odpłynąć do 
Ameryki. W krótce ma opuścić Jassy  znowu 
100 rodzin.

Czarnogórski dziennik  urzędow y Glas 
Carnogorca zam ieszcza dłuższy kom unikat, 
który sta je  w obronie ks. M ikołaja i jego  
rządu przed zarzutem , jakoby popierał p r e -  
t e h d e n t u r ę  ks .  P i o t r a  K a r a d ż o r -  
d ż e w i c z a  do tronu  serbskiego. K om uni­
kat podnosi lojalność C zarnogóry wobec 
trak ta tu  berlińskiego, zapew nia, iż rząd w 
Cetynii nie m a zgoła nic w spólnego z pre- 
tenden tu rą  K aradżordżew icza, że jed n ak  nie 
może mu zabronić knuć planów  na w łasny 
rachunek i w łasną odpow iedzialność. K sią­
żę Mikołaj ożywiony je s t najlepszem i uczu­
ciam i dla Serbii, k tóra  m a w Czarnogórze 
najbezinteresow niejszego i szczerego przy­
jac iela . Zwrócono ogólnie uwagę na  tę oko­
liczność , iż kom unikat nie w spom ina ani 
słówkiem  o królu M ilanie i dynasty i Obre- 
nowiczów, lecz mówi tylko o Śerbń i naro ­
dzie serbskim .

F r a n c u s k i  m in iste r wojny g enera ł 
B oulanger, przeciw  którem u w ystąpiła p ra ­
sa republikańska z za rzu tam i, spowodował 
tę niechęć nie tylko zachow aniem  się swo- 
jem  na  prowineyi, w ystępując z mnwami, o 
czero doniosły depesze wczorajsze. P rzed ­
tem jeszcze zaszedł pow tórnie już wypa­
d ek , że m in is te r wojny żądał usunię­
cia zasłużonych generałów  jedyn ie  dlatego, 
iż ośm ielili się zwrócić jego uwagę na  pe­
w ne niepraw idłow ości. N ajm ocniej jednak  o- 
burzył przeciw  sobie opinię publiczną żą­
daniem  usunięcia ze stanow iska wojskowe­
go gubernato ra  P a ry ża , gen era ła  Saussier. 
Journal des Debats zam ieścił z tego powo­
du ostry artyku ł przeciw m inistrow i wojny 
i przytoczył kilka w yrażeń Boulaugera, wy­
pow iedzianych niby w żarc ie , które jednak 
budzą podejrzenie. Gdy była mowa o tern, 
że Saussier je s t znany z n iezłom nych za­
sad republikańskich i że w chw ili n iebez­
pieczeństw a, rząd znalazłby w nim  oparcie, 
odrzekł B oulanger w obecności deputow a­
n y ch : „Gdyby mi przyszła ochota odesłać 
w szystkich do Mazas, to g enera ł Saussier 
nie m ógłby tem u przeszkodzić1'. Journal 
des Debats przypom ina podobny żart g en e­
ra ła  S a in t A rnaud przed zam achem  stanu  
w dniu 2 g rudnia , który żartem  pow iedział 
w Izb ie : „T aka tu taj panuje wrzawa, że
sprowadzę s traż  wojskową." A niebaw em  w 
istocie pow rócił otoczony wojskiem. —  F i­
garo i Gaulois przestrzegają  oportun istów , 
ażeby czuwali nad  tro k am i gen era ła  Bou­
langer, gdyż posiada on szaloną am b ic ję  
B onapartych.

Towarzystwo dla n iesienia pomocy ra n ­
nym zam ianow ało przez aklatnacyę ustępu­
jącego prezyden ta  ks. N em ours, honorowym 
prezydentem .

S enat francuski zatw ierdził p ro jek t u- 
stawy o pożyczce dla m iasta P ary ża  w su­
mie 250 m ilionów franków , odrzucił jednak  
poprawkę Izby, k tóra  w ykluczała w szystkich 
zagranicznych konkurentów  w dostarczaniu 
m ateryału  dla robót Paryża.

K om isya w ybrana dla projektu  u s ta ­

wy o karach  przeciw  tym , którzy rozrzuca­
ją odezwy podburzające, sk łada się w połowie 
z przeciw nych stanowczo projektow i człon­
ków, a w drugiej połowie ze zgadzających 
się pod pewnem i warunkam i.

W edług obiegających w kołach depu­
tow anych pogłosek, gubernato r Paryża, g e ­
n e ra ł Saussier, podał się do dym isyi z po­
wodu nagany, udzielonej mu przez m in istra  
wojny.

W  B r u k s e l i  za panow ało pomiędzy 
ludnością p rzedm ieścia Sf. Gilles wielkie 
w zburzenie, z powodu znalezionych zwłok 
n ieznanej kobiety, okropnie pokaleczonych 
i zaszytych w worek z szarego p łó tna . Po- 
licya czyni gorliw e poszukiw ania, żeby od ­
kryć sprawcę m orderstw a.

Do stolicy belgijskiej przybył książę 
de N em ours, wuj hrabiego Paryża, ażeby, 
ja k  zapew nia Courrier de B rm elles  osiedlić 
się tam  stale.

W ł o s k a  Izba deputow anych uchw a­
liła  prow izoryum  budżetow e do końca bie­
żącego roku z porządkiem  dziennym , w yra­
żającym  rządowi zaufanie,

G lad itone w ostatn iej swojej mowie 
w ykazyw ał słabe strony  argum entów  Har- 
ting tona  przeciw  polityce irlandzkiej, za­
pew niał oraz, że z zupełną otuchą oczekuje 
rezu lta tu  kam panii wyborczej. O becnie za­
czyna G ladstone walczyć i osobistem i w y­
cieczkam i, chociaż co praw da upow ażnił go 
do tego lord C hurchill, k tóry pierwszy i to 
p isem nie w m anifeście w ystąpił z oso­
bistem i zarzutam i przeciw prezesowi g ab i­
netu

Wiedeń, 1 lipca. Wiener Ztg. o- 
głasza dokument koncesyjny d la  k o ­
l e i  l o k a l n e j  ? i e l s k - W a d o w i c e -  
K a l w a r y a  i n o m i n a c y ę  hr .  H e n ­
r y k a  L a r i s c h a  n a  p r e z y d e n t a  
s z l ą s k i e g o  w y d z i a ł u  k r a j o ­
w e g o .

Wiedeń, 1 lipca. (Tel. pryw) 
Wybór rektora lwowskiej szkoły po­
litechnicznej dr. Władysława Z a- 
j ą c z k o w s k i e g o ,  na członka gali 
cyjskiej szkolnej rady krajowej, został 
zatwierdzonym.

Wiedeń, Igo lipca. (Tel. pryw .) 
Komitet wykonawczy dla w y s t a w i e ­
n i a  p o m n i k a  polnemu marszałko­
wi R. a d e c k y’e m u ukonstytuował się 
wczoraj. Zastępcą przewodniczącego, 
którym jest Najdost. Arcyksiążę Al­
brecht, wybrano księcia Emeryka 
Thurn-Taxisa, na członków zaś wybra­
no : hr. Wilczka, majora Dembschera, 
Dumbę i barona Springera Wykona­
nie pomnika poruczono profesorowi 
Zumbuschowi.

Berlin, 1 lipca. P r u s k a  I z b a  
p a n ó w  przyjęła ostatecznie ustawę 
o z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  w pol­
s k i c h  d z i e l n i c a c h ,  oraz wniosek 
Kleist-Retzowa, który domaga się 
większych swobód dla kościoła ewan­
gelickiego. Ob i e  I z b y  z o s t a ł y  
w c z o r a j  z a m k n i ę t e  na wspólnem 
posiedzeniu.

Monachium, 1 lipca. Bawarska 
Izba wyższa przyjęła bez dyskusyi i 
jednomyślnie d o t a c y ę  d l a  k s i ę ­
c i a  r e g e n t a .

Petersburg, 1 lipca (Tel. pry w.) 
Tutejsze dzienniki przewidują, iż wrę­
czenie przez Solirnana baszę księciu 
Czarnogórskiemu o r d e r u  t u r e c ­
k i e g o  pozostaje w związku z w a - 
ż n e m i  w y p a d k a m i  n a  p ó ł w y ­
s p i e  B a ł k a ń s k i m .

Bruksela, 1 lipca. (T e l.p r .) 
H r a b i a  P a r y ż a  w połowie bieżą­
cego miesiąca ma o d w i ed z ió  k r ó l a  
B e l g ó w  w Ostendzie a następnie 
uda się do Austryi.

Paryż* 1 lipca. Kilku deputowa- 
wanych lewicy zamierza wnieść w 
Izbie interpelacyę z powodu d em  i- 
s y i  g e n e r a ł a  S a u s s i e r .

Paryż, 1 lipca. (Tel. pr.) We­
dług informacyj tutejszych dzienników 
w połowie sierpnia z j a d ą  s i ę  w 
G a s t e i n  ks B i s m a r c k ,  hr. Ka l -  
n o k y  i p. Gi e r s .

P a ry ż  1 lipca. Potwierdza się 
wiadomość, iż rząd francuski zawia­
domił Anglię o urządzeniu p r o t e ­
k t o r a t u  f r a n c u s k i e g o  nad grupą 
wysp Comoro.

Zapewniają, iż a g e n t  d y p l o ­
m a t y c z n y  C a m b o u  w T u n i s i e  
zostanie odwołanym, a to z powodu 
zatargu z tamtejszą władzą wojsko­
wą, wynikłego z okazyi obsadzenia 
kilku punktów nad granicą Tripolisu, 
Cambou ma zostać w miejsce Noail- 
les’a ambasadorem w Konstantyno­
polu.

Rzym. 30 czerwca. W ostatnich 24 
godzinach zapadło w Latina (w Nea- 
politańskiem) n a  c h o l e r ę  74 osób, 
z tych 24 zmarło.

Rzym, 1 lipca. (Tel. pryw.) 
Ks. H i e r o n i m  N a p o l e o n  przybył 
tu wczoraj i był na posłuchaniu 
w Kwirynale.

Londyn, 1 lipca. (Tel. pryw.) 
Na przedwczorajszym meetingu we 
wschodniej dzielnicy Londynu 2000 
izraelickich wyborców oświadczyło 
się za p r z y z n a n i e m  I r l a n d y i  
s a m o r z ą d u  w duchu projektu pana 
Gladstona.

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechow ieck i

P o cią g i kolejow e
od 1 czerwca 1886. ,

O d ch o d zą  ze  L itowa ;
podług zegara lwowskiego

Do P odw ołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min, 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do K rakow a : o godz. 2 minut 25 po połud. 
pociąg kuryerski o godz. 10 min. 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 . 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany.

Do Czerniowioc: o godz. 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca o
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku­
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 inin. 38 po połu­

dniu pociąg mięszany i o godz. 10 mm.
25 wieczór pociąg  m ięszany.

przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa : o godz. 5 min 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 3 minut 58 po po­
łud. pociąg kuryerski o godz. 9 min
27 wieczór pociiąg osobowy, o gdz.5 11 
min. 35 przed południem pociąg mię- 
szany.

Z C zernlow iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
s k i: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w noeyi o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 mm. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 z ł r , pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr 85 ct

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
1 go stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2., ćwierćrocznie 1 zł,
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KRONIKA RODZINNA.
„Kronika Rodzinna" wychodzić będzie w kwar­

tale przyszłym w tymże samym kierunka i warunkach. 
W najbliższych numerach zamieści pomiędzy innemi: 
OPOWIADANIA Z PODRÓŻY n a  WSOflOD, od­
bytej w końcu roku zeszłego przez Ignacego Dom ejkę. 
W  dalszym ciągu K orrespondencyę M ich a ła  W is zn iew ­
skiego, z archiwum hr. Przeździeeideh. ZE WSPO­
MNIEŃ O DOBREJ KRÓLOWEJ, niewydane listy 
Maryi Leszczyńskiej. LISTY Z WLCX'H, h i. Woj­
ciecha Dzieduszyckiego; Korespondencye z  Londynu 
Miss Magdaleny Ashurst Biggs, tłómaezfci na język 
angiefssi „Pana Tadeusza," oraz powieść z dawnvch 
dziejów pod tytułem : NA ZAMKU ZLOTORYJSKIM.

Prenumeratorzy „Kromki," otrzymać mogą po 
cenie zniżonej różne wartościowe d ieła i oleodruki, 
wykonane starannie w zakładach zagranicznych i kra­
jowych, oraz w dodatku bezpłatnym wydawane na­
kładem Redakoyi PAM IĘTNIKI MARYI WESSLÓ- 
WNY KRÓLE W ICZoW flJ KONSTANTOW EJ SO- 
B1ESK1EJ, spisane ze wspomnień i archiwów jej ! 
rodziny.

PRENUMERATA roczna w W arszawie rs. 4, : 
na prowineyi w kraju i zagranicą rs. 5 — (t. j. w 
Galieyi reń. 6.— w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakoyi, W arszawa ulica Mazowiecka nr. 10.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 30  czerw ca 1886 , godzina 1 

m in. 4 5  Alp. Tnw. gńrn. 22*75 W ęg akcye

kredyt. 284‘25, Akoye aDglo-austr. 114*75, A- 
keye banku Union 71*25, Akcye kolei Karola 
Ludwika 187.—, Akcye kolei północnej 237*—, 
Akcye kolei południowej 113 75 Akcye kolei 
Alfóld 191.50, Akcye kolei Elżbiety 227*— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228 50 
Akcye kolei węg, północno - wschodniej 176*25 
Wiedeńskie losy 123*90, Akcye kolei Rudolfa 
— *—, Akcye kolei Albrechta — *— , Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie — *— , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjiie 105*20, Losy re- 
gulacyi Cisy 125*— , Losy tureckie — *—, Wę­
gierska renta 106*10, Akcye związkowego ban­
ku 104 50, Akcye banku obrotowego — *— , 
Akcye kolei państwowej — Rubel  papiero­
wy 1*22*75 Węgierskie losy 121*—, Marka 
niemiecka — *— kolej Karola Ludwika 121.30 
Usposobienie ożywione.

Wiedeń, 30 czerwca 1886, godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe — *—  Anglo- 
Austr. — *-—, Uuionbank — *— , Kolej Karola 
Ludwika — *— , Południowa — *—, Renta 
papierowa — *— , Galie, listy zastawne — .— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *—

Galicyjski bank rustykalny — *— } Losy zroku 
1883 — *— , Napoleondor — , Rubel pa­
pierowy —*— , Usposobienie — .

Wiedeń, 1 lipca 1886 r. godzina 
10 min. 40. Akcye kredytowe 279*40, Anglo- 
Austr. — *— . Unionbank — *—  Kolej Karola 
Ludwika 187.50, Południowa — •— Rente
papierow a , Galie, listy zastawne — *—
Galicyjskie obligacye i ndemnizacyjne — *— 
6°/° listy zastawne banku krajowego 96*25, 
4 ,/ ł 0/o pożyczka krajowa z 1883 roku 95*— , 
Napoleondor 9*98,50 Rubel papierowy 1*22.75 
Usposobienie mocne

Telegram y zbożowe z dnia 30 czerwca 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 
— , do — *— , zł., żyto —■*— do — *— zł! 
jęczmień — *— , do — *—, zł.,kukurudza — •— 
do — *— , zł., owies —*— , do —‘— ; okowita 
per 10.000 litr procent 24.50 do 24.75 złr
m., Szczecin: Pszenica — *— , r z e p i k  ,
sp iry tus— — kukurudza — *— , Kolonia — *— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na wio­
snę 7*51 do zł., 7*53 rzepak (sierpień-wrze ■ 
sień — , do — *— , zł B e r l i n :  Pszenica

żółta (kwiecień - maj) 145 25 do —, żyto, 
— •—m. spirytus 37*40 rzepakowy olej — *—  
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 47*10, fr. olej 
rzepakowy — *—„ fr. spirytus — *— 1 fr. Wro­
cław , Pszenica —*— , żyto 
n i ca — •

owies Psze-

O zyfech slI do Lwow»

dnia 1 lipca 1886 

H o t e l  G e o r g e ’a

Pp CL Lisowski z Koinarna, Dr. W. 
Lisowski z Krakowa, M. K om arnicki z Pod- 
bereżec, W Niezabitowski z L anek , B. Ho- 
rodyski z Krogulca.

Hotel Europejski.

Pp. A. Jaw orski z Skw arzaw y J . Bli­
charski z B ohoradczan L. Morelowski z 
Krakowa.

Hotef Francuski

Pp. G. M adejski z Brzeżan. K R an- 
wid z Rossyi. W. Gniewosz z Kontów. A Z. 
G arap ich  z Cebrow a, W. Łuszpiński z Ko- 
m arna. S. M atkowski z Podhajec. E . Zan- 
genberk  z L ipska. ___________

Cennik lwowskie] Izby handlowe] I przem ysłow ej.
Lwów unia 30 czerwca 1886.

1 .  A f e e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

SI. List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 prc. w. a.

* pro. w. a.
„ „ „ 5  prc. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41H, 1. 
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Banku hip. galic.' 6 pr. w. a.

,  » » 6 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi
3. Listy dłnżne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

. i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł.

Indemuiz. galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośoiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emi8yi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 41/, pr. wa. 
9. Losy miasta Krakowa . . 

„ _ Stanisławowa
O. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
S reb ro ...........................................
Ka»«nv w srohrre

płacą żądają
walutą austr.

7łr j-.łr ct
185 5- 160 —
55 S7 75 231 —
287 50 293 —
217 — 222 —

101 20 102 20
9o 25 96 25

101 20 102 20
93 - 94 —
96 - 97 -

102 70 103 70
99 50 100 50

101 45 102 45

— 54 -

— 50 -

104 70 105 70

99 25 100 25
103 50 105 —
95 — 96 50
17 — 19 —
26 — 28 -

5 81 5 91
5 84 5 94
9 93 10 03

10 28 10 38
1 54 1 64
1 211/, 1 23 V,

61 45 62 15

Kurs gieMy wiedeńskiej.
z duia 28 czerwca 1886.

1 . B i n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop a d ' . . . *  . 85.25 85.40
lu ty -s ie rp ień ..........................................  85.25 85.40

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . * . . 86.05 86.20
kw iecień-październik..........................  8610 86.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131-50 132.—
,  „ 1860 po 500 z i w. a. 5 pr. 139.25 139*75
„ „ 1860 po 100 złr. 5 prc. 139.80 140.30

„ 1864 po 100 z łr......... 168 25 168.75
„ „ 1864 po 50 z łr .....................  168. -  168 50

Renty Oom. po 42 lir. austr. . . . 52.— —,—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc............................. . . 153 50 158.75
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 102.-— 10215 
A ustr. renta zł. wolna od podat. 4pre 117.25 117 45

3 .  O b l i g a c j a  indemn. 5 prc. (za 100 zł. m. k.)
C zech.......................................................... 109.— —.—
B u k o w in y ................................................ 105.10 105.50
G a l i e y i ..................................................... 105.10 105.60
Niższej A u s t r y i ..........................................109.— 110.—
Siedmiogrodu   105.10 105.50
W ę g ie r ...............................................  105 20 105.70

3 . A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 115.— 115.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 279.90 280.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 525.— 530.—
Gal. banku hip. po 200 z ł...................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — — —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr......................................... 223.70 224.10
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 865.— 867. -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust.Tow. żeglugi par. dnu. po 500zł. m. 410.— 412 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. nr. .241. —.241,50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2370 2375
Kol. Kar. Ludw- po 200 zł. m. k. . 189,50 190.— 
Lwow.-Czern. kolei no 200 zł. wa. war. 228— 229 - -

płacą żądają
Tow, kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. *229.25 229 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 116.20 116 60 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 179.— 179 50

4 . L i s t y  z a a t i t i r u e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —•— — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4 '/, pr. w

złocie w 50 1..........................................
„ „ „ premiowe po 3 prc.

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181. 6 pr.
» n n n w 20 1. 7 pr.
„ „ „ - w 36 I. 5*/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc.
* » n s po 5 prc.
„ „ „ „ po 5 prc. w
37 latach z w r o t n e ..........................

Banku krajów. 4’/*pr- wa. los w-511/, 1.
Obligi komuualne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 emisyi . . . .
Gal. banku hip. po 6 prc.......................
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. .
Weg. Tow. ziem. akc. po 51/, prc.

Zakł. kr. siems. po 51/, prc. .

100.40
100 25 

99.50
101 —  
100 —

; 101.25

101.25 
96.2-5

100. -  
103.—

101.30

10L -

100.70 
100 75
100.50
101.50
100 25 

95.50
101 75

101.75
96.75

100.50 
103.25

101.50 

102 . —

100 zł.) 
102. -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. in. k. . . . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

« „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Aicykc. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................
Salina po 40 zł. m. k .........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł, wa.j 
Poż. Tryestu po 100 zł. in. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a-. . : .
W aldsteina po 20 zł. m. k ....................
W indisohgratzą po 20 zł. m. k. . .

p łacą 
17.75 
21 30 
46 — 
41 75 
13.85 
915

żądają 
18-25 
21.70 
47.— 
42.25 
1415 
9 45

18.50 19 —
57.50 58. • 
54.75 55 25 
27,— — .—

33.25
42.50

7 0 . -
33.75
43.—

7. Wckzlfl (na 3 miesiąc#)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .  — —.— 
Berlin za 100 mark w. p. u. . . .  —.— —,—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.__
Hamburg za 100 mark w. p. a. . —.— —
Londyn za 10 ft. szt . . . . .  125.80 126.15
Paryż za 100 fr................................. 49 85.— 49.95 —

K n r s  ssłrtta

(S. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za
Kol. A lbreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. U l . 7-5 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e ij

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . 103.25 —
Kol. pół. po 100 zł, m. k. . . .  98.80 99.20

„ „ po 100 zł. w. a ...........................H7.25 117-75
K«l. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 4 1/* prc................................................. 101.50 101.80
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.40 101,70 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. 111. emis. a 300
'/.i, 4 pre w srebrze z r. 1884 . . 83,60 83.85

z r. 1884 . . 93.— 93*40
z r. 1868 , . —.— —.—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 102.20 102-50

« . L  o  s  y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł, w. a. 177.— 177.50 
Olarego po 40 zł. m. k. . . . • • 44.50 45.50
Tow. źegl. par. na Dunaju po loO zł. m. ki 119.— 11,9.50 
Ke«rlavieba po 10 zł. m. k. 23.— —.—

Dukat cesarski men. 
„ pełnej wagi .

K o ro n a .....................
20-frankówka . . .
Rossyjski imporysł 
T alar związkowy . 
Srebro . .

5.92.-
5.89.-

5.94.-
5.80-

. .9.97.- 
. 10.29.-

9.98-
10.31

Z Iwawskiej Izby handlowe] I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

duia 30 cierwca 1886, złr. ot.
Jednolity dług państwa w banknotach 85 20

„ „ „ w  srebrze 86 05
Renta w złocie ..................................... 117 25
5 pre. austr. renta marcowa . 102 _
Akcye banku wiedeńskiego . . 367 _

„ „ kredytowego . . . . 278 40
85

Srebro .....................................................
N a p o le o n d o r .......................................... 9 98*/»
Pukąt cesarski men.................................. 5 93
100 marek niemieckich . 61 85

Licytacye.
L. 332. (4655 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Kalw aryi o- 
g łasza  iż celem zaspokojenia należytości 30 
zł. wa. z pn. odbędzie się w gm achu są ­
dowym w dniach 14 sierpnia  1886, 25 s ie r­
pn ia  i 22 w rześnia 1886 każdym  razem  o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licy tacya re ­
alności pod lk. 72 w Lanckorow ie położo­
nej 1. wyk. hip. 72 w księdze gruntow ej 
tejże gm iny n a  im ię Tom asza Goduli za­
pisanej.

C ena w yw ołania 269 zł 12 ct.
W adyum  26 zł. 90 ct. wa.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j­

rzeń można w reg is tra tu rze .
K alwarya, dn ia  15 kw ietnia 1886.

uprz. galic. Zakładu kredytow ego w łościań­
skiego we Lwowie celem  zaspokojenia s u ­
my -300 złr. w. a.

Cena w yw ołania 600 złr. wa.
W adyum 6 0  zlr.
W ycięg hipoteczny i w arunki lic y ta ­

cyjne p rzeglądnąć m ożna w reg is tra tu rze .
T erm in  do ułożenia lżejszych w a ru n ­

ków w yznacza się na  12 październ ika 1886 
o 4 po południu .

B rzesko, 8 stycznia  1886.

L . 7868 (4718 1— 3)
C. k. sąd m iej. del. S. I I . we Lw o­

wie oznajm ia, że na zaspokojenie sumy 
700 zł. aw. zpn przym usow a sprzedaż r e ­
alności lk. 27 w Kleparowie wyk. h ip. 66 
gm iny Kiepurów M ikołaja W esołow skiego 
w ła s n ę j ,  w drodze licytacyi dn ia  9 w rze ­
śn ia  1886 o godz. 10 rano w tut. sądzie 
przedsięw ziętą będzie.

C>-na w yw ołania 1400 zł.
W adyum 70 zł. aw.
Rosztę warunków przejrzeń m ożna w 

tu t. reg is tra tu rze .
Lwów, 17 m aja 1886.

L . 10850 (4685 1— 3)
D uia 3 sie ryu ia  7 w rześnia 12 paź­

dziern ika  1886 o godzinie 12 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż rea lności pod lk 8 
w Zaw adzie uszewskiej wyk. hip. 8 księgi 
g runtow ej gm iny Z aw ada uszew ska obję­
tej Jaaa Rogoża w łasnej, na rze^z c. k.

L. 8897 (4637 1 — 8)
D nis 23 sierpnia, 27 w rześn ia  i 28 

październ ika  1886 o godzinie lO j rano  od­
będzie się w tu tejszym  sądzie przym usow a 
publiczna sprzedaż rea lności pod n r. k . 33 
w Izdebkach położonej wh. 82 objętej M a­
cieja C hryń w łasnej w spraw ie Bruchy o 
12 złr 50 ct. wa. zpn.

C ena w yw ołania w ynesi 520 złr. wa.
W adyum  52 złr. wa.
P rzy  p ierw szych dw óch term inach  re 

alnośń ta tylko za lub wyżej ceny wywo­
łan ia , p rzy  trzecim  także niżej takowej bę­
dzie sprzedaną.

R esztę  w arunków  wolno w tutejszym  
sądzie przejrzeć.

Brzozow, dn ia  15 kw ietnia 1886.

W raz ie  gdyby realność ta  na  powyż­
szych te rm in ach  n ie  mogła być sprzedaną, 
pod tym i w arunkam i, natedy  do ułożenia 
lżejszych warunków wyznacza się term in  
na dzień  25 w rześnia 1886 o godzinie 3 
po południu .

Cena szacunkow a 785 zł. 62 ct.
W adyum  73 zł. 57 ct.
R eszta  w arunków i protokół oszaco­

w ania są w reg is tra tu rze  do prze jrzen ia .
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

p. Niem czewski c. k. notaryusz w O św ię­
cimiu.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, dn ia  13 m arca 1886

L. 1224 .

L. 1270. . (4701 1- 3)
P  daje się do wiadom ości, że celem 

ściągnięcia p re tensy i Józefa Sehm elza w 
kwocie 156 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tu tejszym  sądzie w dniach 23 sierpnia , 25 
w rześnia 1886, każdym  razem  o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności Iwh. 
28 w P ław ach objętej, d łużnika Ignacego 
C iągały w zględnie tegoż leżącej masy w ła­
snej, i to ua  pierw szych dwóch term inach  
tylko powyżej, zaś na  trzecim  także i po­
niżej ceny szacuukow ej sprzedaną będzie.

(469ń 1 3) 
Celem w ydobycia kwoty 133 zł 76 ct. 

na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytow e­
go w łościańskiego w likwidacyi, odbędzie 
się w tusądow yin zabudow aniu w dniach 
22 lipca, "l9  s ie rp n ia  i 9 w rześnia 1886, 
każdym razem  o godzinie 10 z rana , pu­
bliczna sprzedaż realności n ie tabu larnej, pod 
1. k. 83 aubrep. 53 w Rosuluie położonej, 
do dłużnika ś. p. F edora  K orytam i w zglę­
dnie tegoż spadkobierców  M aruni i Anny 
K orytan należącej z tern, że realność ta  na 
pierw szych dwóch term inach  tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, zaś na trzecim  
naw et poniżej takowej sprzedaną zostanie. 

C na szacunkowa wynosi 250 zł. 
Wadyum 25 zł.
R esztę warunków licytacyjnych tudzież 

ak t o sz a  ow auia można w tusądowej re g i­
s tra tu rze  przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotw ina, dnia 26 kw ietn ia  1886.

L. 6417. ~  (4661 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu p o ­

daje do wiadomości, że celom ściągnięcia 
resztu iącego  kapitału  pożyczuowego w kw o­
cie 462 zł. 47 ct. 7 prc procentam i od 11

sie rp n ia  i 885 i kosztam i te prośby w kwo- 
cie 15 zł. 57 ct. aw. na  rzecz c. k. u p rz . 
gal. akcyj. banku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się dn ia  14 lipca i 25 s ie rpn ia  
1886 o godzinie 9 rano  publiczna sprzedaż 
realności 1. 1028 w Tarnopolu dłużników  
M ichała i Tekli Tchorzew skich.

Cena w ywołania, poniżej których re a l­
ność ta sp rzedaną  nie zostan ie  wynosi 
2600 zł.

W adyum  260 zł.
D la w ierzycieli h ipo tecznych , którzyby 

po dniu 29 kw ietn ia 1886 prawo zastaw a 
uzyskali lub którym by uchw ała  licytacyjna 
doręczoną być nie m ogła ustanaw ia  się  k u ­
ra to rem  p. adw. T rzcienieckiego z sub sty ­
tu c ją  p. dr. B lausteina.

Tarnopol, dn ia  15 m aja 1886.

L. 819 . (4667 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w S n ia tyn ie  z a ­

wiadamia, że w spraw ie L eizora H end la  
przeciw likowi Sew eryn, w zględnie tegoż 
leżącej masy o zap łacenie  30 zł. aw. zpn. 
publiczna sprzedaż realności do dłużnika 
należącej wyk. h ip. 1. 133 księgi gruntow ej 
gm iny  katastra lnej Orelec objętej, na  dniu 
12 lipca, 12 sierpnia  i 13 w rześnia 1886 
zaw sze o godzinie 10 przed południem  pod 
tym w arunkiem  w sądzie tutejszym  się od­
będzie, iż realność ta  n a  pierw szych dwóch 
term inach tylko za eenę szacunkow ą lub 
wyżej, na trzecim  zaś i uiżej ceny sz a c u n ­
kowej sprzedaną zostan ie.

Cenę w ywołania stanow i kw ota 270 
zł., wadyum wynosi 27 zł. aw.

Protokół oszacow ania i resz tę  w arun­
ków licytacyjnych można w tus. re g is tra tu ­
rze przejrzeć.

Dla niew iadom ych wierzycieli je s t adw. 
w S n ia ty n ie  dr. Dawidowicz kuratorem  u - 
stanowiony.

C. k. sąd powiatowy 
Sniatyn, dn ia  1 m arca 1886,



?

L 3737. (4663 1— 3) > ocenionej na dnie 21 lipea, 23 sie rpn ia  i
C. k. sąd powiatowy w M ościskach 13 w rześn ia  1886 zaw sze od godziny lOtej 

ogłasza, że dn ia  5 lipc-a i 11 s ie ip n ia  1886 przedpołudniem  w gm achu sądowym, 
o godz.' 11 rano odbędzie się tamże licyta aa —
cya n ietabularnego  gospodarstw a Ilka

Poręczne 22 zł. 54 ct. aw
cya m eiaum aiuogu  -  - —  - W pierw szym  i drugim  term inie  nabyć
H ryńka L ipeckich pod 1. k. 53 rep. 28 w m ożna realność tę tylko za cenę wyższą, 
Woli lipelskiej na zaspokojenie d łużnej lub nie n iższą od ceny szacunkow ej, w

  r ł  Txr},n&f». \x r  lilrw i- truD nim  r r o i  n a w o ł .  riATliiAl f . P . l .przez n ich  Zakładow i kred. włość, w likwi 
dacyi 25 ra t po 12 zł. a. w. i resz tę  kapi 
ta łu  w kwocie 83 zł. 44 ct. aw. zpn. z do 
łożeniem , że na tych term inach  gospodar
stwo rzeczone tylko powyżej lub za cenę tegoż.

- trzec im  zaś naw et poniżej ceny tej. 
i- R esztę warunków , tudzież wyciąg ta-
- bularny z protokołu ocenienia realności 

tej p rzejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  sądu

szacunkow ą sprzedanem  zostanie w prze 
ciwnym  zaś razie wzywa się interesow anych 
na 11 sierpn ia  1886 o godz. 4 p o p o łu d n iu  
celem  ułożenia u łatw iających w arunków  
przyczem  n iestający  za przystępujących  do 
wniosku większości będą uważani.

C ena szacunkow a i w yw ołalna wynosi
600 zł

Z ak ład  60 zł. aw.
Protokół zastaw niczego opisan ia i o sza­

cow ania tudzież w arunki licytaeyi p rzejrzeć 
m ożna w sądzie.

D la n ieznanych  w ierzycieli i tych któ- 
rym by uchw ałę n in iejszą wcale n ie lub n a ­
leżycie doręczyć nie m ożna, u stanaw ia  się 
kuratorem  tu tejszego  notaryusza p. W. Kró- 
kowskiego.

M ościska, 30 kw ietn ia  lo 86.

L. 4728. (4640 1 _ 3 )
M ościski e k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej w iadom ości, że n a  zaspokoje­
nie sum y 90 zł. 60 ct. przym usow a sp rze­
daż realności pod lk. 53 w Sokoli położo­
nej, ciała tabularnego  niestanow iącej & H na- 
ta  i P io tra  G ardz.ałów  w łasnej, w tu tejszym  
c. k. sądzie w drodze publicznej licytaeyi 
n a  rzecz ogólnego roluiezo kredytow ego 
Z akładu dla G alicyi i Bukowiny dnia 8go 
lipca, 10 s ie rpn ia  i 8 w rześuia 18*6 każ­
dym razem  o godzinie 8 przed południem  
z tern przedsięw ziętą zostanie, że na  p ierw ­
szych dwóch te rm inach  rea lność  ta tylko 
za cenę w yw ołania 200 zł. aw. lub wyżej 
tejże, n a  trzec im  term in ie  zaś także i niżej 
ceny w yw ołania jednakże  aż do wysokości 
ciężarów hipotecznych sprzedaną zostanie.

W adyum  w ynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

R esztę w arunków , tudzież wyciąg hi 
poteczny p rzejrzeć m ożna w tu t. sądowej 
reg is tra tu rze .

M ościska, 29 m aja 1886.

L. 34834. (4670 1— 3)
W celu zabezpieczenia  dostawy szutru 

d la  konserw acyi gościńców państwowych 
w okręgu budowniczym  Samborskim na trzy 
le tn i okres 1887, 1888 i 1889 odbędzie się 
w c k. S tarostw ie  Samborskim w dniu 13 
lipca 1886 l icytacya przez sk ładan ie  p ise­
m nych ofert.

Rzeczona dostaw a wynosi na r 1887:
1) dla trak tu  D obrom ilskiego 5182 m etr. 

sześć, w kwocie fisk. 6599 zł. 2 ct.
2) dla trak tu  Podbeskidzkiego 6735 m etr. 

sześć, w kwocie fisk. 13045 zł. 20 ct.
3) dla trak tu  Sam borskiego 1170 metr. 

sześć, w kwocie fisk. 1360 zł. 70 et.
Bliższe w arunki przedsiębiorstw a ego 

dotyczące p rzejrzane być mogą w wymie- 
nionem  c, k. S tarostw ie w godzinach urzę­
dowych, do którego ta k ie  w ozuaczonyru 
te rm in ie  do godziny 12 w południe podane 
być m ają  oferty zaopatrzone stem plem  na 
50 ct. i w 5 prc. w adyum  z w yrażeniem  cen 
zaofiarow anych nietylko cyfram i ale także
i literam i.

O ferty w inne opiew ać n a  wszystkie 
k ilom etry, które z jednego  i tego sa m e g o  
kam ieniołom u lub szutrow iska w konserwę 
zaopatrzone byó m ają. O ferty nieułożone 
w edług wzoru w § 45 warunków licy tac ji 
p rzep isanego  lub n ie  wniesiono w term in ie  
powyższym , n ie będą uw zględńione.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów, dr .a 11 czerw ca 1886.

L . 3039. (4568 3—3)
C. k. sąd powiatowy w W ieliczce za­

w iadam ia, że w celu zniesien ia  w spółw ła­
sności na  żądanie w łaściciel w dniu 21 
lipca 1886 w sądzie o godzinie 9 rano re ­
alności pod 1. 414 w W ieliczce przez pu­
bliczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cenę w yw ołania wynosi 850 zł.
Z akład  85 zł.
W yciąg h ipoteczny, ak t szacunkow y i 

resz tę  w arunków  licytaeyi p rzeglądnąć wol­
no w reg is tra tu rze  sądu.

O tern zaw iadam ia sąd interesow a­
nych.

C. k. sąd powiatowy.
W ieliczka, 6 czerwca 1886.

czyi w celu rozw iązania w spółw łasności - — , d.,,,. uu^,v nu[noui» 
w ydobycia kosztów egzekucyi przym usow y m ający obowiązanym będzie złożyć kwotę 
jaw ny p rze ta rg  należącego do w spółw łaśei- 35 zł. aw. do rąk  kom isyi licytacyjnej i że 
cieli Skotnickich i P ipczyńskich , ciało h i- dla w szystk ich  tych, którym by uchw ała li- 
poteezne stanow iące, pod 1. 241 gm iny ku- cy tacy jna doręczoną być nie m ogła, lub 
ta s tra ln e j Folw ark i m ałe, na  225 zł. 40 ct. którzyby na  rzeczoną realność później pra-

Gazeta Lwowska Nr. 147 z dnia 1 lipca 1886.

! wa rzeczone nabyli, ku ra to r w osobie B a­
zylego W inniczuk ustanow ionym , wreszcie, 
że ak t oszacow ania w mowie będącej re a l­
ności, tudzież bliższe w arunki licytacyjne 
w tusądow ej reg istra tu rze  mogą być p rz e j­
rzane.

Gwoździec 31 m arca  1886.

Brody, 9 czerw ca 1886.

L. 4803 (4515 3— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Kopyezyńcach 

ogłasza, iż na  zaspokojenie w ierzytelności 
288 złr. w. a. z pn, publiczna przym usowa 
sprzedaż połowy realności n r. 12 w Ohoro- 
stkowie wyk. hip. 1024 objętej, dłużników  
N ath an a  M arkusa dw. im. i E stery  Schm e- 
tterlingów  w łasnej, dnia 14 lipca 1886 dnia 
17 sierpnia  1886 i dn ia  22 w rześnia 1886 
zaw sze o godzinie 10 rano w sądzie tu te j­
szym przedsięw zięta będzie, i że realność 
ta  na pierwszych dwóch term inach  za lub 
wyżej, a na trzecim  term in ie  naw et poni 
żej ceny szacunkowej kwotę 3910 złr. wa. 
wynoszącej pozbytą zostanie.

W adyum  wynosi 391 złr. wa. resztę  
w arunków  powziąść m ożna w reg is tra tu rze  
tusądow ej.

Kopyczyńce, 8 lis to p ad a  1885.

L. 4737. (4514 2— 3)
W  tu tejszym  sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach  21 lipca i 25 
s ierpn ia  1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dn ia  28 w rześnia 1886 naw et poniżej 
takowej licy tacya  V, realności 1. k. 321 w 
Kopyezyńcach. W asyla Sam borskiego w ła ­
snej, n a  rzecz O haskla T halera  pto 63 zł.

Cena w yw ołania 235 zł.
W adyum 23 zł. 50 ct.
R esztę warunKów, ak t oszacowania i 

wyciąg tab u la rn y  wolno p rzejrzeć w ts. re ­
g is tra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu  i dla późniejszych w ierzycieli u s tan a ­
wia się kuratorem  F elicyana Polańskiego, 
ek. no taryusza w K opyezyńcach.

Kopyczyńce, 30 grudn ia  1885.

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za ­
w iadam ia, że w spraw ie egzekucyjnej Ba- 
rucha  H erm elina przeciw  nieobjętej masie 
spadkowej śp. Teodora P russ pto 50 zł. w. 
a. z pn. licytow aną będzie w sądzie na 
dniu 5/8, 9/9 i 14/10 l b 86 r. o 10 godzi­
nie rano  realność pod 1. domu 335 w Ku­
likowie położona, ciało tabu larne  s tan o ­
wiąca.

C ena w yw ołania 914 zł. wa.
W adyum  91 zł. 40 ct. wa.
Resztę w arunków  i ak ta  przejrzeć m o­

żna w reg is tra tu rze  sądowej.
Kubków, 14 Kwietnia 1886.

L. 22150 (4617 3 - 3 )
D nia 6 lipca 1886, od godziay 8 do 

1 popołudniu odbędzie się w c. k. pow iato­
w ej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi względem  
wydzierżaw ienia stacy i m ytniezej w Jabło- 
nicy na czas oddania do końca grudn ia  
1887 publiczna licy tacya na  koszt i n iebez­
pieczeństw o ugodołom nego dzierżaw cy.

Za cenę w yw ołania rocznego czynszu 
bierze się teraźniejszy  czynsz dzierżaw ny 
tj. kwotę 1404 zł.

Pisem ne oferiy zaopatrzone w porę­
czne wynoszące 6tą  część ceny w yw ołania 
w niesione być m ogą najdale j do dn ia  5go 
lipca 1886 do 2 godziny po południu  na  
ręce naczelnika c. k. powiatowej D yrekcyi 
skarbu.

Bliższe w arunki licytaeyi p rze jrzane  
być mogą w ek. powiatowej D yrekcyi sk a r­
bu w Kołomyi.

C. k. pow iatow a D yrekeya skarbu. 
Kołom yja, dn ia  25 czerwca 1886.

L. 5004 (4305 3 — 3)
C. k sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

dam ia, iż celem  zaspokojenia sumy 17 złr. 
28 ct. z pn., odbędzie się na rzecz A bra- 
cham a Schw im m era w tu tejszym  sądzie po­
wiatowym  sprzedaż posiadłości 1. w. h. 3 
gm. kat. T raw niki objętej dłużnika m asy 
spadkowej n ieobjętej po P iotrze Lanym  
w łasnej w 3 term inach , m ianowicie dnia 
15 lipca, 19 sierpn ia  i 23 w rześn ia  1886 
każdym  razem  o godzinie 10 rano , przed 
południem . »

W yciąg h ipoteczny i resz tę  w arunków  
licy tacy jnych  przejrzeć m ożna w re g is tra tu ­
rze sądow ej, kuratorem  wierzycieli u stano ­
wiony adw. dr. Trybulec w Bochni. 

W adyum  w ynosi 35 zł. aw. zpn. 
B ochnia, dnia 29 kw ietnia 1886.

L. 4707.

L. 2593. (4607 2 - 3 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się o g o ­

dzinie 10 rano  w dniach 2 s ie rpn ia , 12 
w rześnia  1886 powyżej ceny szacunkow ej, 
zaś dnia 4 października 1886 naw et poni 
żej takowej licytacya ogrodu 1. 74 w De- 
howie położonego, niestanow iącego c iała  
tabularnego , dłużniczej m asy śp. A ndrucha 
B ogdan w łasnej na  rzecz H udie S ieder pto 
15 zł. 48 ct.

C ena w yw ołania 50 zł.
W adyum  5 zł.
R esztę w arunków  i akt zastaw niczego 

opisan ia  i oszacow ania w dno p rzejrzeć w 
ts. reg isfra tu rse .

D la w ierzycieli n ieznanych  z życia i 
m iejsca pobytu ustanaw ia się kuratorem  
d ra  L ipnera  z R ohatyna.

R ohatyn 17 m aja  1886.

L. 2124. (4664 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w N adw órnie 

czyni wiadomo, że w spraw ie zakładu k re ­
dytowego w łościańskiego we Lwowie p rze­
ciw Jendurze  i Romanowi Kaczaniuków pto 
19 r a t  po 6 zł. wa. odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 47 w Tarnaw icy 
leśnej położonej p rzy  te rm in ach  28 czerw ­
ca, 27 lipca i 23 s ie rpn ia  1886 każdym  ra ­
zem o godzinie 10 przed południem .

Cena wywołania 200 zł.
Zakład  20 zł. aw.
Realność n iestanow iąca c iała  h ip o te ­

cznego zostan ie  najw ięcej ofiarującem u 
sprzedaną.

R esztę w arunków m ożna w tus. re g i­
s tra tu rze  przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
N adw óm a 7 m aja  1886.

L. 2793 4621 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

g łasza , że n a  zaspokojenie p re tensy i c. k 
uprzyw. galieyj. akcyj. banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie 368 zł. 368 zł. z pn 
odbędzie się jaw n a  przym usow a sprzedaż 
realności pod 1. konsk. 215, 216 w Złoczo­
wie wedle wykazu hip. 1. 309 księgi g run t, 
gm iny  Złoczów, do dłużników  Jerzego  i Ju li 
T om iczeknależącej, w zabudowaniu sądu tego 
d n ia  2 sie rpn ia , 6 w rześnia i 11 paździer­
n ika 1886 o godzinie 10 przed południem  
jed n ak  tylko za lub wyżej ceny w yw ołania 
16.000 zł. aw., w razie zaś niem ożebności 
sprzedaży za cenę szacunkow ą, m ają strony 
in teresow ane staw ić się na  term in ie  l ig o  
Październiki'. 1886 o g o d d n ie  4 popołudniu 
celem ułożenia  w arunków  sprzedaż u ła ­
tw iających.

W adyum  wynosi 1600 zł.
D alsze w arunki przejrzeć m ożna w re ­

g is tra tu rze .
D la w ierzycieli, k tórzyby po 31 m ar­

ca 1886 jako dniu w ydania ek?trak t’:  tab u ­
larnego  do tabuli weszli, lub k tórym by u- 
chw ała licy tac ję  dozw alająca albo dalsze 
licytacyę lub ekstrykacye dotyczące uchw a­
ły  wcale lub wcześnie nie zostały  doręczo­
ne, adwok. d ra  W esołowskiego ze zastęp- , 
stw em  pi zez adw. d ra  Heynego kuratorem  
ustanow iono.

Złoczów, 19 czerwca 1886.

(4398 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Gwoźdcu p o ­

daje n in iejszem  do pow szechnej w iadom o­
ści, że na  prośbę c. k. uprz. zakładu k re ­
dytow ego w łościańskiego dozwoloną została 
na  zaspokojenie 20 ra t pożyczkowych po 
12 zł. aw. na  dniu 22 lu tego, 22 czerwca 
i 22 październ ika każdego roku począwszy 
od 22 października 1885 w łącznie zapa 
dłyeh z 10 pre. odsetkam i zwłoki od duia 
zapadłości każdej ra ty  aż do rzeczyw istej 
zap łaty  bieżąceini, jakoteż resztu jacego  j e ­
szcze kapitału  dłużnego w ilości 43 zł. 69 
ct. aw. po 12 pre. od dnia  22 p aźd z ie rn i­
ka J 885 aż do rzeczyw istej zap łaty  b ieżą­
cym i kosztów w kwocie 10 zł 47 ct. awT. 
i kosztów inseracyjnych  w kwocie 8 sł. 50 
ct. aw. sprzedaż realności dłużników W a ­
syla i Ju rk a  M andrusiaków  własnej w Pod- 
bajezykach pod 1. 39 położonej, wyk. hip. 
1- 21 23 tejże gm iny objętej ze w szystkim i 
do te jże  realności należącym i w protokole 
zastaw niczego opisania z dnia 17 w rześnia 
1S77 w ym ienionem i g run tam i i p rzynale- 
żytościam i w drodze publicznej licytaeyi, 
k tóra w dniu 16 lipca, 20 sierpnia  i 24 
w rześn ia  1886 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem w tu tej. sądzie przedsię­
w ziętą zostanie z tym dodatkiem , ie  po- 
m ieniona realność na  pierw szych dwóch 
term inach  tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej w kwocie 350 zł. aw ., k tóra służyć 

7528 (4578 3— 3) będzie oraz za cenę w yw ołania, na  osta-
Brodzki c. k. sąd powiatowy w yzna- tn im  te rm in ie  zaś także poniżej takowej 

, ---------------------------- i zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia

L. 20624 (4603 2— 3)
K rakow ski sąd deleg. m iejski ogłasza, 

iż celem  zaspokojenia należytości M auryce­
go H erza przeciw  Janow i Kum asie w kw o­
cie 15 zł. z pn. odbędzie się w gm achu są­
dowym w dniach  5 sierpn ia , 10 w rześn ia  
i 1 października 1886 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licy tacya realności 1. 49 w 
K ujaw ach, spadkobierców  Jan a  K um asy 
w łasnej.

C ena w yw ołania 777 zł.
W adyum  77 zł. 77 ct.
R esztę w arunków  licytacyjnych p rze j­

rzeć m ożna w reg is tra tu rze .
E w entualn ie  do ułożenia lżejszych w a­

runków  licytacyjnych wzywa się w ierzy­
cieli i s trony  na, term in 1 października o 
godzinie 11 rano.

K uratorem  wierzycieli h ipotecznych 
niew iadom ych je s t adw. dr. H enryk  Schoen 
z substy tucyą adw. dra L esław a Borońskie- 
go w Krakowie.

Kraków, 31 m aja 1886.

L. 3126 (4585 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Turce zawia­

dam ia niniejszem , iż na  zaspokojenie p ie- 
tensy i komisyi pożyczkowej pow iatu tu r- 
czańskiego przeciw  M ichałowi Jaw orskiem u 
Bazyszyn pto 100 zł. aw. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym  w dniach  14 lipca, 
16 s ierpn ia  i 15 w rześnia 1886 każdym  ra ­
zem o godzinie 11 przed południem  egze­
kucyjna sprzedaż realności pod nr. 49 w 
M ielnicznem , z tern, iż na  pierw szych dwóch 
te rm inach  takow a tylko wyżej lub za cenę 

I szacunkową, zaś n a  trzecim  także poniżej 
tej sp rzedaną zostanie.

Cena w ywołania 215 zł.
W adyum  21 zł. 50 ct.
R esztę w arunków  i protokół opisu mo­

żna w reg is tra tu rze  tu t. sądu przejrzeć.
T urka, 24 m aja 1886.

L. 5929 (4627 2 —3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

ołasz:’., że dn ia  25 s ierpn ia  1886 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się  w biurze n r. 13 
przym usow a licytacya m ajętności tabularnej 
pod nazw ą „parcele budow lane 313 i 314“ 
w Podw ołoczyskach położonych wykazem h i­
potecznym  1. 350 objętej, do H ersza Briihl 
należącej, dla zaspokojenia w ierzytelności 
W ładysław a L eona B rom irskiego w kwocie 
514 zł. z pn.

Cena szacunkowa 9651 zł. 3 ct.
W adyum 483 zł. w gotówce lub w k s ią ­

żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności lub 
w pap ierach  w artościow ych popilarnie ubez­
pieczonych.

Sprzedaż nastąp i w jednym  te rm in ie  
za jakąkolw iek cenę naw et poniżej ceny 
szacunkow ej.

R esztę warunków , wyciąg hipoteczny 
i ak t oszacow ania m ożna przejrzeć w tu t. 
reg is tra tu rze .

C. k. sąd obwodowy.
T arnopol 22 m aja 1886.

L. 4419. (4579 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w B rodach w 

spraw ie egzekucyjnej Leiby C hotinera  prze­
ciw Fedkow i Babiakow i o 13 zł. w. a. zpn. 
odnośnie do obw ieszczenia z dn ia  15 
czerw ca 1885 1. 6505 w dzienniku urzędo­
wym G azety Lwowskiej nr. 183, 184 i 186 
z roku 1885 ogłoszonego zaw iadam ia, iż 
dn ia  21 lipca 1886 o 10 godzinie rano w 
biurze HI odbędzie się publiczna p rzym u­
sowa licytacya realności wykaz, hipot. 221 
księgi gruntow ej gm iny D ubie objętej, na 
którym  to term in ie  realność ta  za jakąko l­
wiek cenę naw et poniżej ceny w yw ołania 
najw ięcej ofiarującem u sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi cena szacun­
kowa 130 zł.

Zakład 5 prc. takow ej.
W yciąg hipoteczuy, ak t ocenienia i 

re sz ta  w arunków  przejrzane b y ć m o ^ ą w re -  
g istra tu rze .

K uratorem  dla niew iadom ych w ierzy­
cieli hipotecznych je s t  ustanow ionym  dr. 
Ornstein w B rodach.

Brody 19 m arca 1886.

L. 5. (4336 2 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

celem zaspokojenia przyznanej kasie oszczę­
dności w Nowym Sączu sumy 71 zł. z od­
setkam i i kosztam i rozpisuje publiczną 
egzekucyjną sprzedaż 420/1960 części rea l­
ności w Nowym Sączu położonej, wykazem 
hipot. 1. 76 objętej, w edług karty  B. poz. 
1 ad B. dłużnika Ludw ika W ierzbanow - 
skiego w łascych  i w tym celu wyznacza 
dwa term ina  na dzień 14 lipca i 18 s ie r­
pn ia  1886 każdym  razem  o 10 przed połu­
dniem

Cena w yw ołania 23 zł. 25 ct.
W auynm  12 zł.
R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 

w yciąg tabu larny  m ożna przejrzeć w reg i­
stra tu rze .



K urato rem  niew iadom ych w ierzycieli 
jest adw. dr. W ąsikiewicz.

T erm in  do ułatw iających w arunków  
dnia  18 s ierpn ia  1886.

Nowy Sącz 27 m arca  1886.

L. 5048. (4608 S - 3 )
C. k. sąd powiatowy w T łum aczu po­

daje n in iejszem  do pow szechnej w iadom o­
ści, że na  prośbę Jeeh la  Miinzera dozwolo­
ną  zosta ła  w celu ściągnięcia kwoty 513 
zł. aw. z pn. egzekucyjna sprzedaż dłużnej 
m asy spadkow ej po H ilelu K riegel rea lno ­
ści pod n r. 108 w Tłum aczu położonej, w 
trzech  n a  dzień  14 lipca, 11 sierpn ia  i 15 
w rześn ia  1886 każdym  razem  na  godzinę 
10 rano  wyznaczonych te rn rn a c h , że po- 
m ieniona realność na  pierw szych dwu te r ­
m inach  tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej w kwocie 1420 zł., k tó ra  służyć bę­
dzie oraz za cenę w yw ołania.

N a o sta tn im  zaś term in ie  także pon i­
żej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć k up ien ia  m ający obowiązanym  będzie 
kw otę 142 zł. a. w. do rąk  komisyi licy ta ­
cyjnej złożyć, że dla w szystkich tych , któ- 
rym by uchw ala  licytacyjna doręczoną być 
nie m ogła ku ra to r w osobie n o ta ryusza  A l­
freda  O rnste ina  zo sta ł ustanow ionym , w re­
szcie, że ak t oszacow ania w mowie będą­
cej realności, tudzież bliższe w arunki licy ­
tacy jne w ts. reg is tra tu rze  m ogą być p rze j­
rzane .

C. k. sąd  powiatowy.
T łum acz, 24 m aja  1886.

L. 974. (4509 3— 3)
C. k. sąd pow iatow y m. del. w B rze- 

żanach  wiadomo czyni, że cem zaspokoje­
n ia  p re ten sy i ck. uprzyw . gal. zakładu k re ­
dytowego w łościańskiego we Lwowie a t o : 
reszty jącej kwoty 63 zł. 3 ct z 12 prc. od­
setkam i od dnia 7 p aździern ika  1881 aż do 
rzeczyw istej zap łaty  bieżącem i, tudzież dal- 
szem i 3 prc. odsetkam i zwłoki od kwoty w 
należy tym  czasie n iezapłaconej i kosztam i 
obecnie się przyznającym i w kwocie 9 zł. 
27 ct. aw., jakoteż kosztam i inserey jnym i 
przez tu t. sąd oznaczyć się m ającym i od­
będzie się w tu tejszym  sądzie w biurze nr. 
3 "w dn iach  14 lipca, (8  s ie rpn ia  i 22 
w rześnia 1886 każdym razem  o godzinie 
10 rano  pub liczna sprzedaż rea lności pod 
lk. 12 subr. 109 w Sarańczukach  położo­
nej, objętej wyk. h ip. gm iny Sarańczuki 1. 
323 w połowie M ichała B esahy w łasnej, 
dalej wyk. 340 P e tra  R abyka w łasnej i wyk. 
1. 341 P e tra  R abyka w łasnej.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 500 
zł. aw.

W adyum  zaś 50 zł. aw.
N a p ierw szych  dwóch te rm inach  zo­

stan ie  ta  realność tylko wyż lub za cenę 
szacunkow ą, na  trzecim  term in ie  i niżej 
ceny szacunkow ej sprzedaną.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j­
rzeć  m ożna w ts. reg istra tu rze.

B rzeżany, 30 m arca 1886.

L. 6142. (4525 3— 3)
C. k. sąd powiatowy m iejsko deleg.

w Nowym Sączu ogłasza, że celem zaspo ­
kojenia należytości A gaty Lachowej w kwo­
cie 200 zł. z pn. odbędzie się w dniach  19 
lipca, 23 sie rpn ia  i 27 w rześnia 1886 roku 
każdym  razem  o godzinie 9 rano  egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. wyk. hip. 
56 w B ierzycach , P io tra  Z aw iślana w łasnej.

C ena wywołania 736 zł. 19 ct., poni­
żej której realność ta  sprzedaną nie będzie.

W adyum  wynosi 74 zł.
R eszta  w arunków  do przejrzen ia  w 

reg is tra tu rze .
Nowy Sącz, 10 m aja 1886.

L. 1828. (4566 3— 3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności kon­

w en tu  OO. B azylianów  w Ław row ie w 
kwocie 340 zł. 20 ct. a. w. z pn. odbędzie 
się w tu tejszym  sądzie dn ia  8 lipca, dnia 
10 s ierpn ia  i dn ia  10 w rześnia 1886 o go­
dzinie 10 przed po łudniem  przym usow a 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi po­
łowy realności pod lkons. 149 w Starem - 
m ieście położonej, spadkobierców  sp. F ra n ­
ciszki N iew arzew skiej w łasnej

Realność powyższa przy  pierw szych 
dwóch te rm inach  tylko wyżej ceny w yw o­
łan ia , p rzy  trzecim  i za cenę w yw ołania 
sp rzedaną zostanie.

Cena w yw ołania wynosi 8432 zł 99 ct.
W adym  10 prc. tj. 343 zł, 30 ct.
O czem zaw iadam ia się z życia i m iej­

sca pobytu niew iadom ych spadkobierców  
śp. F ranc iszk i N iew ażew skiej, a to Leona 
N iew ażew skiego, W iktoryę Dom iczek, M a­
gdalenę A braham  i ks. Ja n a  L eszczyńskie­
go ustanaw iając  zarazem  dla n ich  kura to ­
rem  p. E ugeniusza Kuryłowicza c. k. n o ta ­
ryusza w Starem m ieście.

C. k. sąd powiatowy.
S tarem iasto , 28 czerwca 1885.

L. 4730. (4641 1 - 3 )
M ościski c. k, sąd powiatowy podaje 

do publicznej w iadom ości, że na zaspoko 
je n ie  sum y 93 zł. 87 ct. przym usow a sprze­

daż realności pod lk. 84 w Balicach poło­
żonej, c ia ła  tabu larnego  niestanow iącej, a 
S tacha M oskalika w łasnej w tutejszym  są ­
dzie w drodze publicznej licytacyi n a  rzecz 
ogólnego rolniczo kredytow ego Z akładu dla 
G alicyi i Bukowiny dn ia  8 lipca, 10 s ie r ­
pn ia  i 9 w rześn ia  1886 każdym  razem  o 
godzinie 9 przed południem  z tern, p rz e d - ' 
sięw ziętą zostanie, że na pierw szych dwóch 
te rm inach  realność la  tylko za cenę w yw o­
łan ia  200 zł. lub wyżej tejże, na trzecim  
term in ie  zaś także i niżej ceny w yw ołania 
jednakże aż do wysokości ciężarów  hipo­
tecznych sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny sz a ­
cunkowej.

R esztę w arunków , tudzież wyciąg h i ­
poteczny realności p rzejrzeć m ożna w tusą- 
dowej reg istra tu rze.

M ościska, 29 m aja  1886.

L 38566. (4671 1— 3)
W celu oddania w przedsięb iorstw o 

budowy w odnej regulacyjnej na Wiśle pod 
D w oram i odbędzie się w c. k. S tarostw ie 
w K rakow ie dnia 26 lipca 1886 publiczna 
licytacyn za pomocą ofert pisem nych.

Cena fiskalna wynosi 4610 zł. 61 */* 
ct. W arunki budowy jakoteż plany i koszto­
rys m ogą być p rze jrzane  w rzeczonem  s ta ­
rostw ie, dokąd także najpóźniej do godziny 
12tej w południe wyżej oznaczonego dnia 
w nieść należy  oferty zaopatrzone w 5 prc. 
wadyum .

O ferty w niesione po term in ie  lub n ie  
ułożone w edług przepisów , nie będą uw zglę­
dnione.

Z c. k. N am iestn ictw a
Lwów, dnia  19 czerw ca 1886.

L. 21786 (4324 1— 3)
C- k. sąd krajow y we Lwowie o g ła ­

sza, że w sali rozpraw  tegeż sądu w celu 
zaspokojenia p re tensy i 141 zł,, 141 z ł , 141 
zł. i 2324 zł. 38 ct. z pn. na  rzecz galic. 
k asy  oszczędności odbędzie się dn ia  15 
lipca, dn ia  19 s ie rp ,ia  i dn ia  23 w rześn ia  
1886 każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  przym usow a licy tacya do d ra  
Ja n a  B erndaka wedle wykazu hipotecznego 
1. 311 należącej realności pod 1.336 m. we 
Lwowie położonej, na k tórych te rm in ach  
realność ta  tylko wyżej ceny w yw ołania 
14.859 zł 90 ct. lub p rzynajm niej za tę 
cenę sprzedaną zostanie, że jako  wadyum  
kw ota 1485 zł. 99 ct. złożoną być ma.

W yciąg tab u la rn y  i w arunki licy ta ­
cyjne w reg is tra tu rze  sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla w szystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu, ta b u ­
larnego to je s t  po dniu  6 m aja >886 rze ­
czowe praw a nabyli, iub k tórym by uchw ały  
sądowe n in iejszej spraw y egzekucyjnej do­
tyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie m ogły, adw okat dr. D ziubińsk i ku ­
ratorem , a jego  zastępcą adw. dr. Skow roń­
ski m ianow any został.

Lwów, 5 czerw ca 1886

' L. 5143 (4272 1 3)
C. k. sąd powiatowy m iejsko delego­

w any w Przem yślu  podaje do w iadomości, 
że w spraw ie egzekucyjnej przem yskiej 
kasy zaliczkowej rzem ielśników  i rolników 
przeciw  Iw anow i P itu le  o zapłacenie kwoty 
40 zł. przeprow adzoną zostanie na  dniu 16 
lipca, n a  dniu 20 s ie rpn ia  i na dniu 24 
w rześnia 1886 każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem  w sądzie w biurze n r. 26 
przym usow a sprzedaż realności d łużnika 
w łasnej, w M ałkow ieaeh położonej, wykaz 
h ipot. 1. 217 ks. g ru n t, gm iny M ałkowice 
objętej.

Cenę w yw ołania, k tó ra  je s t  także ceną 
szacunkow ą wynosi kw ota 130 zł.

W adyum  lOprc. tej sumy.
N a tych  te rm inach  realność tylko za 

cenę w yw ołania lub powyżej tejże sp rzeda­
ną zostanie.

Gdyby tak iej ceny n ie ofiarowano, u- 
łożone zostaną dnia 24 w rześnia 1886 o 
godzinie 4 popołudniu w arunki u ła tw iające 
na który strony  i w ierzycieli hipotecznych 
osta tn ich  z dołożeniem  wzywa się, że n ie  
staw ająee na  tym term in ie  uw ażani będą 
jako  przystępujące do wniosku w iększości 
staw ających w ierzycieli.

R esztę w arunków  sprzedaży i wyciąg 
h ipo teczny  m ożna p rzejrzeć w reg is tra - 
turze

Przem yśl, 30 m arca 1886.

L. 4755. (4458 1 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y m. dei. w Koło­

myi o g ła sz a ," że w spraw ie egzekucyjnej 
Salam ona O renste ina  przeciw  Franciszkow i 
Petlikow i pto 100 zł. z pn. rozpisuje się 
przym usow a sprzedaż  w drodze licytacyi 
publicznej realności pod lk. 164 w K orni- 
czu położonej w edle wykazu hipot. 1. 125 
d łużn ika F ran c iszk a  P e tlika  w łasnej w ts. 
protokole oszacow ana z 11 lipca 1882 1. 
10632 bliżej opisanej i na  520 zł. w. a. o- 
szacow anej pod następu jącym i w arunkam i :

I. L icy tacya ta  odbędzie się w tusą- 
dowym zabudow aniu v? 2 te rm inach , a to 
dn ia  19 lipca i 20 s ie rp n ia  1886 każdym

razem  o godzinie 10 rano  przy których re ­
alność ta  tylko za łuD wyżej ceny szacun­
kowej może być sprzedaną.

Gdyby jednak  przy żadnym  z pow yż­
szych term inów  za tak ą  cenę sp rzedaną 
być nie m ogła, w yznaczonym  będzie te rm in  
do u łatw iających  warunków  na dzień 20 
s ierpn ia  1886 o godzinie 3 popołudniu i na 
podstaw ie takowych będzie w yznaczony Bci 
te rm in  licytacyjny, przy którym  rzeczona 
realność także i niżej ceny w yw ołania b ę ­
dzie sprzedaną.

C ena w yw ołania 520 zł.
Z akład  52 zł.
R esztę w arunków i protokół oszaco­

w ania m ożna przejrzeć w t. s. re g is tra ­
turze.

K ołom yja 10 kw ietnia 1886.

L . 8581 _ (4707 1 - 3 )
C. k. miejsk. deleg. sąd powiatowy S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
n a  rzecz Ju lii Skorobohatej sumy 1200 zł. 
a. w. z pn, licy tacyę realności spadkobier­
ców śp. S tefana Pryny w łasnej wyk. hipot. 
62 gm  B rzuehow ice objętej, na dzień  5go 
s ie rp n ia  i n a  dzień 2 w rześn ia  1886 zaw ­
sze o godzinie 10 przed południem  w b iu ­
rze n r. II.

C ena w yw ołania 5315 zł. 78 ct.
Poręczne 531 zł, 58 ct.
N a term inach  tych rea lność  tę nabyć 

można za lub wyżej ceny w yw ołania.
R esztę  warunków, protokół ocenienia 

i w yciąg h ip. p rzejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
adw. dr. Srokowski.

Lwów, 29 m aja 1886.

L 7292. (4706 1 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy m. deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem  ściągnięcia na 
rzecz Jakóba Stoffel sumy 126 zł. w. a. z 
pn. licytacyę realności F iu n e ty  G rtinberg  
w łasnej, wyk. hipot. 1. 61 gm. Z n iesien ie  
objętej n a  dzień ‘26 sierpnia , 27 w rześn ia  
i 26 październ ika 188t> zaw sze o godz. 10 
przedpołud.

C ena w yw ołania 595 ?.l 
P oręczne 59 zł 50 ct.
Na pierw szym  i drugim  te rm in ie  r e ­

alność tę nabyć m ożna za lub powyżej ceny 
w yw ołania, na trzecim  i poniżej.

Resztę w arunków , protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze.

K urator niew iadom ych w ierzycieli adw. 
dr. Dziędzielew icz.

Lwów, 11 m aja  1886.

L. 3316. (4666 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że na  dniu 7 lipca, 11 sierpn ia  i 
16 w rześnia 1886 każdym  razem  o godz. 
10 z rana , odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż realności p(Jd 1. k. 29 sub. 39 w 
D aliowie położonej, Osyfa K urdyły  włusnej, 
c ia ła  tabu larnego  nie stanow iącej, na  za­
spokojenie pretensy i Z akładu  kredytowego 
w łościańskiego w likw idacyi we Lwowie 5 
r a t  po 20 zł. 59 ct. i resz ty  k ap ita łu  271 
zł. 59 ct. aw. zpn.

C ena szacunkow a wynosi 400 zł., za­
k ład  zaś 10 prc.

R esztę w arunków  m ożna p rzejrzeć w 
sądzie.

R ym anów , 4 czerw ca 1886.

rtonkursa.
L. 8258. (4694 1— 3)

C. k. galicyjska D yrekcya lasów i do­
m en podaje n in iejszem  do powszechnej 
w iadom ości, że udzielen ie  nauk  kandydatom  
na nadzorców  lasow yeh w ck. szkole n ad ­
zorców w Bolechowie połączonej z in te r­
n a tem  w roku szkolnym  1886)7 rozpocznie 
się z dniem  1 października br, Całkowity 
kurs trw ać będzie 11 m iesięcy, zatem  do 
końca sierpn ia . Język  w ykładowy polski. 
U trzym anie pojedynczego ucznia w szkole 
przez 11 m iesięcy niepoliczając kosztów na  
w iększe spraw unki jako  to : zakupno bie­
lizny i odzieży tudzież wydatków spowodo­
w anych w iększem i w ycieczkam i naukow em i 
i podróżą do Zakładu i z powrotem  wyno­
sić może m niej w ięcej trzysta  (300) złr.

B ezp ła tn ie  o trzym a każden z uczni 
do użytku odpowiednio urządzone pom ie­
szkanie z pościelą, u rządzenie potrzebne w 
jadalni i naukę. W ydatki na ubran ie i b ie ­
liznę, p ran ie , usługę o ile takow ą uczeń w 
m yśl s ta tu tu  osobiście wykonywać nie je s t 
obow iązanym  tudzież na  wikt, ponoszą u- 
czuiow ie w łasnym  kosztem  powinni także 
zaop trzeć się w w łasne łyżki, noże i w i­
delce. O wikt, nadzór i w szelkie potrzeby 
uczni s ta ra  się zarząd szkoły w którym  ro­
dzice lub opiekunow ie przeznaczoną na u- 
trzym an ie  uczni kwotę p ieniężną w kw ar­

talnych z góry zapadających ra tach  sk ła ­
dać w inni, W  roku 1886)7 znajdzie w szko­
le pom ieszczenie do p ię tn astu  uczni z k tó ­
rych  kilku pobierać może z funduszów 
państw ow ych stypendyum  do wysokości 
dw ustu (200) zł. wa.

Podaniu o przyjęcie do szkoły n ad ­
zorców lasowyeh należy  dołączyć: 1) m e­
trykę chrztu n a  dowód, że p e ten t 17 rok 
życia ukończył, 2) św iadectw o lekarza po­
wiatowego stw ierdzające udolność fizyczną 
do pełn ien ia  służby nadzorców  lasowyeh w 
położeniu górzystem . 3) św iadectw o szkol­
ne stw ierdzające, że p e ten t ukończył z do­
brym  postępem  8mio klasow ą szkołę wy­
działow ą lub 4 klas )bądż g im nazyalnych 
bądź rea lnych  Oprócz tego podda się ka- 
żay z petentów  w szkole nadzorców w Bo­
lechow ie w nieodw ołalnym  term in ie  w 
dniach 2? i 28 w rześnia br. s ta tu tem  szko­
dy p rzepisanem u egzam m anow i w stępnem u 
4) św iadectw o odbytej już dw uletniej p ra ­
ktyki przy rozm aitych  czynnościach gospo­
darki lasow ej i połączonych z takową ubo­
cznych gałęz iach  przem ysłu. 5) dowód 
przynależności do pewnej z gm in w obrę­
bie G alicyi i Bukowiny położonych, 6) a) 
św iadectwo m oralności tudzież, b) wzoro­
wego dotychczasow ego zachow ania się je ż e ­
li dowód ad bj żądany obejm uje św iade­
ctwo pod 4) powołane, 7) św iadectw o ubó­
stw a potw ierdzone przez ck. w ładzę poli­
tyczną n a  w ypadek ub iegan ia  się o s ty ­
pendyum  z tundubzu państw ow ego, 8) de- 
k laraeyę rodziców krew nych lub opiekunów 
sądow nie że wszelki do u trzym ania ucznia 
w ciągu jedynastom iesięcznej nauki p o trze ­
bne środki w yłącznie sam i dostarczyć są 
gotowi w zględnie tę częśc kosztów u trz y ­
m ania  ucznia uiścić się obowiązują, k tóra 
oprócz ew entualn ie  uzyskanego stypendyum  
z funduszy państw ow ego do u trzym ania  u- 
biegającego się o przyjęcie w edług u z n a ­
n ia  kierow nika szkoły n iezbędną się okaże.

W powyżej powołane dokum enta zao­
p a trzone podania o przyjęcie do szkoły 
nadzorców  w zględnie nadanie  stypendyum  
z funduszu państw ow ego wnieść należy 
najpóźniej do 20 lipca br. w Prezydyum  
ck. g?,lic. Dyrekcyi lasów  i dom en, (Lwów, 
ulica K opernika 1. 20) gdzie rów nież b liż ­
szych inform acyi w tej spraw ie zasięgnąć, 
jak  nianm iej program  nauk  zarazem  s ta tu t 
dla szkoły nadzorców  przejrzeć można.

Z Prezydyum  e. k. galicyjskiej Dyrekcyi 
lasów i domen.

Lwów, dn ia  26 czerw ca 1886.

L. 28462 (4590 1—3)
W  celu n ad an ia  począwszy od dnia 1 

w rześnia 1886 trzech  na te raz  po cztery­
sta  (400) zł. w. a. rocznie wynoszących u- 
działów  z fundacyi P robusa P io tra  W łodzi­
m ierza tr . im. Sam sona Barczew skiego dla 
u trzym ania i w ychow ania pan ien  polskich 
ogłasza się n in iejszem  konkurs.

U działy te przeznaczone są na  u trz y ­
mań ie i w ychow anie w jednym  z zakładów 
w ychowawczych polskich we Lwowie trzech  
ubogich dziew czątek, sieró t bez ojca i m a­
tki, Polek, w yznania rzym sko-katolickiego, 
pochodzących z jakiejbą^ź dzielnicy daw - 
wnej Polski. D ziew częta te  m uszą mieć u- 
keńczony dziew iąty rok życia.

Osoby, którym  nadano udział z n in ie j­
szej fundacyi będą zeń utrzym yw ane w za­
kładzie w ychowawczym  polskim  we Lwowie 
aż do ukończenia nauk, a po ukończeniu 
nauk pobierać będą swój udzia ł aż do u- 
kończenia dw udziestego czw artego roku 
życia.

Dobrodziejstwo pob ieran ia  udzia łu  u- 
sta je  jeżeli osoba nim  obdzielona a) wycho­
dzi za mąż, b) zm ienia obrządek; lub wy­
znanie, c) dozna korzystnej zm iany sto sun ­
ków m a te ry a ln y c b , uchylającej w arunek 
ubóstwa, d) n ie  w ykonuje dobrego postępu 
w naukach  i n ienagannego zachow ania się
e) po w ystąpieniu z zakładu prow adzi ży­
cie niem oralne.

Praw o rozdaw nictw a udziałów służy 
W ydziałowi k rajow em u, który ma także 
praw o orzeczenia iż osoba obdarzona udzia­
łem  ma opuścić zakład w którym  pozosta­
je  i przenieść się do innego przez W ydział 
krajow y oznaczyć się m ającego zakładu.

P odania  podpisane przez opiekę kan­
dydatki należy  wnosić bezpośrednio do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia  31 lipca 
1886 i załączyć do n ich : 1) m etrykę chrztu  
kandydatki n a  dowód, iż kandydatka ukoń­
czyła dziew iąty rok życia, je s t  w yznania 
rzym sko-katolickiego, pochodzi z jedne j z 
dzielnic daw nej Polski i należy do narodo­
wości polskiej, a ew entualnie, jeżeliby m e­
tryka  chrz tu  nie udow adniała  w szystkich 
tych  okoliczności także inne brak ten  uchy­
lające dowody, 2) m etryki śm ierci obojga 
rodziców kandydatk i, w b raku  zaś takich  
m etryk  in n e  w ia rygod ie  dowody je j zupeł­
nego sieroctw a, 3) św iadectw o ubóstw a k a n ­
dydatki, 4) w razie jeżeliby  kandydatka po­
b ie ra ła  już nauki w szkole publicznej lub 
w p ryw atnem  zakładzie wychowawczym 
wydającym  św iadectw a, osta tn ie  świadectwo 
szkolne kandydatk i, 5) św iadectw o m oral­
ności kandydatk i którego jed n ak  kandydat-
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ki przedkładające św iadectwo szkolne p rzed­
kładać nie po trzebują, 6) ośw iadczenie w ła­
ścicielki jednego z polskich zakładów  wy­
chowawczych we Lwowie, iż gotowa je s t 
za w ynagrodzeniem  w wysokości 400 zł. 
wa. rocznie przyjąć kandydatkę począwszy 
od 1 w rześnia 1886 do swego zakładu i 
dać jej tam że całe u trzym anie w raz z op ie­
ką lekarską i wychowanie aż do zupełnego 
jeg o  ukończenia wedle planu nauk  i p rzed­
m iotów  nadobowiązkowych j . t. muzyki, ob­
cych języków i t. d. który to p lan  dołączyć 
należy, że zrzeka się wszelkich p re tensy i 
do w ynagrodzenia jeżeliby  W ydział k ra jo ­
wy u zn a ł za stosowne orzec iż uczennica 
obdarzona ma opuścić zak ład , że pobrane 
w ynagrodzenie za czas niespędzony w za­
kładzie czy to w skutek śm ierci k an d y d a t­
ki czy też w skutek je j w ystąp ien ia zwróci 
fundacyi Probusa P io tra  W łodzim ierza tr. 
im . Sam sona B arczew skiego dla u trzym a­
n ia  i w ychow ania panien polskich.

W ośw iadczeniu tem  w inna zeznająca 
je  osoba zrzec się w yraźnie term inu  przy­
jęcia  propozycyi z §. 862 u. cyw. i zobo­
wiązać się do zaw arcia z W ydziałem  k ra ­
jowym umowy n a  zasadzie powyższych po­
stanow ień jeże liby  najdalej do 1 w rześnia 
1886 przyjęcie tej propozycyi zostanie po­
dane do je j w iadomości.

Propozycye o k tórych przyjęciu W y­
d z ia ł krajowy po dzień 1 w rześn ia  1886 
in teresow anej w łaścicielki zakładu nie za­
wiadomi należy uważać za n ieprzy jęte

P odan ia  kom petencyjne, w niesione po 
term inie lub ni ez a opatrz one w przepisane 
dokum enta n ie zostaną uw zględnione.

L  W ydziału krajow ego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi w raz z 

W ielkiem  K sięstw em  Krakowskiern.
W e Lwowie, dn ia  14 czerw ca 1886.

naby tą  naukę w przyszłości chcia łby  spo­
żytkować.

P odanie  w inno w reszcie zaw ierać do­
k ładny  ad res, pod którym za ła tw ien ie  ma 
dojść w swoim czasie do rąk  kandydata  
Z  W ydziału krajow ego K rólestw a G alicyi 

i Lodom eryi z W ielkiem  K sięstw em  
Krakowskiern.

We Lwowie, dnia 5 czerw ca 1886.

L. 1175

Wyroki prasowe, j M(Roztnaite obwieszczenia.
L. 10669 (4495)

W Im ieniu Jego  C esarskiej M o śc i!
C k. sąd krajow y dla spraw  karnych 

o rzekł na mocy §§ 489 i 49-3 sp. k. i §. 
87 ust. p ras. że treść  artyku łu  um ieszczo­
nego w n rze  12 czasopism a „G azeta N ad- 

j m iestrzańska  z dn ia  15 czerw ca 1886 pod 
(4502 2— 3) | nap isem  „Lwów, w m aju 1886“ zaw iera
Dina, ofltfasfls. w n o ™ ^ r*« -----°
V — — - /  I j j ł i ocUUL jjJUWUW, W HlŁ

C. k. okręgow a R ada szkolna og łasza j znam iona w ystępku z §, 302 u. k. zatem 
n in iejszem  konkurs celem  sta łogo  obsadzę- L uspraw iedliw ioną je s t zarządzona przez c. 

| n ia  następujących  posad nauczycielskich : j k. P rokuratora  rządow ego konfiskata tego
1) W Haliczu przy 2 klasowej szkole j czasopism a.

* c a . W skutek tej uchw ały  w zbronione je s t

81. 12759 (4 199)
‘© al f f. Slattbel a l l  JpanbelSgeridjt in 

K raukau bprorbttef błe ©intragung im §an* 
bellregifter fur ©irtąplnfirmen ber nom Chaim 
Szya G rossbard ©igenfljumet bel £>oljgefd)a* 
ftel in  B iskupice ungemelbeten g irm a, raeldje 
berfelbe jeidjnen tturb: „Chaim  Szya G ross- 
b a rd M.

Krakau, am 14 2Rat 1886.

— /  ' ' Ł' .Z 1 w
' żeńskiej posada kierow niczki z p łacą  450 

złr. dodatkiem  50 złr. za kierow nictw o i 
w olnem  pom ieszkaniem ,

2) W  Hostowie przy i  klasowej szko­
le z p łacą 300 złr.j

3) W  Kolińcach przy 1 klasowej szko- 
I le z płacą 300 złr.

a ----------------,, jc o i
dalsze rozpow szechnienie tego artyknfu  a 
zabrany  nakład  ma być zniszczony.

Lwów, d n ia  17 czerw ca i 886.

L . 6765 (4559)
j C. k. sąd krajow y wyższy w K rako- 

Praw o prezentow ania przysłużą d la  s wie orzekł dn ia  1 czerw ca 1886 do 1. 8831 
j pierwszej szkoły rep rezen tacy i gm innej w że artyku ł pod ty tu łem  „A lleluja" uinie- 
< H aliczu a dla dwu następnych  Radom  szkoi- szczony w urze 8 czasopism a „K arjer Rze- 
nym  miejscowym. | szow ski" z dn ia  25 kw ietn ia  1886 ze wzglę-

Podam a zaopatrzone w dokum enty , du n a  swą treść  zaw iera  w osobie znam io- 
służbowe należy w nieść do c .k  R ady  sz k o l- , na  w ystędku z §. 300 k. k. tudzież artykó ł 
nej okręgowej za pośrednictw em  swych > III . ustaw y z d n ia  17 g ru d n ia  1862 nr. 8 
władz przełożonych do 15 sie rpn ia  b r. « Dz. p. p z r. 1863 i przekroczenia §. 11 

Z c k. R ady szkolnej ust. 1 ustaw y prasowej i w m yśl § 493 pk.
S tanisław ów , 21 czerw ca 1886. ! dalszego rozpow szechnienia tego artykułu

i sie 7.shr&ni»

Księgi gruntowe.
| się zabran ia .

Rzeszów, dn ia  16 czerw ca 1886.

M. 7676 (4476 3 - 3 )
Niniejszem  ogłasza się konkurs n a  po­

sadę nauczyciela re lig ii dla; uczniów obrz. 
rzym s. k a t w c. k. gim nazyum  IV. we Lwo­
w ie.

Do posady tej przyw iązaną je s t  p łaca  
e tatow a z dodatkam i w m yśl ustaw  z dn ia  
9 kw ietn ia  1870 i 15 kw ietnia 1873.

K andydaci ubiegający się o tę posadę 
w inni w nieść podanie zaopatrzone w po­
trzeb n e  dokum enta za pośrednictw em  w ła ­
ściwej D yrekcyi do Prezydyum  c. k. R ady 
szkolnej krajow ej najpóźniej do dn ia  15 lip ­
ca b. r.

Z c. k. rady  szkolnej krajow ej
We Lwowie, dnia 13 czerwca 1886.

L. 16449 (4477 3—3)
K O N K U R S  

na posadę zarządcy przy c k. urzędzie po­
cztowym na dworcu koleji żelaznej w O- 
św ięcim ie z p łacą  IX  klasy ra n g i i kaucją 
jednorocznej płacy.

P odan ia  należy w nieść do 2 lipca b. 
r. w c. k. D yrekcyi poczt i telegrafów  we 
Lwowie.

Lwów, dn ia  17 czerw ca 1886.

| L . 10365 (4493)
, W  Im ieniu Jego  C esarskiej Mości!

L. 18671 (4558 3— 3) ■ C. k sąd krajow y d la  spraw  karnych
C. k. sąd krajow y wyższy w Krako- ! orzekł n a  mocy §§ 489 493 sp. k. §. 37 

wie podaje do wiadom ości, że projekt uzu- ; ust. p ras. że treść  artyku łu  um ieszczonych 
pełnionego wykazu księgi górniczej pola : w num erze 23 czasopism a „Szczutek" z dnia 
górniczego A lbrecht I I  w L nszow skich  Gó- 6 czerwca 1886 pod nap isem  „A ch trudno  
rach  i Luszowicach w powiecie C hrzanów  , m in istrem  b y ć“ i „koło i m in is te r  - D ram at 
skim  położonego przez przyłączenie do ta- j w trzech ak tach" zaw iera  znam iona wy- 
kowego przym iaru  górniczego położonego w ; stępku z §. 300 u. k. zatem  uspraw iedli- 
gm inach  Luszowskie Góry, Luszow ice, Wo- ; w ioną je s t zarządzona przez c. k. P roku- 
dna i S iersza pow iatu chrzanow skiego w j ra to ra  rządowego konfiskata tego czasopism a. 
W ielkiem Księztw ie Krakow skiern p rzed sta - W skutek tej uchw ały  w zbronione je s t
w iającego 13 bok n ie reg u la rn y  zaw iera jące- j dalsze rozpow szechnienie ty ch  artykułów  a 
go płaszczyznę 44931*3 m., w ten  sposób, ’ zabrany  nak ład  m a być zniszczony, 
że południowa część tego przym iaru  górn i Lwów, dn ia  9 czerw ca 1886.
czego zaw ierająca 19222 5 m etrów  kw adra- 1
towych do pola' górniczego A lbrecht II. w l .  10628 ' a .
Luszow icach Jego  Ces. W ysokości A rc y - ; W  Im ien iu  Jeg o  C esarsk iej M o śc i! 
księcia A lbrechta  jako nieoddzielna p r z y - C .  k. sad krajow y dla spraw  karnych  
należność w księdze górniczej p rzypisaną i o rzek ł n a  mocy §§• 489 i 493 sp. k. i §. 
została w ygotow any za nowy wykaz tej po- 87 ust. p ras. że treść  artykułu  umieszczo ■ 
siadłości górniczej, począwszy j nego w nrz 11 czasopism a „S trachopud"

od dnia  19 m aja  1886. Iz  d n ia  1| 18 czerw ca 1886 pod napisem
uw ażany będzie a  od tegoż dnia wolno ta- j „Szaniw nyj pry ja te lu  i p rych ilnyku" i ry-

(4494)

L. 28479 (4357 3 - 3 )
Celem n ad an ia  dwóch stypendyów  z 

fu n d ac ji śp. K sięcia Leona Sapiehy każde 
o rocznych 500 złr. og łasza się niniejszem  
konkurs.

W sparcia te  przeznaczone są d la  rnło 
dzieńców  urodzonych w G alicyi lub w W iel 
kiem  Ks. Krakow skiern, Którzy ukończyw 
szy nauki uniw ersyteckie lub akadem ickie 
z postępem  znakom itym , pragnęliby  z po 
czątkiem  roku szkolnego 1886/87 udać się 
do zag ran icznych  zakładów  naukow ych, w 
celu nabycia głębszego w ykształcen ia w o 
b ranym  zawodzie.

N arodowość kandydata  lub w yznanie 
re lig ijne  n ie stanowi różnicy.

S typendya w ypłacone będą' w dwóch 
półrocznych rów nych ra tach  z góry i trw a­
ją praw idłow o przez rok jeden. W olno 
wszakże rozdaw cy, którym  je s t  J . O K sią­
że Adam  Sapieha, pozostaw ić stypendystę  
w posiadaniu  stypendyum  jeszcze przez rok 
drugi.

S typendysta  obow iązany będzie z koń 
cem każdego półrocza szkolnego wykazać 
się przed rozdaw cą w sposób w iarogodny 
iż baw iąc za g ran icą, oddaje się rzeczyw i­
ście naukom  zawrodu swego z zam iłow a­
niem  i bardzo dobrym  postępem .

Chcący się obiegać o stypendyum  po­
wyższe w inni wnieść podania swoje n a j­
później do dnia 2 s ie rpn ia  r. b. bez poś­
rednio do W ydziału krajow ego, i załączyć 
m etrykę chrztu  lub urodzenia, św iadectwo 
m ajątkow e i m oralności, absolutoryum  z o- 
dbytych nauk uniw ersyteckich  lub akade­
m ickich, tudzież św iadectw a szkolne szcze­
gólniej z ostatn ich  la t K andydaci którzy 
p rzed  rokiem szkolnym 1885)86 pokończy­
li nauki, w inui nadto  w ykazać w iarygodnie 
czem się trudn ili od czasu ukończenia stu  
dyów.

W podaniu  m a być w yraźnie przy to ­
czony w jak ie j gałęzi nauki tudzież w któ­
rym  z zakładów  zagranicznych zam ierza 
dalej kan d y d at pracow ać, w jak i sposób

kowy p rzeg lądnąć w sądzie krajow ym  w 
Krakowie jak  również, że od tego dnia  
wszelkie nowe praw a czy to w łasności czy 
zastaw u, czy jak iebądź in n e  prawo h ip o te ­
czne odnoszące się do te j posiadłości je d y ­
nie przez opisanie do tego wykazu może 
być nabyte , ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

W prow adzając zarazem  w m yśl §. 3 
ustaw y z d n ia  25 lipca 1871 n r. 96 d. p. 
p. postępow anie celem  usta len ia  pow yższe­
go projektu  wykazu górniczego,

C. k. svd krajow y wyższy wzywa :
a) w szystk ich  którzyby na podstaw ie 

jakiego praw a przed otw arciem  nowego 
wykazu górniczego nabytego, chcieli uzy­
skać jak ą  zm ianę wpisów hipotecznych, o- 
d m m ący ch  się do stosunków  v ła sn o ś  i lub 
posiadania a to bez różnicy czyby ta  zm ia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, p rzez sprostow anie oznaczenia n ie ru ­
chomości lub połączenia cia ł hipotecznych 
lub w jak ibądź inny sposób nastąp ić  m iała;

b) w szystkich, którzyby już  przed o- 
tw areiem  tego nowego wykazu nabyli do 
tej n ieruchom ości lub do je j części jak ie  
praw o zastaw u, służebności lub w ogóle ja ­
kie in n e  praw a do wpisu h ipotecznego u- 
przytoinnione o ile te  praw a jako  do d a ­
wnego stanu  biernego należące w pisane 
być m aja  a już  przy założeniu nowych wy­
kazów tabu larnych  tam że w pisane n ie  zo 
sta ły  aby z temi praw am i zgłosili się do 
(k . sądu krajow ego w Krakow ie najdalej

do d n ia  31 października 1887, 
gdyż praw nym  skutkiem  zaniedban ia  lub 
uchybienia tego term inu je s t  u tra ta  praw a 
do poszukiw an a zgłosić się m ającej p re­
tensy i przeciw  osobom Które prawo h ipo ­
teczne na podstaw ie wpisów w nowym w y­
kazie górniczym  zam ieszczonych a n ieza­
przeczonych, w dobrej w ierze nabyli.

O strzega się, że te rm in  powyższy nie 
może byc dla stron  pojedynczych ani p rze­
dłużonym  ani też  w raz-e zan iedban ia  go 
do pierw otnego stanu< przyw róconym , a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym  term in ie  
z pom ienionem i praw am i lub roszczeniam i 
n ie |u w aln ia  okoliczność iż zgłosić się m ają­
ce prawo było ju ż  zapisane w daw niejsze 
księgi górnicze hipoteczne w m iejsce k tó ­
rych  nowy wykaz wstępuje, byio wiadome 
z jak iej rezo lucji sądowej lub je s t  prze­
dm iotem  dochodzenia w skutek podania  lub 
skarg i przez sąd w niesionej.

Kraków, dn ia  19 m aja  1886.

* o •• * w f  J  *"* * J
ein a  w osta tn ie j s tron icy  z podpisem  „Chy- 
szczynyi p ty c y “ zaw iera  znam iona w ystęp­
ku z §. 302 u. k. za tem  uspraw iedliw ioną 
je s t  zarządzona przez c k. P ro k u ra to ra  
rządow ego konfiskata tego czasopism a.

W  skutek tej uchw ały w zbronione 
je s t  dalsze rozpow szechnienie tych a r ty ­
kułów, a zabrany  n ak ład  ma być z n i­
szczony.

Lwów, d n ia  17 czerw ca 1886

(4475)
Sm  iRamen ©einer SRajeftdt bel ® a ife rl! 

D a l  f. f. £uitbelgerid)t SSten a l l  jprefjgeridjt 
{jat auf Slntrag ber f. f. © taatlam caltfd jaft 
erfamtt, buf) ber Śni/aft: I. 1. bel tn  ber 9Rr. 
20 ber (au llanb .) geitfdjrift „greifjeit. iynter* 
nationalel O rgan  ber Slnardjtften beutfcfjer 
©pracfye" ddo. Bonbon unb 9fero»2)orf,
2Rat 1886 entfjaltenen $ lu ffa |e l mit ber 5luf* 
fdjrift: „S ic  Śom bc bon ©Ijicago", unb bel 
®ebićf)tel m it bet Sluffrfjrift: „ S e r Śunbfdjufj" 
b a l aierbtccfjen nad) § 58 lit. b unb c © t. 
©.; 2. ber in  berfelben fieitfdjrift entljaltenen 
9lnffd§e mit ben Śluffdjriften: „ S ie  93eftie ift 
lo ! “ unb „3Bir gremben" b a l 93ergel)ert nad) 
§ 305 © t. ®., unb 3 bel in berfelben 
fdjrift entljaltenen 2tu f fa |e l  m it ber Sluffdjrift: 
„Sofę SBlatier a u l  ber ©efd)id)te; bie gute, alte 
gett, H T ‘ bie 25ergel)en ncdj ben §§. 303 unb 
302 ©f. ©.; — l i .  1. ber in 9tr. 21 ber ob= 
genannlen Bcttfcfyrift ddo 22 SRat 1886 ent= 
f)altenen ?łuffd£c mit ben Sluffdjriftcn: „S ie  
blutige- 2ftaitt>od)e Bon 5Ęaril“ unb „SSal 
ethrebm  bie 3lnard)iften ? “ b a l SSerbreĄen 
nad) §. 58 lit. b unb c © t. ®., unb 2. bel 
in  berfelben geitfdjrift entfjaltenen ©ebidjtel 
m it ber Stuffdjuft: „j}ur ©rinnerung an bie 
lejjten HRaitage 1871“ b a l S8erget)en nad) §. 
305 © t. ©. begriinbe, unb el roirb nad) §. 
493 © t. fp. 0 .  b a l Slerbot ber SBeiteroerbreG 
tung biefer S ru tffd jrift aulgefptodjen.

SSien, ben 17 S u n i 1886.

Sm Utamen ©einer SRajeftat bel S a tfe rl! 
S a l  f. f Sanbelgeridjt 2Biett a ll iPrejjgcridjt 
f)at auf Stnlrag ber t. !. © taatlanw altfd jaft 
crfannt, bafj ber Snfjalt bel in ber $Rr. 5192 
ber SRorgertaulgabe ber periobifdjen Sru<ffd)rift 
„Seutfdje 3 etfRn9“ 1® 3 un \ 1886 auf
ber 2 ©eite entfjaltenen Slrtifell mit ber 2luf* 
fdjrift „B ur Sage ber © taatlbeam ten, SBien, 
15 S u n i“, b a l S3erget)en nad) §. 300 ©t. ®. 
6egritnbe, unb cl toirb nad) §. 493 @t. 0 .
ba l SBerbot ber SBeiteroerbreifung biefer SrucŁ  
fdjrift aulgefprodjen.

SSien, am 17 Suni 1886.

fil. 26279. (4418)
23ont Semberger f. f. Sanbel a l l  $an» 

bellgerid)te wirb Ijiemit funbgemadjt, b a | am 
4 Suni 1886 im §anbellregifter fu r (Sefel* 
jdjaftlfirm en bie £anbellfitm a „H. L . Lów 
e t S óhne“ § a n b e ll  unb Slgenturgefcfjaft in 
Semberg mit bem eingetragen rourbe, bag biefe 
tęanbellfirm a a u l  Diet ®efeUfd)aftern H ersch  
Leib Low, W olf ober W ilhelm  Lów H enne 
ober H anna  Lów unb B eri ober B ernhard  
Lów befte^t, bafj b a l ifted)t ber girm aseidjnung 
unb SSertretung ber ©efeHfdjaft nur ben ®e= 
fellfc^aftern H ersch  Leib Lów unb Beri ober 
B ernhard  Lów jufteljt, baj) biefe ipanbellftrma 
in Semberg ifjren © i |  unb ba^ fte mit 
lten  Sanner 1886 in l  Seben getreten ift. 

Semberg, am 12 S u n i 1886.

fil. 7677. (4437)
S a l  f. I. ®reilgerid)t in  Tarnopol a l l  

§anbel§gerid)t buf berfiigt im £>anbellregifter 
fu r ®enoffenfćbaftlfirmen bei bet g irm a  S3or* 
ftbuB unb ©rebit > Ślerein Tarnopol regiftrirte 
®enoffenfcbaft m it befdjranfer ^a ftu n g  bie Si5» 
fd)ung ber fjirm a  „SSorfĄnfe unb ©rebitoerein 
in  Tarnopol, regiftrirte ©eno^enfdbaft mit be« 
febranften § aftung  fammt ber lan t tBefcbeib ddo. 
19 Sejem ber 1885, fil. 17833/17834 angeor* 
bneten Slnmertnng, b a | obige g irm a  in Siqut* 
bation fieb befinbet unb bafj ju  Siquibatoren 
Osias W achs, Dayid M ieses unb Leon W a- 
schitz  gemablt tourben, aupm erfen.

Tarnopol, ben 5 Suni 1886.

L. 265 J. (4609 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczow ie z a ­

w iadam ia n ieznanego  z życia i m iejsca p o ­
bytu Z ygm unta Rodakowskiego, w zględnie 
tegoż z życia i m iejsca pobytu n ieznanych  
spadkobierców , jakoteż n ieznane z m iejsea 
pobytu W andę Rodakow ską zam. M uller i 
Leokadyę Rodakowską zam. Sebald, iż p rze­
ciw takowym  pod dniem  22 kw ie tn ia  1886 
1. 2651 M ieczysław  K ruszelnicki w niósł po­
zew o uznanie praw a zastaw u d la  sum y 
488 zł. zpn. w poz. 4 karty  ciężarów  wyk. 
hip. m ajętności tabu larnej „folwark B ereżna 
pasieka" na  rzecz K elm ana F unkenste ina , 
a n astępn ie  Szym ona Lew ickiego zapreno- 
tow ane w raz z ciężarem  n a  tejże sum ie 
praw am i nadzastaw u d la sum 800 zł. i 
1200 zł. zgasło  i w ykreślenie takowych z wy­
kazu hipotecznego tejże m ajętności z pn. 
i że do w niesienia pisem nej obrony został 
wyzoaezony term in  90-dniony i zarazem  
wzywa takow ych, aby swewu ustanow ione­
mu kuratorow i dr. W esołow skiem u p.dw. k ra ­
jow em u w Złoczowie, którem u substy tu łow a- 
no adw. kr. dr. B ille ta  sw oją in s tru k c ję  u dzie­
lili, albo innego rzecznika sądowi w ym ienili.

Z R ady c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dn ia  22 m aja  1886.

L. 14902. (4413 3 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajow y we Lwowie 

podaje do pow szechnej wiadom ości, że p. 
J a n  Ludkiew icz reskryptem  c. k. M in ister­
stw a spraw iedliw ości z 22 kw ietnia 1886 
1. 6792 notaryuszem  w Żuraw nie zam iano­
wany, złożywszy 15 czerwca 1886 p rzysię­
gę służbową, urzędow anie swe może roz­
począć.

Lwów, dn ia  16 czerw ca 1886.

L. 2619. (4668 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Tuchow ie 

wzywa niew iadom ego z m iejsca pobytu W a­
lentego D udę aby w przeciągu roku od dnia  
dzisiejszego zg łosił się do sądu i w niósł 
d ek la rac ję  po spadku po swym  ojcu A nto­
nim  D udzie zm arłym  w Siem iechow ie w 
duiu  1 s ie rpn ia  1880 bez rozporządzenia o- 
sta tn ie j woli, gdyż w raz ie  przeciw nym  roz­
praw a spadkow a przeprow adzoną zostanie 
ze spadkobiercam i, którzy się  zgłosili i z 
ustanow ionym  d la  niego kuratorem  Piotrem  
Korzeniowskim .

Dla niew iadom ych zaś z m iejsca po­
bytu K atarzyny Ozga i F rac iszka  Dudy ce­
lem  zastępow ania ich in teresu  w tym  spad­
ku u stanaw ia  sąd kuratorem  Józefa K ochana. 

Tuchów, 26 m arca 1886.

2232 (4404 2— 3)
O k. sąd powiatowy w W ojniłow ie u- 

stanaw ia  dla n ieobjętej m asy spadkowej 
D m ytra  P ryjraycza kuratorem  F ilipa  Kozija . 
w D ubowicy i doręcza ostatn iem u tusądo- 
wą uchw ałą z d n ia  15 s ie rpn ia  1885 do 1. 
3936 dozw alającą wpis p raw a w łasności do 
parcel g runtow ych lk. 550)2 i 551)2 w yka­
zem h ip . n r. objętych na  rzecz M aryi 
Pryjm ycz.

WojDiłów, dn ia  8 m aja 1886.
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L . 6254 (4374 2— 3)

C. k sąd pow iatyw y w Buczaezu za­
w iadam ia niew iadom ego z m iejsca p, bytu 
W alentego  B urzum ińskiego że w sporze 
Paw liny B urzum ińskiej przeciw niem u pto 
167 zł. 90 ct. aw z pn  pozwem de praes. 
2 kw ietn ia  1885 1. 4718 wszczętym, term in  
do dupliki na dz ień  8 lipca 1886 o 9 godz. 
p rzed połud. w sądzie tutejszym  wyzna
czonym został.

D la zastępow ania  W alentego B urzu­
m ińskiego w tym  sporze ustanow ionym  zo­
s ta ł p. adw. dr. H ubrieh  z Buczacza k u ra ­
torem  i tem uż uchw ała doręczoną.

0 . k. sąd powiatowy 
Buczacz, 17 m aja 1886.

L. 890. (4513 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w D em biey zaw ia­

dam ia z m iejsca pobytu i życia n iew iado­
mego Salam ona P reg era , że 9 lutego 1886 
1. 890 w niósł Jó zef D aw id Gewiiry w sp ra  
wie przeciw  niem u o 50 zł. prośbę o w y­
znaczenie now ego term in u  do rozpraw y na 
który te rm in  na 16 lipca 1886 o godzinie 
9 rano  w yznaczono i jem u kura to ra  A le­
ksandra  W isłockiego c. k. notaryusza w 
D em biey ustanow iono.

W zywa się zatem  Salam ona P reg e ra , 
ażeby na  powyższym term inie  sam  stanął, 
lub pełnom ocnika w ym ienił albo też u s ta ­
nowionem u kuratorow i iuform acyę udzielił. 

D em bica, 20 kw ietn ia  1886.

L. 6604. (4620 2— 3)
C k. sąd obwodowy w Tarnopolu w 

spraw ie c. k. uprz. galic . akc. B anku hipo­
tecznego we Lwowie przeciw  Mojżeszowi 
G erstm anow i o 85 zł. 5 ct., 85 zł. 5 et. 
i 725 zł. 82 ct. wa. zpn. uw iadam ia w szyst­
kich  tych  którzyby po dniu 28 grudn ia  1885 
jako dniu w ydanego ekstrak tu  tabularnego 
praw a rzeczowe na  realności dłużnika pod 
1. 234/235 w Tarnopolu n  byli, tudzież wie­
rzycieli h ipotecznych, którym by n in iejsza 
uchw ała albo wcale albo też wcześnie przed 
term inem  doręczouą być nie m ogła, że do 
ułożenia u łatw iających warunków licytaeyi 
nych co do powyższej realności na żądanie 
egzekueyę prowadzącego Banku h ipoteczne 
go we Lwowie nowy te rm in  na dzień  15 
lipca 1886 o godz. 10 przed południem  w 
w biurze nr. 15 w yznaczono; zarazem  się 
nadm ienia, że niejaw iący się na  tym  te rm i­
nie  w ierzyci-le  hipoteczni jako p rzystępu ją­
cy do w iększości głosów staw ających w ie­
rzycieli uw ażani będą.

Tarnopol, d n ia  5 czerw ca 18^6.

L . 2105. (4588 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Z ałoźcach z a ­

w iadam ia nin iejszem  M ikołaja M ilińskiego, 
że przeciw  niem u w niosła Seheindla Buchs- 
baum ow a pozew o uznan i-, że urodzony 
w Z a ło źca ch  nieślubny syn K atarzyny Lu- 
kasiewiczowej im ieniem  Leon je s t  synem  
Józefa M ilińskiego przez następne m ałżeń­
stwo swych rodziców ulegitym ow anym , na 
który to pozew wyznaczono term in  do roz­
praw y na dzień 22 lipca 1886.

Gdy m iejsce pobytu M ikołaja M ali­
now skiego n ie  je s t w iadom e, przeto  u s ta ­
nowiono dla niego kuratora  w osobie B ro­
n isław a M ałkowskiego w Załoźcu i tem uż 
pozew doręczono.

W zywa się zatem  pozw anego M iko­
ła ja  M ilińskiego. ażeb? do swojej obrony 
służące środki ustanow ionem u kuratorow i 
dostarczył, lub też innego zastępcę sobie 
o b ra ł i tegoż sądowi oznajm ił, gdyż inaczej 
ze zan iedban ia  wyniknąć mogące szkodliwe 
następ stw a  sam  sobie przypisać będzie 
m usiał.

C. k. sąd powiatowy 
Zał< źee, d n ia  9 kw ietn ia  1886.

L. 2104. (4587 2 - 3 )
C. k1 sąd pow iatow y w Załoźcach za­

w iadam ia nin ieiszem  M ilińskiego, że p rz e ­
ciw niem u w niosła S eheindla  B uchsbaum o- 
w a pozew o uznanie, że urodzony w £ałoź- 
cach nieślubny syn K atarzyny  Łukasm w i- 
czowej jest synem  Józefa M ilińskiego przez 
następne m ałżeństw o swych rodziców ulegi­
tym ow anym  n a  który to  pozew wyznaczono 
te rm in  do rozpraw y na dzień  22 lipca 1886.

Gdy m iejsce pobytu M ikołaja M iliń- 
skingo nie j*-st wiadome, przeto ustanow io­
no d ia  niego k u ra to ra  w osobie B ronisław a 
Małkowskiego z Załoziec i tem uż pozew
doręczono.

W zywa się zatem  pozw anego M ikołaja 
M 'lińskiego, ażeby do swojej obrony służące 
środki ustanow ionem u kuratorow i d o s ta r­
czył lub też innego zastępcę sobie ob ra ł i 
tegoż sądowi oznajm ił, gdyż inaezej ze za ­
n iedban ia  w yniknąć mogące szkodliw e n a ­
stępstw a sam sobie przypisać będzie m usiał.

C. k. sąd po*Ltow-y 
Załoźce, dnia 9 m aja 1886.

L, 21164. (4591 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła 

sza, że do tegoż sądu dn ia  9 lu tego  18o6

do 1. 6372 w nieśli Chaim Sim che i Sara 
C hane m ałżonkowie S precher przeciw  nie 
znanym  im z m iejsaa pobytu K asprow i 
Bieńkow skiem u a w zględnie nieznanym  z 
życia i m iejsca pobytu tegoż spadkobiercom  
pozew o w ykreślenie p raw a zastaw u dla 
sumy 67 zł' Rb. 554/8 gr. z realności doi. 
2351/* we Lwowie na  k tóryto  pozew w yzna­
czono te rm in  do sum arycznej rozpraw y na  
dzień  30 s ie rp n ia  1886 godzinę 11 przed
południem .

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
je s t  w iadom e został dla n ich  adw okat dr. 
K rzyżanow ski ku ra to rem  a jego zastępcą 
adw okat dr. Arabes m ianow any

W zyw a się zatem  pozw anych aby do 
swojej obrony służące środki ustanow ione­
mu kuratorow i dostarczyli lub też innego 
zastępcę sobie obra li i tegoż sądowi oznaj- 
li gdyż inaczej ze zan iedban ia  w yniknąć 
mogące następstw a szkodliwe sam i sobie 
przypiszą.

Lwów, 5 czerw ca 1886.

L. 8370. (4690 2 -3)
C. k. sąd krajow y krakow ski edykt z 

dn ia  7 m aja 1886 1. 8370 odnoszący się do 
m as przypadających W ys. skarbow i popra­
wia w ten  sposób, że ustęp 3 odnosi się do 
ma'-<y „Joanny  K rasuskiej, a n ie  Jo an n y  
K rasiń sk ie j" .

Kraków, 18 czerw ca 1886.

L . 5449. (4628 2 - 3 )
C. k. s%d obwodowy w Tarnopolu p o ­

daje do w iadom ości, że w tusądow ym  d e ­
pozycie karnym  jest przechow any pulares 
s ta ry  w raz z kwotą 50 zł. wa. przez S tefa­
na  H ujm ana w dniu 3 lipca 1885 w Z ale­
szczykach s ta ry ch  znaleziony.

Gdy w łaściciel tego pularesu  i kwoty 
50 zł. n ie  je s t znany, przeto  wzywa się go 
aby w ciągu roku licząc od dnia trzeciego 
um ieszczenia n in iejszego  edyktu zg łosił się 
i swe praw o w łasności udow odnił

Tarnopol, dn ia  )6 czerw ca 1886.

L . 13862 (4600 2— 3)
C. k. sąd krajowy w K rakow ie zarzą 

dzając postępow anie um orzenia zgubionej 
poliey przez Tow arzystw o w zajem nych u- 
bezpieczeń w  Krakowie w dniu  1 listopada 
1873 do 1. 2149 według- tab. II. lit. A. wy 
staw ionej którą Jakób M ichnik na  przypa­
dek swej śm ierci kap ita ł pośm iertny 2000 
zł. wa. na  izecz pozostałej wdowy lub 
spadkobieców  ubezpieczył, wzywa je j po­
siadacza aby w przeciągu jednego  roku do 
tu tejszego sądu ją  złożył, po upływ ie bo­
wiem tego term inu policazagubiona za po 
zbaw ioną wszelkich praw nych skutków u- 
znaną i jako taka um orzoną zostanie. 

Kraków, dnia 21 m aja 1886.

L. 58803. (4415 1— 3)
C. k. sąd krajow y we Lwowie na pro­

śbę D aw ida W olfa F in k a  wzywa każdego, 
ktuby się znajdow ał w posiadaniu  poliey 
assocyacyjnej byłego galic tow arzystw a 1. 
2825 z 15 październ ika 1872 wystawionej, 
n a  okaziciela w języku niem ieckim  opiewa­
jącej, n a  imię Daw ida Wolfa F inka, h a n ­
d larza w Zaw ałow ie jako k o n trah en ta  na 
im ię S ary  Lei F in k  jako zabezpieczonej, 
aby w przeciągu jednego  roku sześciu ty ­
godni i trzech dni od trzeciego ogłoszenia 
w „Gazecie Lw ow skiej1' licząc, takow ą tu t. 
sądowi tem  pew niej przedłożył, ile że po 
bezskutecznym  upływ ie tego term inu  ta  po­
lica za n ie istn ie jącą i um orzoną będzie. 

Lwów, dnia 12 g ru d n ia  1885.

L. 5940. (4414 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

n in ie jszym  edyktem  w szystk ich  tych, k tó­
rzyby zatraconą 4 prc. obligacyę dostaw y 
ziemiopłodów (N aturallieferungsobligń tion) 
nr. 5177 z daty  1 lis topada 1829 na  78 zł. 
50 ct., n a  gm inę G ałów ka opiew ającą, od 
któr. j po raz  o sta tn i w ypłacono odsetki 25 
lutego 1858 a rt. 37 za  czas od 1 m aja 1849 
do 30 kw ietn ia  1857 w kwocie 5 zł., w 
swych m ieli rękach, aby najdalej w prze 
ciągu jednego  roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia trzeciego ogłoszenia n in iejszego  edy­
ktu w urzędowej „G azecie Lwowskiej" li­
cząc, obligacyę tę  tem  pewniej do sądu tu ­
tejszego przedłożyli, gdyż w razie  p rz e c i­
wnym takow a za am ortyzow aną uznaną zo­
stan ie .

Lwów, d n ia  27 lu tego 1886

L . 3S076. (4548 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. s. I. og ła­

sza, że do tegoż sądu dnia 9 czerw ca 1886 
1. 33076 w niósł S tan isław  B ieczyński pozew 
prze iw S tan isław ow i Romerowi pto 67 zł. 
50 ot., na który te rm in  do ro.zprawy sum a­
rycznej n a  dzień  4 s ie rpn ia  1886 godz. 4 
po południu w tus. sali rozpraw  nr. 2 wy­
znaczono.

Gdy m iejsce pobytu pozw anego S ta ­
n is ław a  R om era n ie  jest*  wiadom em  u s ta ­

naw ia się dla niego kuratorem  dr. N athan - 
sohna i tegoż zastępcą dr. Am besa.

Wzywa się zatem  S tan is ław a Romera, 
by ustanow ionem u kuratorow i służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
n iedban ia  w yniknąć mogące szkodliwe n a ­
s tępstw a sam  sobie przypisać będzie m usiał. 

Lwów, dnia 10 czerw ca 1886.

L. 10123. (4526 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kosowie p o ­

daje do w iad .m ości, że zm arł w roku 1856 
w Kosmaczu M ichał Kukueiek bez te s ta ­
m entu, do którego spadku jego  dzieci N a- 
stia , K ałyna i H ryhor Kukucieki z ustawy 
konkurują.

Gdy sądowi niewiadom e je s t ich m iej­
sce pobytu, przeto wzywa się ich n in ie j­
szem, by się do roku do sądu zgłosili i 
oświadczyli się, inaczej bowiem rozpraw a 
spadkow a z ustanowionym ich kuratorem  
Iw anem  Lendiukiem  przeprow adzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, dn ia  30 w rześnia 1885.

L. 3385. (4576 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

jako w ładza spadkowa zaw iadam ia n in ie j­
szem M ichała W aluka niew iadom ego z m ie j­
sca pobytu, że spadek po zm arłym  ojcu jego 
D m ytrze W aldku otw arty  został, w zyw a go 
się p rzeto  by ośw iadczenie swe do spadku 
tego w ciągu roku tem  pew niej w niósł, ile 
inaczej postępow anie spadkow e z u s tan o ­
wionym  d lań  w osobie pana  M aryana Zale­
skiego kuratorem , przeprow adzone i ukoń­
czone będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 20 kw ietn ia  1886.

L. 9787. (4467 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Peezeniżynie 

czyni wiadomo H natow i Kicelukowi n iezn a­
nem u z m iejsca pobytu, że O łena Kieuluk 
w ytoczyła przeciw  Boruchowi R athow i i 
przeciw niem u dnia  9 października 1884 
1. 6906 pozew o uznanie za  w łaścicielkę 
zagrab ionych  ruchomości i że do rozprawy 
ustnej wyznaczony został te rm in  na dzień
8 lipca 1886 o 8 godz z ran a  w tu t. sądzie 
tudzież, że na  jego koszt i n iebezpieczeń 
stwo ustanow iony został dia niego k u ra to ­
rem  p. H enryk  Szeib c. k. no tarynsz tu ­
tejszy

W zywa się zatem  H n a ta  K iculaka aże­
by ustanow ionem u kuratorow i potrzebne 
środki dowodowe dostarczy ł, lub innego 
rzecznika tutejszem u sądowi podał, gdyż 
inaczej skutki z tego w ynikłe sam  sobie 
przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Peczeniżyu, 3 ! m arca  1886.

L 1039. “  (4565 1 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Peezeniżynie 

oznajm ia z m iejsca pobytu niew iadom em u 
Iwanowi K rawczuk, że przeciw  P araśce  Boj^ 
czuk wdowie po S tefanio Bojczuku i prze­
ciw niem u Josel F re ie r  dn ia  3 lutego 1886 1. 
1039 w niósłpozew  o zapłacenie lOOzł. wa. zpn. 
że w tej spraw ie dla Iw ana K raw czuka u s ta ­
nowiony został kuratorem  N ykoła G erga- 
niuk wójt z K osm acza i że napis powyż­
szego pozwu w yznaczając term in  do w nie­
sien ia  obrony n a  20 lipca 1886 o godzinie
9 przed południem  zam ianow anem u kura
torowi doręcza się.

W zywa się zatem  Iw ana Krawczuka, 
aby ustanow ionem u kuratorow i służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej wynikłe 
z tego następstw a  sam  sobie przypisać b ę ­
dzie m usiał.

P eezeniżyn, 14 m aja 1886.

L. 24465. (4592 3)
C. k. sąd krajow y we Lwowie n in iej- 

szeni eayktem  wiadomo czyni, że pod dniem  
24 m aja  1886 1. 24465 Chaim  Simche dw. 
im. S precher i S a ra  C hana dw. im. S pre­
cher wnieśli przeciw  Mojżeszowi H escbeles 
i z życia i m iejsca pobytu niewiadomemu 
Berlow i Bernfeldow i, zaś w razie jego śmierci 
tegoż z im ienia , życia i m iejsca pobytu nie­
wiadomym spadkobiercom  pozew o wykre­
ślenie pozycyi. dom. 66 pag. 442 n. 33 0n. 
ze stanu  biernego realności i. 235l/4 we 
Lwowie i ze stanu  biernego praw a najm u 
na tejże realności ciążącego.

Poniew aż m iejsce pobytu wtor pozwa­
nego B erła  B ernfelda, _ zaś w razie jego 
śm ierci z im ienia i życia niewiadom ych je ­
go spadkobierców  nie je s t  wiadomem, m ia­
now ał sad krajowy na żądanie powodów do 
zastępow ania i na ich koszt i szkodę tu te j­
szego adwok. dr. W aldm ana kuratorem  zaś 
adwok. kraj. d r  N athansohna we Lwowie 
tegoż zastępcą, z którym  n in iejsza spraw a 
w e d l e  ustaw y sądowej dla Galicyi przepi­
sanej przeprow adzoną będzie.

N iniejszym  więc edyktem  wzywa się 
w ym ienionych zapozw anych, aby w należy­
tym  czasie osobiście stanęli, lub potrzebne 
ty tu ły  p raw ne ustanow ionem u zastępcy u- 
dzielili, lub innego zastępcę w ybrali i są ­
dowi oznajm ili, słowem  stosownych do obro­

ny środków użyli, gdyż w ynikająee z zanie­
dbania skutki sami sobie przypisać będą
m usieli.

Lwów, 5 czerw ca 1886.

L. 9794. ‘ (4646 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w M ielcu podaje 

do w iadom ości, że w spraw ie egzekucyjnej 
M arkusa H orow itza, przeciw  B enjam inow i 
W eisowi o 97 zł. 10 ct. w. a., ustanaw ia  
się tu t. sąd. razolueyą z dn ia  dzisiejszego
1. 9794 Mojżesza Spirę sekw estrem  dochodu 
realności pod n. k. 399 w Mielcu, B enja­
m ina W eisa w łasnej, i że dozwolono w pro­
w adzenie M ojżesza Śpiry  w sekw estracyjny 
zarząd  tej realności, i że d la  z m iejsca po­
bytu  niewiadom ego egzekuta B enjam ina 
W eisa ustanow iono kuratorem  Izrae la  R ei- 
chera  z M<elea i tem uż powyższą rezolucyę 
doręczono ; tym  edyktem  wzywa się B en ja­
m ina W eisa, by ustanow ionem u kuratorow i 
po trzebną inform acyę udzielił, lub innego 
zastępcę tu tejszem u sądowi w skazał, inaczej 
skutki tego zan iedbalstw a sam  sobie p rzy ­
pisze.

Mielec, dnia 18 g ru d n ia  1885.

L. 1039. (4565 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Peezeniżynie  

oznajm ia z m iejsca pobytu niew iadom em u 
Iwanowi Krawczuk, że przeciw  Parasee Boj- 
Czuk wdowie po S tefanie Bojczuku i p rze ­
ciw niem u, Jose l F re ie r  dnia 3 lutego 1886 
J. 1039 w niósł pozew o zapłacenie 100 zł. 
w. a. z pn., że w tej spraw ie d la  Iw ana 
K raw czuka ustanow iony zosta ł kuratorem  
N ykoła G erganiuk w ójt z Kosmaeza i ze 
napis powyższego pozwu w yznaczając te r ­
m in do w niesien ia  obrony na  20 lipca 1886 
o godzinie 9 przed południem  zam ianow a­
nem u kuratorow i doręcza się.

Wzywa się zatem  Iw ana K raw czuka, 
aby ustanow ionem u kuratorow i służące do 
swej obrony środki dostarezył, Jub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej w ynikłe 
z tego następstw a sam  sobie przypisać bę­
dzie m usiał.

Peezeniżyn, du ia  14 m aja  1886.

L. 11025. (4622 1— 3)
C. k. sąd krajowy w K rakow ie u s ta ­

naw ia dla niew iadom ego z m iejsca pobytu 
Szym ona S ounenschem a w spraw ie weks- 
owej H erza B ałachow skiego przeciw tem uż 

o zapłacenie sumy 1000 rubli z pu. k u ra ­
torem  ad aetum  adw. d r. W ładysław a Leszkę 
z substy tucyą adw. d ra  W ładysław a W il­
kosza i o tem  uw iadam ia niew iadom ego z 
m iejsca pobytu Szym ona Sonnenscheina w 
tym ce lu ,  aby albo ustanow ionem u d lań  
kuratorow i udzielił ze swej s trony  po trze­
bnych w spraw ie dowodów, albo też in n e­
go pełnom ocnika sądowi p rzedstaw ił. 

Kraków, dnia 30 kw ietn ia 1886.

L . 2223. (4605 1 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w D obczycach 

zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu n ie ­
wiadomego Józefa Jam roza, że tegoż m atka 
A nna z Wołków Jatnrozow a w Sierakowie 
dnia 7 kw ietn ia  1883 zm arła  i po tejże po­
stępow anie spadkow e w tu t. sądzie je s t  w 
toku, do którego Józef Jam roz z ustaw y 
je s t pow o łan y ; i wzywa się tegoż nieobe­
cnego, aby w te rm in ie  1 roku od 3go ogło­
szenia edyktalnego w urzędowej „G azecie 
Lwowskiej" się zg łosił i ośw iadczenie swe 
do spadku w niósł, gdyż w przeciw nym  ra ­
zie postępow anie spadkow e z tegoż ku ra to ­
rem  Janem  Kosałką i deklarow anym i sp ad ­
kobiercam i będzie przeprow adzone.

C. k. sąd  powiatowy 
Dobczyce, dnia 4 czerw ca 1886.

L. 5915 do 5918. (4602 1— 3)
Na prośbę M indli K auf z S try ja , wzy­

wa się posiadaczów weksli przy pożarze 
m iasta  S try ja  dniu 17 kw ietn ia 1886, 
proszącej, zgorzułych; a to :

1) wekslu z da ty  Stryj 6 g ru d n ia  1885 
na 100 zł. przez M arkusa K aufa na  w łasne 
zlecenie w ystaw ionego, za jed en  m iesiąc 
p ła tnego , przez Iz rae la  G lass do zap ła ty  
przyjętego, na  M indię K auf żyrow anego;

2) wekslu z daty S tryj 6 s ie rpu ia  1885 
na  400 zł., przez Marku a K aufa n a  w łasne 
zlecenie w ystaw ionego, za trzy  m iesiące 
płatnego, przez Rebekę Glass do zap łaty  
przyjętego, n a  M indię K auf żyrow anego;

3) wekslu z daty  25 października 1885 
na  100 zł. przez M arkusa Kaufa na w łasne 
zlecenie w ystaw ionego, za m iesiąc p ła tn e ­
go, przez Rebekę Glas do zap ła ty  przy ję­
tego, na  M indię K auf żyrow anego;

4) weksiu z daty  S try j 5 lutego 1886, 
n a  200 zł. przez M arkusa Kaufa na  w łasne 
zlecenie w ystaw ionego, za 8 dni p łatnego, 
przez m ałżonków  Izrae la  i Rebekę Glass do 
z a p ła ty  przyjętego, na M indię K auf ży ro ­
w anego, by takowe w dniach 45 od trz e ­
ciego um ieszczenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" temuż sądowi przedłożyli, gdyż po 
upływie tegoż term inu  weksle am ortyzo­
wane zostaną.

C. k. sąd obwodowy.
Sam bor, dnia 1 czerw ca 1886.
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Doniesienia prywatne.

L. 4720 (4679 1-3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem Ba podstawie §. 63 
statutów p' Michałowi i Katarzynie 
małż: Romerom kapitały 7065 zł. 
54 ct. i 4561 zł. 12 ct. w. a. listami 
zastawnymi, pochodzące z większych 
sum 8100 zł. w. a. na hipotece dóbr 
Łęka z przyl- Zalesie w powiecie 
Sandeckim położonych, intabulowa­
ne z dniem 30 czerwca 1886 jesz­
cze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Michała i Katarzynę małż: 
Romerów jako właścicieli tych dóbr, 
ażeby wypowiedziane kapitały w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem egze- 
kucyi a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, d. 16 czerwca 1886.

U 7 1 9  (46781-^3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Maryi Midowiczowej ka­
pitał w sumie 11.163 złr. 32 et. wa. 
listami zastawnemi, pochodzące z 
większych sum 11.400 w. a. na hipo­
tece dóbr Bendzieszyna w powiecie 
brzeskim położonych, intabulowany, z 
tego Towarzystwa wypożyczony, z 
dniem 30 czerwca 1886 jeszcze po­
zostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Maryę Midowiczowę, jako 
właścicielkę tych dóbr, ażeby wypo 
wiedziany kapitał w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galicyj. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyła pod 
rygorem egzekucyi, a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.
We Lwowie, dnia 16 czerwca 1886.

e o € H > o e e o
H A N D E L  K O R Z E N N Y  

s k ł a d  w i n
i 4706 1 - 4

H e r b a ty  c h iń s k o  r o s y j s k ie j
F. W. Królikowskiego

pok-ea
W Y B O R N E  H E R B A T Y  

M i e s z a n k i  w ł a * u e  i orysinalne pakowania

C. T ra u a  we Wiedniu 
B ra c i P o p p o w  w Moskwie

w eenie od 2 złr. do 5.50 za ł/a kio 
W Y S I E W  K I  z  w ł a s n y c h  h e r b a t  

l/a kio 1 40 i 1.70 
d o s t a ć  m o ż n a  

we w ł a s n y m  h a n i l l n
p la c  M a ry a c k i l. 7. i

dla dogodności szanownej P. T. publiczności 
w handlu komisowym

P. S. Wierusz
Eyczakowsba 1. 1.

O O O O O O O O

k u r a c y j n ą  1 8 8 0
poleca rzeczywiście dobrą

H e r b a t ę
rossyjską

Izydor Wokl
właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 

16 lat istniej, we Lwowie, Sykstuska 6.
4703 1—10

A
k i l «

wybornej i aroma­
tycznej

k a w y
franko do każdej staeyi pocztowej 

/  *a zł. 7.50 \
Cukier w kostkach i mączc<v

k na własnych maszynach
rznięty j mielony 

P o l e c a

J). T. W M l i r ,
Lwowie 

ul. Teatralna

1.  7.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzyw, galfc. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
*** ■■ ł »  1  s*

w s z y s t k i e  e f e k t u  i m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°j0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

5 °|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
i które według prawa z dnia 1 lipca i 868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post.

I l i  z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- Ig* 
pilarnyeh kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, —  są  w  ty m ż e  k a n -  /  / 

^  to r z e  d o  n a b y c ia .  W szystkie polecenia z prowincyi wykonują się bez- RS 
zwłoeznie po knrsie dziennym bez doliczania prowizyi.

S z e m a t y z m
Królestwa Gralicyi I Lodom eryi 
z W telkiem Ks. Krakowskiem  

na, r*o l i

W @ ~  '* «
nabyć można po cenie 3  *1. 6 0  e t .  

w ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L  W O W SK1EJ“

Zam iejscowi zechcą p rzysłać  3  z l .  
7 0  c n i . ,  z których przypada tOct. 

na  opakow anie i lis t frachtow y.
mr Szematyzm przesyłamy tylko 

za u .szczeniem należytośei z gury. Za 
pobraniem należytośei nie przysełAmy 
Szematyzmn.

j e d y n a  k r a j o w a  W A L C O W N I A  j§
kutych, najlepszej jakości żelaznych rur |

poleca obficie zaopatrzony skład ^
r gazowych, wodociągowych, we wszystkich możliwych długościach fi] 

i dymensyach, dalej wszelkich w skład wchodzących połączeń, jakoto Mj 
mufy, fiansze, mutry, kontramutry, kolanka wszelkiej formy, przelotne, M  
krzyżowe, odpływowe, rury do wytwarzania pary, do ogrzewania maszyn M 1 
parowych, locomobil, rury do wszelakich pomp, armatury do kotłów £  
parowych, wszelkie narzędzia i pojedyncze części do rur i maszyn ®  
wiertniczych, gotowe rezerwoary na spirytus i naftę, blachę kotłową, | !  
dna, tragarze, trawersy i lane żelazne wodociągowe rury. Wszelkie [■] 
w ten zakres wchodzące wyroby żelazne, wykonują się w jak najkró tszym ®  

czasie i po przystępnych cenach.

r u r

IŚniady dla Gralicyi: u L. Rosenfelda we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 29. 
zastępcy firmy „Robert Kern“ w Wiedniu, tudzież w handlu żelaznym Bolesława ^

Cybulskiego plac Maryacki I. 5. 4162 4—4 |

I

Ogłoszenie licytacyi.
■ o  o -

Skład fortepianów 
S Z K O JłA  m u z y c z n a  

Ł .  : * ■ :  j w :  a l .
w R y n k u  I . » ,  I .  p i ę t r o .

Nowe krzyżowe fortepiany od 280 zł. a pianina od 
250 zł. z opakowaniem. Przegrane instrum enta taniej. 
Najbogatszy wybór. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwaraneyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe na 
raty m iesięczne o«i 15 ®łr* “  S?oVne or' 
gany amerykańskie, {43bo to a —t)

H A N D E L

0 . T. WINCKLER
we Lwowie ul. Teatralna 1. 7. 

poleca
farby olejne w najlepszym lnianym  
pokoście (nie w oleju żywicznym) na własnych 
maszynach we wszystkich odcieniach jak najdelikat­

niej tarte i wprost do malowania przyrządzone.
Wszelkie gatunki pokostów, lakierów, szczo­

tek i pędzlów.
Farby do fasad, gips, wapno hydrauliczne, 

cement i ter pogazowy.
Oliwa do maszyn niefałszowana i smarowidło 

belgijskie do osi.
Proszek na owady, najskuteczniejszy środek 

do zupełnego wyniszczenia pluskw, pcheł, szwabów, 
molów i t. p.

Środki niezawodne do wytępienia molów i 
pluskw.

Środki desiufekcyjne i niezawodny papier na 
muchy.

Szuwaks w płynie nadający bez szczotkowa­
nia obnwiom najpiękniejszy czarny i trwały połysk.

Karuk rybi w piynie wypróbowany środek do 
klejenia i kitowania szkła, poroelaay, alabastru, 
dgur gipsowych i t. p. (uważać należy na podobne 
naśladowano wyroby, który podobną etykietą zaopa­
trzone w skutku jednakże me nie warte).

Farby olejno w tubkach do robót artystycz­
nych palety płótna malarskie i t. p. z fabryki Karo­
la  Schmidta w Dusseldorfie, którego jedyny skład 
dla Galicyi ja  utrzymuję.

Prawdziwe farby anilinowe do farbowania i 
korzeń amerykański i mydlauny do prania maleryi.

Papier pergaminowy (lepszy niż pęcherze do 
zawią7,ywania słoików kompotowych i szpagat do 
tegoż użytku.

Ocet prawdziwy winny do przyprawiania 0-
woeów.

Cukier w okruchach do smarzenia owoców.
4714 1 - 3

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego HAM U kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
niego maja 1886 r. zastawy dnia 3 i 4 sierpnia 1886 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną.

U w a g a .  W dniach  licy tac ji nie będą p rzjjm ow ane ani prolongaty ani wykupna.

lwów. dnia 1 lipea 1886. (4673 1-3)

Dla budowniczych
i przedsiębiorstw budowlanych

J l *  o 1 e

Gminy wiejskie
któreby sobie życzyły rutynowanego sekretarza gmin­
nego lub obszary dworskie przełożonego dla 

sprzedaje sv(eS° obszaru zeihcą się zgłosić do Administracyi 
„Gazety Lwowskiej" z podaniem warunków. Doty­
cząca osoba może objąć obowiązek każdego czasu.

1 - 5

Tektury dachowe
Płyty asfaltowe Gsolirplatten)
Masę asfaltową
Teer pogazowy i drzewny
Masę terową
Asfalt
Cement
Gryps
Wapno hydrauliczne
Farby do fasad rozpuszczalne w wapnie w 36 

kolorach
Farby olejne gotowe do użycia, szybko schnąca
Farby do malowania dachów
Farby tarte w pokoście mineralnym ̂
Antimeruiion Masso do gaszenia pożarów 
Wiaderka do ognia 
Kiszki konopne i gumowe

etc.

«* * *  J
Pasy skórzane do maszyn
Pasy gumowe do maszyn
Pasy lniane zapuszczane do maszyn
Gurty konopne do maszyn
Oliwę do maszyn
Smarowidło do osi żelaznych
Pokost
Minię
Bleiweis
Tektury
Asbest
Kłaki
Konopie
Kit miniowy
Wagi wodne
Pionki murarskie
Przyrządy go rysowania

etc.

3400 8-?

Hiibner i Hanke we Lwowie
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do wycierania
n ó g

L. 424 (4596 3— 3)

OGŁOSZENIE.
Urząd gminny miasta Brzozowa 

zamierzając budowę gmachu gminne­
go na pomieszczenie Urzędu, postano­
wił oddać takową w przesiębiorstwo 
prywatne, zawiadamia niniejszem 
chcących ubiegać się o takową z tern 
że plany budowy, kosztorys suma­
ryczny oraz warunki pod któremi bu­
dowa oddaną zostanie są do przej­
rzenia w biurze rzeczonego Urzędu w 
zwykłych godzinach urzędowych po 
cząwszy od dnia 1 lipca 1886.

Termin wnoszenia ofert kończy 
się z dniem 11 lipca br. o godzinie 
12 w południe, oferty wniesione po 
upływie tego terminu uwzględnio­
ne nie będą zaś otwarcie ofert nastą­
pi dnia 11 lipca br. o godzinie 4 po 
południu w obecności oferentów.

Brzozów, dnia 15 czerwca 1886.

C h o r y m

L. 1564 (4595 B— 8)

Obwieszczenie.
Celem sprzedaży drzewostanu w 

lesie miejskim „Dębina“ obejmującym 
przestrzeń 204 morgów 879 sążni 
kwadrat, w którym znajduje się oko­
ło 16.615 sztuk dębów, odbędzie się 
w kancelaryi Urzędu gminnego mia­
sta Trembowli na dniu 2 lipca 1886, 
trzecia publiczna licytacya, która jest 
ostatnia za pomocą pisemriych ofert, 
na ręce komisyi licytacyjnej najpóź­
niej do 2 godziny z południa dnia 
powyższego wnieść się mających.

Zakład w kwocie 5.000 złr. go­
tówką lub w papierach wartościo­
wych według ostatniego kursu obli­
czonych dołączyć można do oferty, 
lub złożyć na ręce komisyi licytacyj­
nej zaraz przy podaniu oferty.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć w urzędzie gminnym miasta Trem­
bowli każdego dnia w czasie godzin urzę­
dowych.
Z Urzędu gminnego kr. wol. miasta.

Trembowla, dnia 23 czerwca 1886.
Burmistrz Dr. Olpiński.

na prowineyi na jakakolwiek 
bądź chorobę o r g a a ń w  

p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
eheąeyin od nieobliezonych moralnych i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
eiej kuracyę w drodze korespodencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie 
cza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, i-heą 
eych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi ijszybko wyleczonymi p rzy j­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespodencyi, mieszkający we Lwowie,

specjalista ehoróh płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę­
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność nasię- 
niotoki npławy nocne osłabienia nerwowe i luuseyi 
płciowej (impotenesę), drżenie muskułów, padacz­
kę początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod pseudonimem „W. tbUer- 
lach ulica Halicka 1, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa 
dyskreeyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z rana 
od */z6 do NU wieczór. [4135 5 —5]

Słomian ki |
1 sztuka po 25  ct., 35 et., 50 ct. J

Rogóżki z morskiej trawy Rogóźki kokosowe
1 sztuka po 1 złr. 20 ct. -  1 złr. 60 et.

2 złr.
1 sztuka po 60 ct., 80 et., . złr., 1 złr. 20 et.,

1 złr. 50 ct. do 4 złr. ®
R c j ^ ó i k i  25 g u t a p e r c l u y  po 3, 4, 5 złr. i wyżej.

i  Dr.  A. M A JE W S K IE G O  *

|  wodoleczniczy I
f  w e  L w o w i e  Kisieice) 1  
J o tw a rty  p rz e z  c a ły  ro k .  ^
(j, przyjm uje chorych z zupełnem  zaopa- Ą 
^  trzfiiiem  i dochodzących do kuracyi,

o.: . s i ę  odbywa od 6- 0 8  godziny rano >
i 0(."-4—6 godziny po południu  pod P

nadzorem  iekarza. ^
Rów nocześnie o tw arte  kąpiele ciepłe A 

i tusze dla szerszej publiczności jl
Telefon 1. 54. ?

(3697 18—?) $
BI

SOLI™.wyluozonie iucz:i wn.l:i« j 
w  dw óch g o d zin a ch  p r z e z .  |

_  _ _____n iy o le  (HplmU* 8«er*Uma u j » l .  j

uw ień. nagrodą. Środek p rzy jęty  1
w m plU lfteh P iry s k ie h . OiatuUt 8*cr*tan 
u suw ają w ueLklege |B ta ik a  robaJd u Indu 
i św iergot dom ow yek.

owaoa.
i i* limtpk po&nMat, Mfcydh *n»»>

Handel sukna
i towarów wełnianych

modnych. pod firm a:

J. T a llu l i Syn
we LWOWIE, w Rynien notf i- 33,

Założony w roku 1841, 'H i
poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj­

obficiej zaopatrzony

skład materyj wełnianych 
na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw­
szy od gatunków najtańszych.

W ysełki pocztowe tak próbek, jako 
też materyj, na każdo żądanie uskutecznione 
łostąią bezzwłocznie.

(2241 72—7)

Adjunkt sądu kolegialnego
proponuje zamianę, miejsc służbowych 
P. T. adjunktom kolegialnym i po­
wiatowym Galicyi Zachodniej i Wscho­
dniej. Reflektujący zechcą zgłosić się 
rychło listownie z podaniem warun-

Dwa domy
w Niemirowie

jeden murowany, a drugi drewniany* z odpowiednie-
rni pokojami wraz z przyległym ogrodem owocowym kÓW pod literami K. Z. Wadowice
i jarzynnym, pół morga wynoszącym, są z wolnej 4056 2—;
ręki do sprzedania

Życzący sobie nabyć te raalności zeehoą się 
zgłosić (z wykluczeniem pośrednictwa) do właściciel­
ki p. Zofii Arbesbauer w Niem, rowie.

4650 2 - 3

Każdy rozporządzający 5  a ł .  może utworzyć kap.tał

5 0 0  x ł .
Żądać objaśniającego cyraularza bezpłatnie

„Union* maison de Banque 16, rue 
de Douai, a Paris. 4501 3.6

H E K U 1 S A

? J A N  IH N A T O W G Z
B *  « »  JL Stt,

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne, odszczególnione 
6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania.

skóra popryszczona, szorstka, n ierów na i zgrubiała, pod 
’ szczególnem  działaniem  M agnoliny, odzyskuje młodzieńczy 

wyraz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. F lakon zł. 1.50

O r ie n ta llu a  (puder płnny)
nadaje tw arzy piękną i przyjem ną białość, odświeża płeć i konserw uje.

Cena 1 złr., gąbeezka 10 centów.

B k le  i piękne ręce!!!
otrzym uje się p o k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  ROŚLIN NYM
słoik 80 centów,

G R Y S IK  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla w ydelikatnieaia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P K O & Z E K  MO C Z Y S Z C Z E N IA  F A M O « € I
dla nadania białości, ryżowego odcienia i pięknego połysku Pudełko 25 ct.

W O D A  L I L I O W A .
Od najdaw niejszych lat jest najdoskonalszym środkiem  do upiększenia tw arzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, w ygładza naskórek i zmarszczki, przez co 
płeć staje się nadzwyczaj b ia łą  i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtość tw a­

rzy i ostudy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. —  Cena 1 złr. 50 ct

W ODA POZIOMKOWA 0 0  M YCIA  TW A R Z Y ,
która jak  wiadomo zawiera wiele wapna;

staje się szorstką,
zam iast zwykłej wody, która jak  wiadomo zawiera wiele wapna; przez co 

ą, grubą i traci przejrzystość — Flaszka */4 litra  25 ct.
skóra

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukien­
nice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, — oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach
(7152 15—?

U znaną pow szechnie za najlepszą
M a s ę  tło zapiszczaiia p o d łó g

p o l e c ^ j ^ s

S f a m l s o
w e  L w o w ie .  3373 9-4

*«*.«■» afc-w*_ar*. *
We Lwowie u nas, Rynek 88 i we wszystkich znaczniejszych

handlach, na prowineyi:
w BOCHNI u p.*J. Michnika. 

BORSZCZOWIE u pni 01. Armatys. 
BRODACH u pp Witkowski & Sp.

u p. W. Adamowicza. 
BRZEŻANACH u pni B. Wroóskiej, 
BUCZACZU u p. J  Neumanna. 
BUSKU u p. M. Goldbabera. 
CHODOROWIE u p. F. Marxa. 
CZERNIOWCACH u 

«

CZORT KO W IE u p 
DISMBICY u p 
DOLINIE u n.

p A, Bayera. 
p. W Augustynówjf.za-
p. St. Kurniańskiego.
p. Ign. Schnireha,
S Kosteckiego.

S. Serednickiego.
M. K irscher.a.

DROHOBYCZU u 
u

w Wiedniu przeprowadza z najpew­
niejszym skutkiem 4492 4-5

S. J. Charles, Wien, V. Rudigergasse 11

rudT lf reW or”
który w roku 1860 przybył do Galicyi z Franeyi, 
udziela, iekeyj języka francuskiego przy uliey P ie­
karskiej nr. 9. na dole w oficynach.

Przyjąłby także posadę na wsi podczas feryi 
wakacyjnej-______________ _

pni G. Hersehdoifer. 
p. L Saldorfera. 

GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRODKU u p. A Lipusa.
HUSIATYNIE u p. A. Danielewieza. 
JAROSŁAWIU u p. O St.rassberga.

u p. A. Turnidąjskiego.
u p. K.  Zabłotnego.

JAŚLE u pp. J . Policka i Syna. 
KAŁUSZU w Tewarzzystwie spożywczom. 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Nenmayeia, 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp.

u p. J . Romanowieza. 
KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta. 
KOSSOWl" u p. M. Kamila 
KRAKOWIE u p J. Barberowskiego.

„ u p S. F. Fischera.
„ u p: H. Fritscha. 

KROŚNIE u p. J. Lazarowie,za. 
ŁAŃCUCIE u p. J. Oętnarskiego.

„ n p. G, Danielewieza.
LEŻAJSKU n p. S. Pomorami!a.
LISKU h p. R. Barańskiego.
MIELCU u pp. J. Deraidckiego L syna. 
M1KULINCACH u pni E. G. Grosmann.

W MONASTERZYSKA OH u p. M. J . Suhla.
„ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J .  Gnttmanna i syna. 
n NADWORNIE u p. J . Kisielewskiego.
„ NOWYM SĄCZU u p. K. Millera.
„ „  u p. J. Kostkiewicza.
n PODHAJCACH u pp. J. Zimmta spadko­

bierców.
„ PRZEMYŚLU u. p. M. Kozłowskiego.
« i. u p. M. Kruga.
„ „ u p. A. Faliszewskiego.
„ „ u. p. M. 0. Gansa.
„ RADÓWOACH u pni L. Sonnenreich.
„ ROHATYNIE n. p. F . M ana.

„  w Narodhej Torhowli.
„ RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera.
„ „ u F. Jaśkiewicza.
„ SAMBORZE u p. A Kromera.
„ SANOKU u p. R. Bartba.

„ u p. J. Rynczarskiogo.
\  SERECIE u p. J . Dempniaka wdowa.

SIENIAWIE w Towarz. spożywczym.
” SKALE u p. J  H. Kobna.

SNIATYNIE n p. E. Bóhma.
„ STANISŁAWOWIE u p. K. Jouasa.
„ STARYM SĄCZU u p. A Essena.

STRYJU n pp Lechiekiego i Kosterkiewicza. 
” SUCZAWIE u p. M. Unickiego„ u p. J. Szymonowicza,
” TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego.
” TARNOWIE u pp. W.  Miildnera i Spł.
” „ u p. Tad. Scharfa.
” Tłumaczu u p. J. Hiibschmanna.

Tłusten u p. W. Budziszewskiego. 
n TURCE u p, W. Kuczyńskiego 

TYSMIENICY u p. J  Zamiciiowskiego.
” WADOWICACH u p A. Pohla.
„ ZALESZCZYKACH u p. II. Sanockiego. 

ZŁOCZOWIE u p. F Kordeckiego. 
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka.
ŻYWCU u p. A Pawlukiewicza._______

Ł osińsk iego  «l. < .ałrw  «■' ^  • 1? dom W ernera. P a p ie r Scblóglm ńb '


